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„Jesień 82”

Na poprawę rynku 
trzeba poczekać

(Korespondencja własna z Poznania)
W  PIĄTEK dobiegły końca, organizowane w Poznania po raz 

czterdziesty Targi Krajowe „Jesień ’82”. Jak już wspominaliś­
my w poprzednich korespondencjach odbyły się one przede 
wszystkim pod znakiem ofert ze strony drobnej wytwórczości, 
a szczególnie spółdzielczości pracy. Propozycje handlowe tego 
sektora gospodarki zamknęły się kwotą 45 mld zł, co stano­
wiło 50 proc. szacunkowej wartości globalnej oferty tegorocz­
nych TKJ.
J A K IE  b y ły  efekty  tegorocz- zaw arły kontrakty , na dostawy 

nej poznańskiej imprezy? We- w  I  kw arta le  przyszłego roku, o 
dług wstępnych danych, ja k ie  (Dokończenie na str. 2)
uzyskaliśm y w  biurze p r a s o - ....... —---------------------- •
wym  targów, przedsiębiorstwa Wybory w Hesji 
handlowe zrzeszone w  ZPHW  ----------------------------

Z udziałem W . Jaruzelskiego

— narada- w URM

Aktualna sytuacja 
i zadania dla terenowych 

organów władzy
A K T U A L N A  s y tu a c ja  s p o łe c z n o - 

- p o li t y c z n a  i  g o s p o d a rc z a  k r a ju ,  a 
n a  ty m  t le  w n io s k i  i  z a d a n ia  d la  
te re n o w y c h  o rg a n ó w  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j b y ły  w  p ią te k  te m a ­
te m  n a r a d y  z u d z ia łe m  w o je w o ­
d ó w , p re z y d e n tó w  m ia s t s to p n ia  
w o je w ó d z k ie g o  i  w o je w ó d z k ic h  p e ł 
n o m o c n ik ó w  K o m ite tu  O b ro n y  
K r a ju ,  k tó r a  o d b y ła  s ię  w  s ie d z i­
b ie  U rz ę d u  R a d y . M in is t r ó w  w  
W a rs z a w ie .

N a ra d ę  p r o w a d z i ł  p re zes  R a d y  
M in is t r ó w ,  g e n . a r m i i  W o jc ie c h  
J a ru z e ls k i.

W  p ie rw s z e j częśe l — m in is te r  
ds , z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  S ta n is ­
ła w  C io s e k  p rz e d s ta w ił  —  n a  t le  
b ie ż ą c e j s y tu a c j i  s p o łe c z n o -p o l ity c z  
n e j — n ie k tó r e  z a g a d n ie n ia  d o t y ­
czące p rz y s z ło ś c i r u c h u  z a w o d o w e ­
go  w  P o lsce  S tw ie r d z i ł  m . In ., że 
p u n k te m  w y jś c ia  p o w in ie n  b y t  p o ­
w r ó t  d o  s ie r p n ia  1960 r . ,  k ie d y  to  
p o d p is a n e  z o s ta ły  p o ro z u m ie n ia  ze 
s t r a jk u ją c y m i  r o b o tn ik a m i W y b rz e ­
ża o k re ś la ją c e  r o lę  i  sens n ie z a le ż ­
n y c h ,  s a m o rz ą d n y c h  z w ią z k ó w  za­
w o d o w y c h

Z  k o le i o d z ia ła n ia c h  M i l i c j i  O - 
b y w a te ls k ie j,  s łu ż ą c y c h  u m a c n ia n iu  
d y s c y p l in y  s p o łe c z n e j, p o rz ą d k u  i  
b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o  p o in fo r  
n io w a l k o m e n d a n t g łó w n y  M O  — 
g e n . b r y g .  J ó z e f B e im .

(Dokończenie na str. 3)

Ukonstytuowała się Wojewódzka Rada
Programowo—Koordynacyjna PROM

Porozumienie 
w imię dobra Polski

W  M IN IO N Y  PIĄTEK, w Sali Anny Jagiellonki Zamku Ksią- litechniki Szczecińskiej), Witold 
ią t  Pomorskich odbyło się pierwsze spotkanie grona osób, któ- Kmiecik (prezes kola b. Dzia- 
re podejmując ogólnopolską inicjatywę Patriotycznego Ruchu łączy Polonijnych, przew.

W KW PZPR

Roboczo o kulturze
W SOBOTĘ w siedzibie KW poparciu instancji partyjnej, powo- 

PZPR odbyta się narado z udzia- łano miesięcznik „Morze i Zie­
lem członków Egzekutywy i Sekre- mia", Wydawnictwo Zachodn o- 
tariatu KW PZPR oraz działaczy Pomorskie, poczyniono kroki celem 
kultury i dyrektorów placówek kul­
turalnych naszego miasta. Wpro­
wadzenia do dyskusji dokonał 
I sekretarz KW PZPR Stanisław Miś 
kiewicz. Mówca podkreślił, iż mi­
mo kryzysu sprawy związane z 
umacnianiem humanistyki, upow­
szechnianiem wartości duchowych, 
sztuki i kultury nie zeszły na plan 
dalszy w perspektywie dziatań 
władz wojewódzkich. Przy pełnym

Odrodzenia Narodowego, przystąpiły do utworzenia wojewódz 
kiego ogniwa tej organizacji.
PRZEW ODNICZĄCY spotka- W wystąpieniach przedstawi- 

nia doc. dr Sylwester K o w a lik  c ie li ZSL, PZPR, SD. ZW 
z Pomorskiej Akadem ii Medycz- ZBoW iD, ZO PA X, OW Chrześ- 
nej s tw ie rdz ił na wstępie, że cijańskiego Stowarzyszenia Spo- 
bezpośrednim impulsem dla te- łecznego, ZP „G runw a ld ” , K lu- 
go zgromadzenia stała się De- bów Wiedzy Społeczno-Politycz- 
k la racja PRON, otw iera jąca od- nej „Rzeczywistość” , mówców 
m ienny rozdział naszej h is to rii, bezpartyjnych, s ilny w yraz zna- 
Społeczeństwo zyskuje p la tfo r- lazła chęć porozumienia się w 
mę porozumienia, pozwalającą im ię dobra Polski, zachowania 
na przekształcenie dek larac ji w je j niezależności i samodzielnoś- 
polityczne wartości. Znajdzie się c i w dziele pokonywania we- 
w  ruchu odrodzenia narodowego wnętrznych kłopotów naszego 
miejsce dla reprezentantów państwa.
wszystkich patriotycznych s ił In ic ja tyw ne  zebranie PRON 
narodu. w 'naszym  województw ie wybra­

ło Prezydium Tymczasowej Ra­
dy Program owo-Koordynacyjnej. 
Oto je j skład: W ito ld  A nkuto- 
wicz. (energetyk — PKS Star­
gard), Stanisław Biżelc (artysca- 
rzeźbiarz), Kazim ierz Borowski 
(felczer — Sanepid Św inouj­
ście), Bogdan Chocianowie?, 
(dziennikarz TV  Szczecin), Boh­
dan Daniel (lekarz Woj. Szpi­
ta la Zespolonego), Józef Drapiń- 
ski (ppłk LW P) Kazim ierz F i­
ja łkow sk i (przewodniczący Woj 
Oddz. ChSS), Jerzy G oliński 
(przewodniczący ZO PAX), 
W aldemar Grzywacz (prof. Po-

MOKON), Maria Król (kier. 
B iura  Cechu, Goleniów), Róża

(Dokończenie na str. 2)

(Dokończenie na

W  Libanie

Międzynarodowe 
kontyngenty wojsk 
zajmują pozycje

B E J R U T  P A P  M im o  c ią g łe j  o -  
b e c n o ś c i w o js k  iz ra e ls k ic h  w  B e j­
ru c ie ,  w c h o d z ą c y  w  s k ła d  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  s i ł  w o js k o w y c h ,  
k o n ty n g e n t  ż o łn ie r z y  w ło s k ic h  za ­
j ą ł  w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  p o z y c je  
w  s to lic y  l ib a ń s k ie j .  O c z e k u je  s ię , 
że d z iś  u c z y n i to  sa m o  p r z y b y ła  
d o  B e j r u tu  je d n o s tk a  a r m i i  f r a n ­
c u s k ie j.  N o w o  w y b r a n y  p re z y d e n t 
L ib a n u ,  A m in  D ż e m a je l w e z w a ł 
k o n ty n g e n ty  w o js k o w e  o b u  k r a ­
jó w ,  a b y  z a p e w n iły  o c h ro n ę  o b o ­
z ó w  u c h o d ź c ó w  p a le s ty ń s k ic h  n ie  
c z e k a ją c  n a  p r z y b y c ie  o d d z ia łó w  
a m e ry k a ń s k ic h .

N o w y  p re z y d e n t L ib a n u ,  A m in  
D ż e m a je l o ś w ia d c z y ł w  n ie d z ie lę , 
że za w c z e ś n ie  je s t  jeszcze , a b y  
L ib a n  m y ś la ł  o  z a w a rc iu  se p a ra ­
ty s ty c z n e g o  u k ła d u  p o k o jo w e g o  z 
Iz ra e le m .

Chrześcijańscy
demokraci

nie zdobyli
absolutnej większości

B O N N  P A P . 9 d n i  po  u p a d k u  
rz ą d u  k o a l ic y jn e g o  w  B o n n , p a r ­
t i a  k a n c le r z a  S c h m id ta  u z y s k a ła  
n ie s p o d z ie w a n ie  w y s o k ie  p o p a rc ie  
w y b o rc ó w  w  H e s j i .  S P D  o k a z a ła  
s ię  w  ty m  k r a j u  n ie s p o d z ie w a n ie  
ta k  s i ln a , że k o n s e r w a ty w n i  c h rz e ś  
c i ja ń s c y  d e m o k r a c i n ie  z d o b y l i  
a b s o lu tn e j w ię k s z o ś c i w  r e g io n a l­
n y m  p a r la m e n c ie , a F D P  n ie  z d o ­
ła ła  u z y s k a ć  a n i je d n e g o  m a n d a tu . 
W y n ik i  w y b o ró w  p o z w a la ją  w ą t ­
p ić ,  c z y  n o w o  p o w s ta ła  k o a l ic ja  
o p o z y c y jn a  F D P /C B U /C S U  z d o ła  
z re a liz o w a ć  s w ó j p la n ,  z m ie rz a ją c y  
d o  p o z b a w ie n ia  H e lm u ta  S c h m id ta  
u rz ę d u  k a n c le r s k ie g o  i  p rz e ję c ia  
r z ą d ó w  w  w y n ik u  z a p o w ie d z ia n e g o  
n a  p ią te k  g ło s o w a n ia  n a d  w n io s ­
k ie m  o  w o tu m  n ie u fn o ś c i d la  g a ­
b in e tu  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e g o .

K a n c le rz  H e lm u t  S c h m id t  o ś w ia d  
c z y i w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m , że w y  
n i k i  w y b o ró w  re g io n a ln y c h  w  
H e s j i  p o tw ie r d z a ją  k o n ie c z n o ś ć  ro a  
p is a n ia  w  R F N  n o w y c h  w y b o ró w  
p o w s z e c h n y c h  w  c e lu  w y jś c ia  z 
k r y z y s u  p o lity c z n e g o .

K a n d y d a t  C D U  d o  u rz ę d u  p r e ­
m ie r a  H e s j i .  A l f r e d  D re g g e r  o z n a j­
m i j  w  n ie d z ie lę  o z a m ia rz e  p o d a ­
n ia  s ię  d o  d y m is j i  ze s ta n o w is k a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  re g io n a ln e g o  k ie  
r o w n ic tw a  te j  p a r t i i  p o n ie w a ż  C D U  
n ie  z d o b y ła  w  w y n ik u  w y b o r ó w  w  
H e s j i  a b s o lu tn e j w ię k s z o ś c i.

Po masakrze w Bejrucie

Rząd izraelski 
powoła komisję?

P A R Y Ż  P A P . J a k  p o d a je  A F P  
z J e ro z o l im y ,  r z ą d  iz ra e ls k i  z n a j­
d u ją c y  s ię  w  o b l ic z u  n ie u s ta ją c y c h  
p ro te s tó w  n a  c a ły m  ś w ie c ie  i  k r y ­
t y k i  w e w n ą tr z  k r a j u  z p o w o d u  m a  
s a k r y  d o k o n a n e j p r z y  w s p ó lu d z ia -  
'  w o js k  iz ra e ls k ic h
p a le s ty ń s k ic h  
n im ,  p o w o ła
w to r e k  k o m is ję  pra w n a  
d a n ia  o k o l ic z n o ś c i te j

o b o z a c h  
B e jr u c ie  z a c h o d - 

p ra w d o p o d o b n ie

Zachorowania na zapalenie 

opon mózgowo-rdzeniowych

To jeszcze nie 
epidemia...

DO końca sierpnia 2802 oso­
by zachorowały na zapalenie o- 
pon mózgowo-rdzeniowych Giez 
ba zgłoszonych, a nie potw ier­
dzonych przypadków była po­
nad dwa razy większa). Zacho­
rowań nadal przybywa. Ogniska

(Dokończenie na str. 2)

Kioski „Ruchu“ -  przypadek szczególny
DO BAJEK dla grzecz­

nych dzieci można zaliczyć 
opowieści o czasach, kiedy 
to kioski „Ruchu” sprzeda­
jące nie tylko gazety i pa­
pierosy, ale także setki po­
trzebnych na co dzień dro­
biazgów’, czynne były przez 
cały tydzień — od świtu 
do wieczora.

P R ZYZW Y C ZA ILIŚM Y SIĘ 
do tego, często k ioski były 
„ostatnią deską ra tu n ku ”  w  sy­
tuacjach gdy urw ało się ostat­
nie sznurowadło a P iotruś za­
pisał ostatni zeszyt. Pewnego 
dnia skończyły się te piękne 
czasy. Kioskarze przestali od­

kładać prasę do teczek, koń­
czyli pracę wczesnym popołud­
niem, a wyjeżdżając na weekend 
czy urlop  zam ykali kioski na 
cztery spusty. Latem tego roku 
dochodziło do tak paradoksal­
nych sytuacji, że czasopisma 
ukazujące się pod koniec ty ­
godnia można było kupić na j­
wcześniej w poniedziałek. W 
wolną sobotę i niedzielę w ca­
łym  Szczecinie nie by ł czynny 
ani ' jeden kiosk, nawet na 
Dworcu G łównym  w  rezultacie 
czego przyjezdni wsiadali do 
tram w a ju  lu b  autobusu bez b i­
letu. No bo gdzie go m ie li ku­
pić?

K ierow nictw o „Ruchu”  prze­
stało panować nad sytuacją, w 
k tó re j swoboda ajentów stała w 
jaskraw ej sprzeczności z dobry­
m i zwyczajam i handlowymi, nie 
mówiąc już o przepisach. Stąd 
też powszechna k ry tyka  pod 
adresem „Ruchu” , stąd działa­
nie władz. Ostatnio udało się 
pogodzić zdobycze socjalne kios­
karzy i wymagania rynku. Prze­
dłużono godziny handlu, u ru ­
chomiono ponownie sprzedaż w 
wolne soboty i niedziele. Oczy­
wiście nie osiągnięto stanu 
sprzed roku czy dwóch la t, ale 
postęp jest widoczny — co po­
tw ie rd z ił ra jd  naszych reporte­

rów  przeprowadzony w m inioną 
sobotę i wczoraj. Niestety, w  
funkcjonow aniu sieci kiosków 
„Ruchu”  nadał występują zgrzy­
ty, nie wszystkie punkty  sprze­
daży pracują ja k  należy.

W  W O L N Ą  S O B O T Ę  w s z y s t ­
k i e  k io s k i  w in n y  b y ć  o tw a r te  w
§od z . 7—15 C zy  ta k  r z e c z y w iś c ie  

y lo ?  O tó ż  w  Ś ró d m ie ś c iu  s y tu a ­
c ja  p rz e d s ta w ia ła  s ię  n a j le p ie j^  
K io s k i  b y ły  o tw a r te .  N a to m ia s t im  
d a le j  o d  c e n tr u m , ty m  g o rz e j.  N ie  
w ia d o m o  d la c z e g o  n ie k tó r z y  a je n c i 
k o ń c z y l i  p ra c ę  o g o d z . 13. T a k  
b y ło  w  p r z y p a d k u  p u n k tu  s p rz e ­
d a ż y  n r  197 p rz y  u l .  M ie s z k a  I, 
k io s k u  n a  K r ó lo w e j  J a d w ig i  ró g  
J a g ie ł ły ,  K o n o p n ic k ie j  r ó g  M ic k ie -

(Dokończenie na str. 2)

Z redakcyjnej poczty ^  Pokonać kryzys ^  Po pierwszym dzwonku Zaproszenie do galeriiDZIŚ ^
W NUMERZE: ^
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Porozumienie
(Dokończenie ze str. 1)

Kudryńska (dyr. przedszkola 
n r 41), Tadeusz Lewandowski 
(ro ln ik  z gm. Kołbaskowo), Ju- 
l i t ta  Nowak (przew. ZMG ZSMP, 
G ryfino ), Bogdan Nowak (sekr. 
Oddziału ChSS), Zdzisław Pę- 
dziński (sekretarz K W  PZPR), 
Bogusław Prajsner (sztauer Za­
rządu Portu), Adam Różyło 
(przew. W K  SD), Ryszard Szun- 
ke (prezes WO ZŚL), Zdzisław 
T u r (KW S-P „Rzeczywistość” ) 
oraz M arian Kasprzyk (ZP 
„G runw a ld ” ).

Przewodniczącym Tymczaso­
wej Rady Program owo-Koordy- 
nacyjnej w ybrany został prof. 
W aldemar Grzywacz, a zastęp­
cami — Jerzy G oliński, Bogu­
sław Prajsner i Zdzisław Pę- 
dziński. Grono to w  najbliższych 
dniach przygotuje p ro jek t planu 
pracy, k tó ry  przedstawi człon­
kom zebrania założycielskiego. 
Jednocześnie każdy z uczestni­
ków  in icja tyw nego spotkania zo­
bowiązany został do przygotowa' 
n ia własnych propozycji działa­
n ia w  interesie odrodzenia na­
rodowego. (.jf)

„Jesień 8 2 “
(Dokończenie ze str. 1)

wartości 25 m ld „z ł, co odpo­
wiada 7 proc. ich rocznych obro 
tów.

Obok w ie lu  udanych zakupów 
handlowcy narzekali na część 
ofert, k tó re  już w  ch w ili podpi­
sywania wydawały się być mało 
realne. N iektórzy producenci nie 
b y li w  stanie zagwarantować 
pożądanej jakości towarów, in ­
ni natomiast obw arowyw ali 
um owy stwierdzeniem, że wy­
wiążą się z nich jedynie w w y­
padku otrzym ania koniecznych 
do p rodukc ji surowców.

Jak na tym  tle  wypadły za­
kupy szczecińskiego WPHW? 
D yrektor naczelny Stefan K ru ­
piński w  «^bzmowie z nam i tuż 
po zakończeniu poznańskiej im ­
prezy stw ierdził, że w yn ik i han­
dlowe przedsiębiorstwa, które 
przewyższyły 1,5 m ld zł są lep­
sze w porównaniu do wiosennej 
giełdy. Na targach udało się za­
kontraktow ać tow ary o wartości 
ponad 1/4 obrotów rocznych. Dla 
wyjaśnienia ta rg i nie są jedy­

Roboczo o kulturze
' (Dokończenie ze str. 1)

przygotowania ram wydawniczych 
Uniwersytetu Szczecińskiego. 

Czynione sq starania o utworze­
nie samodzielnej drukami praso­
wej, Wydziału Instrumentalnego w 
naszej I M  poznańskiej Akademii 
Muzycznej, Muzeum Historycznego 
miasta Szczecina. Rozwiązywane 
są problemy środowiska plastycz­
nego, muzycznego, teatralnego.

Wojewoda, Stanisław Malec, 
przedstawił stan gospodarki na­
szego województwa, wskazując na 
©maki zarysowującego się polep­
szenia w le j dziedzinie. Wojewoda 
wskazał na możliwości, jakie dają 
twórcom i całej kulturze powołane 
w maju Norodowa Rada Kultury 
©raz Fundusz Rozwoju Kultury. 
Wojewoda zapowiedział stworze­
nie Regionalnej Rady Rozwoju 
Kultury, celem rozwinięcia kon­
kretnej organizatorskiej działalnoś­
ci, rft. in. w dziedzinie stale kule­
jącego upowszechniania kultury.

Piątka dzieci 
zatruła się lekami

Z A K O P A N E  P A P . P r o k u r a tu r a  Re­
jo n o w a  w  N o w y m  T a r g u  p r o w a d z i 
d o c h o d z e n ie  w  s p ra w ie  tra g ic z n e g o  
w y d a rz e n ia  ja k ie  m ia ło  m ie js c e  w  
m in io n y m  ty g o d n iu  w e  w s i Ł o p u s z ­
n a . P ią tk a  d z ie c i w  w ie k u  od  p ię ­
c iu  do  o ś m iu  l a t  z n a la z ła  w  lo s ie  
p la s t ik o w ą  to re b k ę ,  z — ja k  s ię  
p rz y p u s z c z a  — s i ln y m i  le k a m i n e u ­
r o lo g ic z n y m i i  n a s e rc o w y m i.  S k u tk i  
o k a z a ły  s ię  tra g ic z n e . D z ie c i u le g ły  
p o w a ż n e m u  z a t ru c iu .  S ie d m io le tn ia  
d z ie w c z y n k a  z m a r ła  w  g o d z in ę  p o  
s p o ż y c iu  z n a le z io n y c h  ta b le te k  w  
n o w o ta r s k im  s z p ita lu .  J e d n o  d z ie c ­
k o  p rz e b y w a  n a  le c z e n iu  w  I n s t y ­
tu c ie  P e d ia t r i i  w  K r a k o w ie ,  t r o je  
w  z a k o p ia ń s k im  s z p ita lu .  I c h  ż y c iu  
n ie  z a g ra ż a  Już n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

Ożywiana dyskusja przyniosła 
szereg uwag i wniosków z zakre­
su sytuacji w bibliotekarstwie, w 
środowisku wiejskim, w sytuacji 
bytowej artystów scenicznych, 
udziału młodzieży w życiu inte- 
tekfuaino-artystycznym, tworzenia 
nawyków uczestniczenia w kultu­
rze przez młode pokolenie.

Wicewojewoda Andrzej Głowac­
ki zapoznał zebranych z nowymi 
postanowieniami administracyjny­
mi, które przyczynią się z pewnoś­
cią do ożywienia i wzmocnienia 
sfery kultury. Między innymi za­
padło postanowienie, że środki n,e 
wykorzystane na cele kulturalne w 
roku budżetowym nie będą prze­
padać, lecz tworzyć będą stały 
fundusz przeznaczony na rozwój 
tej dziedzir/y życia. Przeciwdziałać 
się będzie upadkowi społecznych 
towarzystw kulturalnych, których 
pracę zniweczył odmienny podział 
administracyjny kraju (zlikwidowa­
nie powiatów). W najbliższym cza­
sie w Szczecinie powstanie Cen­
trum Kultury Młodzieżowej. Pod­
niesiona zostanie ranga istnieją­
cych przy teatrach Małych Scen 
oraz poziom Szczecińskiego Ty­
godnia Teatralnego. Podjęta zo­
stanie rozbudowa Wojewódzkiej i 
Miejskiej Biblioteki Publicznej. W 
najbliższym czasie utworzone zo­
stanie- stanowisko plastyka woje­
wódzkiego.

Kończąc robocze spotkanie, I se 
kretorz KW PZPR Stanisław Miś- 
kiewicz stwierdził, że wojewódzka 
instancja nadal konsekwentnie 
realizować będzie postanowienia 
IX Zjazdu PZPR, przychodząc z 
pomocą we wszelkich inicjaty­
wach kulturalnych, licząc równo­
cześnie na to, iż inicjatywy te 
zyskiwać będą wymiar ogólnopol­
ski. (jf)

nym  miejscem zawierania umów 
handlowych, gdyż ponadto orga­
nizowane są różne giełdy spe­
cjalistyczne.

N a jbardziej udanych zakupów 
dokonali branżyści z oddziału 
I I I .  Dotyczyły o.ne bardzo sze­
rokiego asortymentu zabawek 
dla dzieci oraz a rtyku łów  spor­
tow ych i papierniczych. Zaku­
piono również a rtyku ły  cera­
miczne, które staną się przed­
m iotem  wym iany z handlowca­
m i NRD, dzięki czemu szcze­
ciński rynek wzbogaci się o wy 
roby naszych sąsiadów zza Odry.

H A N D L O W C Y , z p lo n u  C SS ,,S po 
łe m ”  z a k u p i l i  ńa  ta rg a c h  w y r o b y  
o  w a r to ś c i 15 m ld  z ł. N a le ż y  p rz y  
ty m  d o d a ć , że n a  p o z n a ń s k ie j im ­
p re z ie  w  zasadizie n ie  b y ł y  w y s ta ­
w ia n e  p r o d u k ty  sp o ż y w c z e . H a n ­
d lo w c y  ze s p ó łd z ie lc z o ś c i k o n t r a k t o  
w a l i  w ię c . p rz e d e  w s z y s tk im  p ro ­
d u k c ję  p rz e m y s łu  d ro b n e g o : a r t y ­
k u ł y  m e ta lo w e , s p rz ę t g o s p o d a r­
s tw a  d o m o w e g o  i  d ro b n e  a r t y k u ły  
w y p o s a ż e n ia  m ie s z k a ń .

O s ta tn i  d z ie ń  ta rg ó w  d la  w ię k ­
szośc i w y s ta w c ó w  b y ł  ju ż  d n ie m  
re la k s u . W  p ią te k  r a n o  w ie le  s to ­
is k  b y ło  z d e m o n to w a n y c h . B y ło  to  
e fe k te m  te g o , że s p rz e d a n o  ju ż  
w y s ta w io n e  w y r o b y  w  p ie rw s z y c h  

"d n ia c h .  N a  ta rg o w y m  p la c u  b o ju  
p o z o s ta l i  ju ż  t y lk o  c i  p ro d u c e n c i,  
k t ó r z y  p r o w a d z i l i  r o z m o w y  n a  te ­
m a t  p rz y s z ły c h , p o trz e b  r y n k u  w  
d a ls z y c h  o k re s a c h . P o s z u k iw a n o  w  
ic h  t r a k c ie  n o w y c h  p r o p o z y c ji  p ro  
d u k c y jn y c h .

D O T A R L IŚ M Y  d o  n ie z w y k le  
a t r a k c y jn ie  r e k la m u ją c e j  s ię  ( ła d ­
n e  o p a k o w a n ia ,  n a le p k i  a e s te ty c z  
n y m  z n a k ie m  f i r m o w y m )  p r y w a t ­
n e j  f i r m y  z W ir e k  k .  P o z n a n ia  pn . 
„ F r u c to ” . J e j  w ła ś c ic ie le ,  k tó r z y  
n ie  p r z e k ro c z y l i  je szcze  t r z y d z ie s te  
g o  r o k u  ż y c ia  z a p re z e n to w a li  na  
ta rg a c h  z n a k o m ite , o p a r te  n a  d o ­
m o w e j r e c e p tu rz e  p r z e tw o r y  w a ­
r z y w n e  ta k ie  j a k  m a jo n e z , c h rz a n  
i t d .  I c h  o fe r ta  n a s ta ła  s p rz e d a n a  w  
c ią g u  g o d z in y . P o b y t  n a  ta rg a c h  
d o  o s t a tn ie j  c h w j l i l  p rz e z n a c z y li  n a  
r o z m o w y  w  c e lu  z d o b y c ia  za m ó ­
w ie ń  n a  n o w e  a s o r ty m e n ty  p r o ­
d u k c j i .  O t r z y m a l i  j a k  s ię  o k a z a ło  
od  C H Z  „ R e m e x ”  p ro p o z y c ję  w y ­
s ta w ie n ia  c h rz a n u  i  s o k u  z s e le ró w  
n a  je s ie n n e j w y s ta w ie  w  P a ry ż u .

T e n  e k s p o r to w y  su kce s  m ło d y c h  
p o z n a n ia k ó w  z a w d z ię c z a ją  o n i n ie  
t y l l k o  s w o je j  p r a c o w ito ś c i i  p o m y ­
s ło w o ś c i, a le  r ó w n ie ż  m e c h a n iz ­
m o m  e k o n o m ic z n y m , k tó r e  s tw o ­
r z y ły  w  o s ta tn im  czas ie  d u ż ą  sza n ­
sę r o z w o jo w ą  d la  r z e m io s ła .

TEN i inne przykłady ekspan­
s ji drobnej wytwórczości wzbo­
gacające rynek i wpływające na 
wzrost naszego eksportu świad­
czą o tym, że ten sektor pro­
dukc ji w  pełni poddał się re ­
gułom trzech „S l\  W przemyśle 
kluczowym , co można sądzić 
w edług stosunkowo skromnej 
o fe rty  rynkow ej, mechanizmy 
re fo rm y  funkc jonu ją  jeszcze sła­
bo. Na globalną poprawę sy­
tu a c ji na rynku  m usimy więc 
jeszcze poczekać.

Włodzimierz ABKOW ICZ

Termin wizyty
papieża w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . K o m is ja  W s p ó l­
n a  P r z e d s ta w ic ie li  R zą d u  i  E p is k o ­
p a tu  na  p o s ie d z e n iu  o d b y ty m  w  
d in iu  24 w rz e ś n ia  b r .  osnow a la  za­
ło ż e n ia  p rz y s z ło ro c z n e j w iz y ty  pa ­
p ie ż a  Jam a P a w ła  I I  w  P o lsce .

T e r m in  w iz y t y  z o s ta n ie  w k ró tc e  
p o d a n y  d o  w ia d o m o ś c i p u b l ic z n e j.

To jeszcze nie epidemia...
(Dokończenie ze str. I)

epidemiczne pojaw ia ją snę w co­
raz to nowych rejonach k ra ju  
Obecnie notuje siię je w 16 wo­
jewództwach. W niektórych rejo 
nach wytworzyła się psychoza 
te j choroby i wystraszeni ludzie 
zgłaszają się tłum nie  do leka­
rzy z powodu błahych niedyspo­
zyc ji żołądkowych. Tu i ówdzie 
w  pandkę wpadają również le­
karze.

— CZY zachorowalność, któ­
rą obserwujemy w tym roku ma 
wyjątkowy charakter? — z tym
pytaniem  „Express Wieczorny” 
zw rócił się do prof. dr. hab. med. 
Wiesława Magdzika, dyrektora 
Państwowego Zakładu Higieny.

Z A P A L E N IE  o p o n  m ó z g o w o - 
r d z e n io w y c h  m o że  b y ć  w y w o ła n e  
p rz e z  ró ż n e  c z y n n ik i  e t io lo g ic z n e . 
T o , k tó r e  o b s e r w u je m y  te ra z , -jest 
to  w iru s o w e  z a p a le n ie  o p o n  — m ó w i 
p r o f .  M a g d z ik .  — M a  ła g o d n y  p rz e ­
b ie g  i  w  o g r o m n e j w ię k s z o ś c i p r z y ­
p a d k ó w  u s tę p u je  p o  4—5 d n ia c h , na 
o g ó ł bez n a s tę p s tw . Z e  w z g lę d ó w  k i i  
n ic z n y c h  i  e p id e m io lo g ic z n y c h  w s z y ­
s cy  c h o rz y  są h o s p ita l iz o w a n i.

C o ro c z n ie  o b s e rw u je  s ię  w z m o ż e ­
n ie  z a c h o ro w a ń  na  tę  p o s ta ć  za p a le ­
n ia  o p o n  m ó z g o w o - rd z e n io w y c h  po d  
k o n ie c  la ta .  W  ty m  r o k u  z a c h o ro ­
w a ln o ś ć  je s t  w ię k s z a  n iż  w  la ta c h  
p o p rz e d n ic h . N p . w  r o k u  1979 d o  
k o ń c a  s ie r p n ia  z a n o to w a liś m y  2503 
z a c h o ro w a n ia , a w  t y m  s a m y m  o -  
k r e s ie  b r .  2802. N ie  je s t  to  w ię c  z ja ­
w is k o  w y ją tk o w e ,  in c y d e n ta ln e .  I  
n ie  b a rd z o  ro z u m ie m , d la c z e g o  t r z y  
ła ta  te m u  c z y  w  u b ie g ły m  r o k u  n ie  
b y ło  p a n ik i ,  a w  ty m  r o k u  je s t?

—  P ra s a  p o d a je  z n a c z n ie  w ię ksze  
l ic z b y  z a c h o ro w a ń  n iż  p a n ...

— T e  l ic z b y ,  to  n ie  są p o tw ie r d z o ­
n e  z a c h o ro w a n ia , le c z  l i c z b y  z a re je ­
s t r o w a n y c h  p a c je n tó w , u k tó r y c h  
p o d e jrz e w a  s ię  tę  c h o ro b ę . Z a z w y ­
c z a j są o n e  2—3 r a z y  w ię k s z e  n iż  
fa k ty c z n a  lic z b a  c h o ry c h .

— J a k ie  są o b ja w y  te j  c h o ro b y ?

— D o m in u ją c y m i o b ja w a m i są 
s i l n y  b ó l g ło w y  i  g a łe k  o c z n y c h , 
p o d n ie s io n a  te m p e r a tu r a ,  n u d n o ś c i i 
s z ty w n o ś ć  k a r k u .  W ię k s z o ś ć  c h o ry c h  
s ta n o w ią  d z ie c i i  m ło d z ie ż .

• C zy  to  je s t  e p id e m ia ?

- E id em -ia  je s t  to  w y s tę p o w a n ie  
n a  d a n y m  te re n ie  w ię k s z e j l ic z b y  za 
c h o ro w a ń  n iż b y  s ię  m o ż n a  sp o d z ie ­
w a ć  na  p o d s ta iw ie  a n a l iz y  s y tu a c j i  
w  la ta c h  u b ie g ły c h . W  m y ś l t e j  d e ­
f i n i c j i  na  n ie k tó r y c h  te re n a c h  rz e ­
c z y w iś c ie  m a m y  do  c z y n ie n ia  z e p i­
d e m ią . N ie  m o ż n a  te g o  je d n a k  od ­
n ie ś ć  jeszcze  d o  c a łe g o  k r a ju .

— J a k  p a n  p ro fe s o r  p r z e w id u je  
d a ls z y  r o z w ó j  z a c h o ro w a ń ?

— J u ż  w  te j  c h w i l i  w  częśc i w o je ­
w ó d z tw  o b ję ty c h  e p id e m ią  n a s tę p u ­
je  s p a d e k  z a c h o ro w a ń , w  n ie k tó r y c h  
z a c h o ro w a n ia  n ie  n a ra s ta ją ,  w  in ­
n y c h  l ic z b a  ic h  ro ś n ie . S z e rz e n iu  za 
c h o r o w a ń  s p rz y ja  p rz e m ie s z c z a n ie  
s ię  d u ż y c h  g r u p  lu d n o ś c i.  M a  to  
m ie js c e  s z c z e g ó ln ie  n a  p rz e ło m ie  
s ie r p n ia  i  w rz e ś n ia , k ie d y  d z ie c i ł  
m ło d z ie ż  w ra c a ją  z w a k a c j i  do  d o ­
m ó w . W te d y  p o ja w ia ją  s ię  n o w e  o g ­
n is k a  e p id e m ic z n e . M o ż n a  p r z e w i­
d y w a ć ,  że  w y g a s n ą  o n e  p o d  k o n ie c  
w rz e ś n ia .

—  W  ja k i  sp o só b  d o c h o d z i d o  za ­
k a ż e n ia  w iru s e m  p o w o d u ją c y m  o- 
b e cn e  z a p a le n ie  o p o n  m ó z g o w y c h ?

—  w t y m  p r z y p a d k u  — zaw sze 
d ro g ą  p o k a rm o w ą . C z y n n ik ie m  za­
k a ż a ją c y m  je s t  k a ł  lu d z k i .  A  w ię c  
je s t  to  ty p o w a  c h o ro b a , k tó n a  p o ­
w s ta je  w  n a s tę p s tw ie  n ie p rz e s t rz e ­
g a n ia  zasad h ig ie n y  i  o o g a rsza  n ia  
s ta n u  s a n ita rn e g o  k r a ju .  W ir u s y

p rz e d o s ta ją  s ię  d o  p rz e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o  z ż y w n o ś c ią  lu b  w o d ą . 
W  te n  s a m  sp o só b  d o c h o d z i r ó w ­
n ie ż  d o  z a k a ż e n ia  c z e rw o n k ą , d u re m  
b r z u s z n y m , d o  z a t ru ć  p o k a r m o w y c h  
i in n y c h  c h o r ó b  z t e j  g r u p y .  J e ś li 
b ę d z ie  p o s tę p o w a ło  p o g o rs z e n ie  s ta  
n u  s a n ita rn e g o  k r a ju  i  n ie p r z e s t rz e ­
g a n ie  zasad h ig ie n y ,  w ó w c z a s  m o ż ­
na  s p o d z ie w a ć  sdę w y s tą p ie n ia  e p i­
d e m ii ró w n ie ż  t y c h  w y m ie n io n y c h  
c h o ró b .

W WOJ. SZCZECIŃSKIM  —
jak poinform ow ał nas dyrektor 
W ojewódzkiej S tacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej Ignacy K le ­
cha — w  tym  roku od 1 stycznia 
do 15 września w ystąp iły  54 
przypadki zachorowań na suro­
wicze zapalenie opon mózgo­
wych. W analogicznym okresie 
ub. roku zanotowano identycz­
nych zachorowań — 21. Wzrost 
jest zatem znaczny, choć w po­
równaniu z innym i wojewódz­
tw am i — mały. Na razie nie 
zachodzi w naszym wojewódz­
tw ie  potrzeba powołania spec­
ja lnych zespołów lekarskich do 
zwalczania choroby i ogłasza­
nia stanu epidemia.

Kioski „Ruchu“ -  przypadek szczególny
(Dokończenie ze str. I)

w ie ż a . N ie k tó r z y  k io s k a rz «  ta k  
s p ie s z y l i  s ię  d o  d o m u , że n ie  d o ­
c z e k a l i  d o  g o d z . 15. P rz e d  czase m  
z a m k n ię te  z o s ta ły  k io s k i  n a  u l .  
S a n to c k ie j  i  n a  o s ie d lu  P r z y ja ź n i .  
N ie  w y m ie n ia m y  t u  w s z y s tk ic h , 
g d y ż  n ie  c h o d z i o  p o szcze g ó ln e  
p r z y p a d k i,  le c z  o  k o n k r e tn e  z ja ­
w is k o .

D ru g a  s p ra w a  — to  d u ż a  lic z b a  
k io s k ó w  z a m k n ię ty c h  n a  g łu c h o  z 
n ie  znasnych n a m  b l iż e j  p o w o d ó w . 
P la c ó w k a  „ R u c h u ”  p r z y  u l .  M ie s z ­
k a  I  r ó g  R e c z a ń s k ie j ( n r  361) n ie ­
c z y n n a  b ę d z ie  d o  17 p a ź d z ie rn ik a , 
p o d o b n ie  p r z y  b r a m ie  g łó w n e j 
C m e n ta rz a  C e n tra ln e g o  ( n r  301). 
J e ś l i  Jes t to  s p o w o d o w a n e  u r lo ­
p e m , d la c z e g o  n ie  z a d b a n o  © in ­
n e g o  a je n ta , k t ó r y  p o p r o w a d z iłb y  
s p rz e d a ż  w  ty m  w c a le  n ie  p e r y fe ­
r y jn y m  p u n k c ie .  K ioste  n a  u L  Ł o ­
k ie t k a  r ó g  u L  K s ię ż n e j P r z y b y s ta -  
* F  s a m k n ię ty  Jest o d  c o  n a jm n ie j  
» ie B ią c a , ta b l ic z k a  u m ie s z c z o n a  za 
fe ru d n ą  s z y b k ą  te ie s r n a je  '

n e n c ie . C ó ż  to  za r e m a n e n t,  s k o ­
r o  w e w n ą tr z  n ie  m a  n ic ,  z a k u r z o ­
n e  .p ó łk i  są p u s te ... P o d o b n ie  rze cz  
m a  s ię  z k io s k ie m  u  z b ie g u  u l ic  
P rz y b y s z e w s k ie g o  i  R e y m o n ta , a ł. 
P ia s tó w  — k o ło  L O  n r  1. T a k ic h  
b ia ły c h  p k u n  m o ż e m y  w ska iza ć  zn a ­
c z n ie  w ię c e j,  a le  z n o w u ż  —  raiie c h o ­
d z i  o  p o szcze g ó ln e  p r z y p a d k i,  le cz  
n a g m in n e  z ja w is k o .

T r z e c ia  s p ra w a  — d y ż u r y  w  so ­
b o tn ie  p o p o łu d n ie . T y m  ra z e m  w y  
z n a c z o n o  t r z y  p u n k ty ,  k tó r e  p o ­
w in n y  b y ć  o tw a r te  d o  g o d z , 18: 
n a  p i.  H o łd u  P r u s k ie g o , a l. W y ­
z w o le n ia  i  u l .  P io t r a  S k a rg i.  N ie ­
m a l  w s z y s tk ie  w  c e n tr u m . D la c z e ­
g o  J e d n a k  n ie  p o m y ś la n o  o  in n y c h  
c z ę ś c ia c h  m ia s ta ?  N a s z y m  z d a n ie m  
d y ż u r n y  k io s k  p o w in ie n  b y ć  w  
k a ż d e j d z ie ln ic y .

W  n ie d z ie lę  d o  g o d z . 14 p o w in ­
n a , p ra c o w a ć  „ p o ło w a  s ie c i” . Z  te ­
g o  s fo rm u ło w a n ia  lo g ic z n ie  m y ś lą ­
c y  c z ło w ie k  w y c ią g n ie  w n io s e k , że 
esynny będzie co drugi k io s k .  N ie  
p o d o b n e g o . P u n k t y  s p rz e d a ż y  w y -  
----------------  t  c h yb ił tra fĄ , m»pa1-

n ie  n ie  z a s ta n a w ia ją c  s ię  n a d  ty m . 
że w  J e d n y m  m ie js c u  o tw a r te  są 
t r z y  k io s k i ,  a w  in n y m  żad e n . O - 
to  p r z y k ła d y :  a ł.  B o h a te ró w  W a r ­
s z a w y  — k o ło  s ta c j i  b e n z y n o w e j 
k io s k  z a m k n ię ty ,  u  z b ie g u  z u l,  
J a g ie l lo ń s k ą  ta k ż e , o t w a r te  są n a ­
to m ia s t  d w a  n a s tę p n e . A l .  P ia s tó w  
— w s z y s tk ie  z a m k n ię te ,  c z y n n y  t y l  
k o  p u n k t  n a  p ł.  K o ś c iu s z k i.  P o ­
d o b n ie  n a  u ł .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o ­
p o ls k ic h  i  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  — 
o d  p l.  L e n in a  d o  d r u k a r n i ,  n a  u ł.  
W it k ie w ic z a  —  w s z y s tk ie  p la c ó w k i 
„ R u c h u ”  p o z a m y k a n e . A  p o w in n o  
b y ć  ta k  J a k  n a  M ic k ie w ic z a ,  g d z ie  
c z y n n y  b y ł  c o  d r u g i  k io s k .  T o  
je s t  w ła ś n ie  n a jp ro s ts z y  k lu c z  n ie ­
d z ie ln y c h  d y ż u r ó w  s to s o w a n y  
z re s z tą  p rz e d  la t y .  D la c z e g o  te ra z  
d y r e k c ja  „ R u c h u ”  z te g o  n ie  k o ­
rz y s ta ?

W NASZEJ rzeczywistości, w 
określonej sytuacji rynkow e j 
k iosk i „R uchu”  stanowią p rzy­
padek szczególny. G dy cały 
handel saczynał kuleć, „R uch”

trzym ał się całkiem  dobrze. K ie ­
dy jednak zadziałały prawa re­
fo rm y gospodarczej i przedsię­
biorstwa handlowe łamiąc wza- 

. .wpole robią wszystko, 
by zarobić, „Ruch”  ogarnęła 
niemoc.

To się musi zmienić, choćby 
dlatego że Przedsiębiorstwo 
Upowszechniania Prasy i Książ­
k i jest istotnym  ogniwem w sie­
c i handlu detalicznego. Jest też 
monopolistą w  sprzedaży m. in. 
prasy i  n ik t go w tym  nie w y­
ręczy. Pełniąc tak istotne fu n k ­
cje „Ruch”  musi odzyskać swoje 
dobre imię. Ten proces już się 
rozpoczął, ale — ja k  przekona­
liśm y się — trw a  zbyt w olno i 
n ie wszędzie a jednakowym  
¿kutkiem. (J.J.)

4000 numer 
„Przeglądu 
Technicznego”

W A R S Z A W A  P A P . K o le jn y  n u m e r  
„ P r z e g lą d u  T e c h n ic z n e g o ” , k t ó r y  
w y d a n y  z o s ta ł z d a tą  26 w rz e ś ­
n ia ,  je s t  4 000 n u m e re m  te g o  je d ­
n e g o  z n a js ta rs z y c h  cza so p ism  e u r o ­
p e js k ic h .  Z a ło ż o n e  w  1866 r .  i  w y ­
d a w a n e  o d  te g o  cza su  p o ś w ię c o n e  
je s t  r o z w o jo w i ' t e c h n ik i  i  n a u k i,  a 
ta k ż e  p ro b le m o m  g o s p o d a rc z y m  i 
s p o łe c z n y m . N ie w ie le  je s t,  n a w e t  w  
ś w ie c ie , p is m  n a u k o w o - te c h n ic z n y c h  
s ta rs z y c h  od  „P r z e g lą d u  T e c h n ic z ­
n e g o " .

We Włocławku

Wyrok na prowodyra
ulicznej demonstracji

W Ł O C Ł A W E K  P A P . W  S ą d z ie  
W o je w ó d z k im  w e  W ło c ła w k u  o d b y ła  
s ię  r o z p ra w a  p r z e c iw k o  2 3 - le tn ie m u  
B o g u s ła w o w i S k ib ic k ie m u ,  o s k a r ż o ­
n e m u  o to ,  że  31 s ie r p n ia  b r .  n a w o ­
ły w a ł  d o  u c z e s tn ic z e n ia  w  a n ty p a ń ­
s tw o w y c h  m a n ife s ta c ja c h  w zn o szą c  
w ro g ie  h a s ła . S ą d  s k a z a ł go  na  3,5 
r o k u  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i o ra z  
u t r a tę  p r a w  p u b lic z n y c h  n a  o k re s  
3 la t .  W y ro k  je s t  p ra w o m o c n y  B. 
S k ib ic k l  b y ł  ju ż  w  p rz e s z ło ś c i k a ­
r a n y  s ą d o w n ie  o ra z  4 - k r o tn ie  s ta w a ł 
p rze d  k o le g iu m  d o  s p ra w  w y k r o ­
czeń . O s ta tn io  n ig d z ie  n ie  p ra c o w a ł

W  Szczecinie

Wyroki za udział
w zajściach

S Ą D  W O J E W Ó D Z K I w  S z c z e c in ie  
o g ło s i ł  24 b m . w y r o k  w  p ro w a d z o ­
n e j  w  t r y b ie  d o r a ź n y m  s p r a n e  
2 9 - le tn ie g o  m ie s z k a ń c a  S zcze c ina , 
p r a c o w n ik a  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  
P r a ln ic z y c h  B e n e d y k ta  D ą b ro w s k ie ­
g o  o s k a rż o n e g o  o  s z c z e g ó ln ie  a k t y w  
n y  u d z ia ł  w  z a jś c ia c h , ja k ie  m ia ły  
m ie js c e  31 s ie r p n ia  b r ,  B . D ą b ro w ­
s k i  r z u c i ł  z d a c h u  je d n e g o  z d o ­
m ó w  w  k ie r u n k u  s a m o c h o d u  M O  
b u te lk ę  z ła tw o p a ln y m  p ły n e m . N a 
szczęśc ie  s a m o c h ó d  w  o s ta tn ie j  
c h w i l i  o d je c h a ł — b u te lk a  ro z p ry s ła  
s ię  n a  je z d n i  i  z a p a li ła .  Sąd s k a ­
z a ł B . D ą b ro w s k ie g o  n a  4 la ta  p o ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  W y ro k  je s t  p ra ­
w o m o c n y .

R ó w n ie ż  24 b m . te n  sąd o g ło s ił 
w y r o k  w  s p r a w ie  d w ó c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  S zcze c in a  2 6 - le tn ie g o  M a r iu s z a  
J . p r a c o w n ik a  z a k ła d ó w  „ P o lm o s ’ 
o ra z  2 1 - le tn ie g o  M a r k a  Z . p ra c o w ­
n ik a  „ P o lm o z b y tu ” . b . c z ło n k ó w  
z a w ie s z o n e g o  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć "  
o s k a rż o n y c h  o  n ie izam iechanAe d z ia ­
ła ln o ś c i  z w ią z k o w e j i  n ie le g a ln e  je j  
k o n ty n u o w a n ie .  A k t  o s k a rż e n ia  za­
r z u c a ł im  m a lo w a n ie  n a  je d n y m  z 
b u d y n k ó w  o ra z  n a  je z d n i n a p is ó w  
o t r e ś c i p o n iż a ją c e j W o js k o w ą  R ad ę  
O c a le n ia  N a ro d o w e g o  o ra z  u b l iż a ­
ją c e j  M O . S ą d  s k a z a ł M a r iu s z a  T. 
n a  p ó ł to r a  r o k u  p o z b a w ie n ia  w o l­
n o ś c i, a  M a r k a  Z . n a  r o k  p o zb a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i.  W  t e j  s p ra w ie  w y ­
r o k  n ie  je s t  p ra w o m o c n y .

Komunikat MSW
K A T O W IC E  P A P . 24 b m . d o  K o ­

m e n d y  W o je w ó d z k ie j  M O  w  K a to ­
w ic a c h  z g ło s ił s ię  u k r y w a ją c y  s ię  
M ie c z y s ła w  B r z e z iń s k i b y ł y  za­
s tę p ca  p rz e w o d n ic z ą c e g o  M ie js k ie j  
K o m is j i  K o o r d y n a c y jn e j  ds . I n t e r ­
w e n c j i  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  — Z ie ­
m ia  O lk u s k a . P o  ro z m o w ie  zo s ta ł 
z w o ln io n y  d o  d o m u .
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W 38 rocznicę bitwy

pod Gruszkę

Manifestacja
na Ziemi Kieleckiej
K IE L C E  P A P . W  n ie d z ie lę  —  z 

o k a z j i  38 r o c z n ic y  b i t w y  A r m i i  L u ­
d o w e j p o d  G ru s z k ą  ( w o j .  k ie le c k ie )  
— o d b y ła  s ię  m a n ife s ta c ja  s p o łe ­
c z e ń s tw a  K ie le c c z y z n y .^

B i tw a  p o d  G ru s z k ą  m ia ła  m ie js c e  
w  d n iu  29—30 w rz e ś n ia  1944 r .  w

k o m p le k s ie  le ś n y m  n a  p o łu d n ie  od 
R a d o s z y c  (g m . K o ń s k ie ,  w o j .  k ie le c ­
k ie ) .  O d c h w i l i  d o ta rc ia  w o js k  r a ­
d z ie c k ic h  n a  l in ię  ś r o d k o w e j  W is ły ,  
K ie le c c z y z n a  s ta ła  s ię  o b s z a re m  bez 
p o ś re d n ie g o  z a p le c z a  a r m i i  n ie m ie c ­
k ie j .  S tą d  te ż  h i t le r o w s k ie  d y w iz je ,  
w z m o c n io n e  z a p r a w io n y m i w  le ś ­
n y c h  w a lk a c h  je d n o s tk a m i W a ffe n  
SS  i  ż a n d a r m e r i i ,  p o d ję ły  w  p o ło ­
w ie  w rz e ś n ia  z a k r o jo n e  n a  s z e ro k ą  
s k a lę  d z ia ła n ia  p r z e c iw  p a r ty z a n ­
to m .

W  te j  n a jw ię k s z e j  p a r ty z a n c k ie j  
b i tw ie  w  o k re s ie  o k u p a c j i  n ie m ie c ­
k ie j  s t r a t y  h i t le r o w s k ie  w y n io s ły  
p o n a d  200 z a b ity c h  i  r a n n y c h ;  p o ­
n a d to  ż o łn ie rz e  A L  z n is z c z y l i  4 
c z o łg i,  s a m o c h ó d  p a n c e r n y  i  w ie le  
in n e g o  ^ p rz ę tu  w o je n n e g o .

W  b i tw ie  z g in ę ło  50 b o h a te rs k ic h  
ż o łn ie r z y  A L ,  a  70 zo s ta ło  r a n n y c h .

Aktualna sytuacja 
i zadania dla terenowych 

organów władzy
(Dokończenie ze str. 1)

N a s tę p n ie  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u ­
s ja . Z a b ie r a ją c y  w  n ie j  g ło s  i n ­
f o r m o w a l i  o  s y tu a c j i  s p o łe c z n o -p o ­
l i t y c z n e j  p a n u ją c e j w  n o s z c z jg ó ł-  
n y c h  re g io n a c h  k r a ju .  D z ie l i l i  s ię  
r ó w n ie ż  d o ś w ia d c z e n ia m i ze s w o je j 
c o d z ie n n e j p r a c y  s łu ż ą c e j r o z w ią ­
z y w a n iu  ró ż n o r o d n y c h ,  czę s to  t r u d  
n y c h  i  . s k o m p l ik o w a n y c h  p r o b le ­
m ó w ,

W  t r a k c ie  n a r a d y  g ło s  z a b r a ł 
ge n . W o jc ie c h  J a r u z e ls k i,  k t ó r y  u -  
s to s u n k o w a ł s ię  d o  n ie k tó r y c h  w y ­
p o w ie d z i w o je w o d ó w . P o d k re ś la ją c  
w a g ę  i  z n a c z e n ie  d z ia ła ń  a d m in i­
s t r a c j i  p r z y p o m n ia ł  p r z y ję t ą  n ie -

Obradował WKO

Sytuacja
społeczno-polityczna 

u naszym województwie
P O D C Z A S  s o b o tn ic h  o b ra d  W o ­

je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  O b ro n y  d o ­
k o n a n o  o c e n y  s y tu a c j i  s p o łe c z n o -  
p o l i t y c z n e j  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie .  W K O  s tw ie rd z a , że o d n o to ­
w u je  s ię  d a ls z ą  s ta b i l iz a c ję  n a ­
s t r o jó w  s p o łe c z n y c h  o ra z  p o z y ty w -

W  M IN IO N Y  p ią te k  — i n ­
f o r m u je  ,,G io s ”  —  c z ło n k o w ie  
E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  u d a li  
s ię  do  p ię c iu  w y b r a n y c h  za­
k ła d ó w  p r a c y ,  a b y  p rz e d  n o -  
s ’ e iz e n ie m  o c e n ia ją c y m  d z ia ­
ła n ie  a d m in is t r a c j i  g o s p o d a r ­
c z e j na rz e c z  u t r z y m a n ia  be z -  
p ie c z i ’. ’¿eh w a r u n k ó w  p ra c y ,  
rze cz  n ie ja k o  z b a d a ć  n a o c z ­
n ie . C z ło n k o w ie  E g z e k u ty w y  
K W  o d w ie d z i l i :  S to c z n ię  im .  
A . W a rs k le g o , F M S  „ P o lm o ” , 
Z  P O  ..O d ra ” , S p ó łd z ie ln ię  I n ­
w a lid ó w  o ra z  w a r s z ta ty  P K S .

Z a in te r e s o w a n y c h  w y n ik a ­
m i lu s t r a c j i  w  t e j  p r o b le m a ty  
ce o d s y ła m y  do  p u b l ik a c j i  w  
. .G ło s ie ”

d a w n o  p rz e z  S e jm  u s ta w ę  o p r a ­
c o w n ik a c h  u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h ,  
k tó r a  tw o r z y  k o r z y s tn e  p o d s ta w y  
d la  u m a c n ia n ia  p o z y c j i  a d m in is t r a  
c j i ,  p o d n o s z e n ia  j e j  g o d n o ś c i,  w ła ś  
c iw e g o  r o z w o ju  k a d r y .  U s ta w a  p o ­
w in n a  s ta ć  s ię  c e n n y m  i  w a ż n y m  
n a rz ę d z ie m  s łu ż ą c y m  u m a c n ia n iu  
w ła d z y  s o c ja l is ty c z n e g o  p a ń s tw a . 
O b o w ią z k ie m  w ła d z y  je s t  s łu ż e n ie  
s p o łe c z e ń s tw u , l ic z e n ie  s ię  z je g o  
o p in ią  i  ta k ie  d z ia ła n ie ,  b y  b y ła  
to  o p in ia  d o b r a .  M u s im y  b y ć  w ła ­
d zą  s i ln ą , k o n s e k w e n tn ą ,  s k u te c z ­
n ą  i  s p r a w ie d l iw ą  —  p o d k r e ś li ł  
p r e m ie r .

W ie le  u w a g i p o ś w ię c i ł  g e n . J a ­
r u z e ls k i  w a lc e  z p la g a m i s p o łe c z ­
n y m i.  O d  s k u te c z n o ś c i k r o k ó w  w  
t y m  z a k re s ie  z a le ż y  te ż  o ce n a  w ła  
d z y . W  sp o só b  r a d y k a ln y  trz e b a  
z a o s trz y ć  d z ia ła n ia  p r z e c iw k o  p rz e  
s tę p c z o ś c i k r y m in a ln e j  —  b a n d y ­
t y z m o w i,  k r a d z ie ż o m , g w a łto m . O - 
b y w a te l  n a szeg o  k r a ju  m u s i s ię  
czuć  b e z p ie c z n y . S tw o rz e n ie  m u  
ta k ic h  w a r u n k ó w  je s t  o b o w ią z k ie m  
w ła d z y .  S z c z e g ó ln y  s p o łe c z n y  n ie ­
p o k ó j  b u d z ą  s p e k u la c ja ,  p a s o ż y t-  
n ic tw o ,  ła p o w n ic tw o .  R ó w n ie ż  i 
tu  t r z e b a  d z ia ła ć  z d e c y d o w a n ie .

ne z ja w is k a  a k t y w n o ś c i z a w o d o ­
w e j  z a łó g  k lu c z o w y c h  z a k ła d ó w  
p r a c y  re g io n u .

J e d n o c z e ś n ie  W K o  z w r ó c i ł  u w a ­
gę  o rg a n o m  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  
p r o k u r a tu r y  i  w y m ia r u  s p r a w ie ­
d l iw o ś c i  n a  w z ro s t  p rz e s tę p c z o ś c i 
p o s p o li te j,  z w ła s z c z a  k r y m in a ln e j .  
Z o b o w ią z a n o  M O , p r o k u r a tu r ę  i 
w y m ia r  s p r a w ie d l iw o ś c i d o  b a r ­
d z ie j  r a d y k a ln y c h  d z ia ła ń  w  z w a l­
c z a n iu  t y c h  n e g a ty w n y c h  z ja w is k .

P r z e w o d n ic z ą c y  W K O  za p o z n a ł 
c z ło n k ó w  k o m ite tu  z w y ty c z n y m i 
g e n e ra ła  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o , 
p rz e k a z a n y m i n a  p ią tk o w e j  n a r a ­
d z ie  w o je w o d ó w  i  p e łn o m o c n ik ó w  
K o m ite tu  O b ro n y  K r a ju  w  W a r ­
s za w ie .

W K O  p r z y ją ł  d o  w ia d o m o ś c i 
s ze re g  z a p ro p o n o w a n y c h  prze ?  
U rz ą d  W o je w ó d z k i w  S z c z e c in ie  
d z ia ła ń , k tó r y c h  c e le m  je s t  r e a l i ­
z a c ja  w y ty c z n y c h  g e n . J a r u z e ls k ie ­
go .

Pijany nastawniczy
spowodował wypadek
W A Ł B R Z Y C H  P A P . T y lk o  w y j ą t ­

k o w e m u  z b ie g o w i o k o l ic z n o ś c i n a ­
le ż y  z a w d z ię c z a ć , że n a  p rz e je ź d z ie  
k o le jo w y m  k o ło  Z ię b ic  ( w o j .  w a ł­
b r z y s k ie )  n ie  d o s z ło  d o  t r a g e d i i.  
P rz e ja z d  n ie  z o s ta ł z a m k n ię ty  i  po d  
k o ła  p o c ią g u  o s o b o w e g o  r e la c j i  
W ro c ła w  — M ię d z y le s ie  d o s ta ła  s ię  
c ię ż a ró w k a  m a r k i  „ T a t r a ”  k ie r o w a ­
n a  p rz e z  4 0 - le tn le g o  S te fa n a  K .  Sa­
m o c h ó d  u le g ł  p o w a ż n y m  u s z k o d z e ­
n ie m ;  na  szczęśc ie  o b y ło  s ię  bez 
o f ia r  w  lu d z ia c h .

W y p a d e k  s p o w o d o w a ł 21-lefcnł n a -  
9 ta w n i« z y  B o g u s ła w  G ., k t ó r y  b ę d ą c  
w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  z a p o m n ia ł o 
z a m k n ię c iu  p rz e ja z d u . W o b e c  n ie g o  
p r o k u r a to r  z a s to s o w a ł,  a re sz t.

Z sali filharmonii

o Koncert wygrzebany z zapomnienia
•  Perefis indrzoja Ratusińskiego

N A D Z W Y C Z A J  r z a d k o  p o ja w ia ją  s ię  n a  f i lh a r m o n ic z n y c h  e s t ra d a c h  
k o n c e r ty  fo r t e p ia n o w e  A n to n a  G r ig o r ie w ic z a  R u b in s te in a ,  k o n c e r tu ­
ją c e g o  p ia n is ty ,  k o m p o z y to ra  i  d z ia ła c z a  s p o łe c z n e g o , ż y ją c e g o  w  la ­
ta c h  1829— 1894 J e g o  tw ó rc z o ś ć  n ie  p o s ia d a  ce ch  o r y g in a ln o ś c i ,  p o z o ­
s ta ją c  po d  p rz e m o ż n y m  w p ły w e m  m u z y k i  R o b e r ta  S c h u m a n n a , F r y ­
d e r y k a  C h o p in a . S e rg iu s z a  R a c h m a n in o w a  i  w ie lu  in n y c h  k o m p o z y to ­
ró w .

Z  P IĘ C IU  k o n c e r tó w  fo r t e p ia n o ­
w y c h  ro s y js k ie g o  e p ig o n a  r o m a n ­
ty z m u  -n a jw ię k s z ą  p o p u la rn o ś ć  zdo  
b y ł  s o b ie  IV  K o n c e r t  d - m o l l  o p . 70, 
k t ó r y  w c h o d z i ł ,  ja k o  u t w ó r  o b o -  
'■ ą z k o w y ,  w  p ro g ra m  k o n k u r s u  
I  m is ty c z n e g o  i  k o m p o z y to rs k ie g o  
i :  ie n ia  A n to n a  R u b in s te in a  w  
P e te rs b u rg u , n a  k tó r y m  w y b i t n y  
p o ls k i p ia n is ta  A r t u r  R u b in s te in  
z d o b y ł d r u g ą  n a g ro d ę  w y k o n u ją c  
ó w  k la s y c y z u ją c y  k o n c e r t  z  w ie l ­
k im  ro z m a c h e m  i  p a s ją .

A n d r z e j  R a tu s iń s k i,  je d e n  z czo ­
ło w y c h  p ia n is tó w  p o ls k ic h ,  z a p re ­
z e n to w a ł s z c z e c iń s k im  m e lo m a n o m  
I I I  K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  G - d u r  
A . R u b in s te in a  z a s u g e ro w a n y  d o  
w y k o n a n ia  p rz e z  H e r b e r ta  v o n  K a -  
r a ja n a  z m y ś lą  o  z a g r a n iu  go 
p rz e z  naszeg o  a r ty s tę  w  ra m a c h  
d w ó c h  k o n c e r tó w  ju b i le u s z o w y c h  
z o k a z j i  s tu le c ia  d z ia ła ln o ś c i a r t y ­
s ty c z n e j f i lh a r m o n ik ó w  b e r l iń ­
s k ic h  w  p a ź d z ie rn ik u  1982 r o k u .  
O  s a m y m  d z ie le  n ie  sp o só b  n a p i­
sać n ic  p o z y ty w n e g o  p o za  ty m ,  że

d a je  o n o  w y k o n a w c y  szanse 
w s z e c h s tro n n e g o  z a p re z e n to w a n ia  
m o ż liw o ś c i w ir tu o z o w s k ic h .  S zanse 
te  A n d r z e j  R a tu s iń s k i  w y k o r z y s ta ł  
w  c a łe j  p e łn i.

J e g o  o lś n ie w a ją c a  te c h n ik a  za­
b ły s n ę ła  w  s k r a jn y c h  c z ę ś c ia c h  
k o n c e r tu  p e łn y m  b la s k ie m . w  
czę śc i ś r o d k o w e j,  m o d e ra to , zad e ­
m o n s tro w a ł  o n  p ię k n y  d ź w ię k , b o ­
g a tą  k o lo r y s t y k ę .  s z la c h e tn ie  
b rz m ią c e  p ia n o , a p rz e d e  w s z y s t­
k im .  w ie lk ą  m u z y k a ln o ś ć .

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d ó  sa m e g o  
d z ie ła  g r a  A n d r z e ja  R a tu s iń s k ie g o  
b y ła  w s p a n ia ła  i  s ta w ia  g o  o n a  w  
rz ę d z ie  n a jw y ż s z e j p r ó b y  w i r t u ­
o z ó w  fo r t e p ia n u .

Z  o k a z j i  R o k u  M u z y k i  K a ro la  
S z y m a n o w s k ie g o  p o ja w i ła  s ię  w  
p ro g r a m ie  tr z e c ie g o  k o n c e r tu  f i l r  
h a rm o n ic z n e g o  w  n o w y m  se z o n ie  
a r ty s t y c z n y m  U w e r tu r a  k o n c e r to ­
w a  E - d u r  o p . 12.

D z ie ło  t o  z n a jd u je  s ię  n a  p o c z ą t­
k u  d r o g i  p ro w a d z ą c e j m ło d e g o  
k o m p o z y to ra  d o  z n a c z n e g o  w z b o -

L  Breżniew 
przebywał 

w Azerbejdżanie
W  B A K U  o d b y ło  s ię  u r o ­

c z y s te  p o s ie d z e n ie  K C  K o m u ­
n is ty c z n e j  P a r t i i  A z e rb e jd ż a ­
n u  1 R a d y  N a jw y ż s z e j t e j  r e ­
p u b l i k i  z o k a z j i  w rę c z e n ia  
A z e rb e jd ż a ń s k ie j  S R R  O r d e ru  
L e n in a .  N a  p o s ie d z e n iu  p rz e ­
m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  s e k re ta rz  
g e n e r a ln y  K C  K P Z R , p rz e w ó d  
n& ezący P r e z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R  L e o n id  B re ż ­
n ie w .

Z w ra c a ją c  u w a g ę  n a  ro s n ą ­
c y  w k ła d  A z e rb e jd ż a n u  w  
g o s p o d a rk ę  Z w ią z k u  R a d z ie c - -  
k ie g o , p o d k r e ś l i ł  o n , że A z e r ­
b e jd ż a n  o t r z y m a ł O r d e r  L e n i­
n a  za w ie lk ie  o s ią g n ię c ia  w  
r e a l iz a c j i  z a d a ń  d z ie s ią te g o  
p la n u  5 - le tn ie g o  (1976—1980).

Uprawomocnienie wyroku Trybunału Pracy

Szwajcaria 
nie akceptuje strajków

GENEWA PAP. W Zurychu 
podano, iż nastąpiło już upra­
womocnienie orzeczenia szwaj­
carskiego T rybuna łu  Pracy z 
marca br. dotyczącego prawa do 
stra jku .

W orzeczeniu tym  — będą­
cym przez w iele miesięcy tema­
tem żywych dyskusji w  prasie 
szwajcarskiej — T rybuna ł P ra­
cy w  Zurychu stwierdza, że

Wizyta Jana Pawła II
w Brescii

RZYM  PAP. Jan Paweł I I  
odw iedził w niedzielę strony ro ­
dzinne papieża Giovanniego Bat 
tis ty  M ontiniego, składając w i­
zytę w  miasteczku Concesio, 
gdzie 85 la t temu, urodził się

Ocena rynku
przez Federację
Konsumentów

W A R S Z A W A * P A P . W ie le  e le ­
m e n tó w  k r y ty c z n y c h  z a w ie ra ją  za­
p re z e n to w a n e  d z ie n n ik a r z o m  p o  
p o s ie d z e n iu  R a d y  N a c z e ln e j F e d e ­
r a c j i  K o n s u m e n tó w  25 b m . o p in ie  
i w n io s k i  d o ty c z ą c e  z a o p a trz e n ia  
r y n k u  i f u n k c jo n o w a n ia  h a n d lu  
C o d z ie n n a  p r a k ty k a  — z d a n ie m  
fe d e ra c j i  — n ie  p o tw ie r d z a  te z y  o 
p e łn y m  p o k r y c iu  to w a r a m i k a r t  
z a o p a trz e n ia  na  to w a r y  ż y w n o ś c io ­
w e . W y n ik a  t o  p rz e d e  w s z y s tk im  
z n ie s p ra w n o ś c i o rg a n iz a c y jn e .1 
h a n d lu . O k re s o w o  w  s k le p a c h  b r a ­
k u je  t łu s z c z ó w  r o ś l in n y c h  z w ła s z ­
cza  m a s ła  r o ś l in n e g o  i  m a r g a r y n y  
a ta k ż e  m ą k i ,  k a s z y  m a n n y  i  c u ­
k r u .  W  n ie k tó r y c h  d u ż y c h  a g lo ­
m e r a c ja c h  w y s tę p u ją  t r u d n o ś c i z 
n a b y c ie m  m y d ła  i  p ro s z k ó w  do  
p r a n ia .  F e d e ra c ja  z w ró c i ła  s ię  dc  
w ic e p re m ie ra  Z e n o n a  K o m e rn d e ra  
o  ro z w a ż e n ie  m o ż liw o ś c i z m o d y f i­
k o w a n ia  p r z y d z ia łó w  k a r tk o w y c h  
na  n ie k tó r e  to w a r y  ż y w n o ś c io w e .

W  czas ie  k o n fe r e n c j i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  fe d e r a c j i  z w r ó c i l i  ta k ż e  
u w a g ę  n a  n a s i le n ie  s ię  s p e k u la c j i  
w  k t ó r e j  u c z e s tn ic z y  ró w n ie ż  zn a ­
czn a  część p r a c o w n ik ó w  h a n d lu  
b e z p o ś re d n ią  w y m ia n ę  to w a r ó w  
m ię d z y  p ro d u c e n ta m i,  z .p o m in ię ­
c ie m  s k le p ó w  o ra z  ła m a n ie  e le ­
m e n ta r n y c h  u p r a w n ie ń  n a b y w c ó w  
w y n ik a ją c y c h  z k o d e k s u  c y w i l ­
n e g o

g a c e n ia  ś r o d k ó w  w y ra z u  m u z y c z ­
n e g o  za p o m o c ą  k o lo r y s t y k i ,  cze­
g o  u w ie ń c z e n ie m  s ta ł s ię  1 K o n ­
c e r t  s k r z y p c o w y .

U w e r tu r ę  w p r o w a d z i ł  na  e s t ra d y  
k o n c e r to w e  6 lu te g o  1906 r o k u  G rz e  
g o rz  F i te lb e r g ,  a w  w e r s j i  p r z e in -  
s t r u m e n to w a n e j  O s k a r  N e d b a l w  
r o k u  1913.

W  ty m  w c z e s n y m , n e o ro m a n ty c z -  
n y m  d z ie le  S z y m a n o w s k ie g o  u w a ż  
n y  s łu c h a c z  o d n a jd z ie  e ch a  t w ó r ­
c z o ś c i R y s z a rd a  W a g n e ra , R y s z a r ­
d a  S tra u s s a  i  A le k s a n d r a  S k r ia b i­
na . M im o  to ,  j u ż  w  1904 r o k u ,  k ie ­
d y  U w e r tu r a  b y ła  d o p ie ro  s z k ic o ­
w a n a , p is a n o  o S z y m a n o w s k im  ja ­
k o  k o m p o z y to rz e  g e n ia ln y m .

P o d  b a tu tą  S te fa n a  M a rc z y k a  U -  
w e r tu r a  k o n c e r to w a  z a b rz m ia ła  
p e w n ie  i  w y ra z iś c ie ,  im p o n u ją c  
w o lu m e n e m  b r z m ie n ia ,  k o lo ry s t y k ą  
i  ro z m a c h e m .

N ie k w e s t io w a n y m  s u kce se m  szcze 
c iń s k ic h  f i l h a r m o n ik ó w  rs ta ło  s ię  
je d n a k  d o p ie ro  w y k o n a n ie  „ K r z e ­
s a n e g o ”  W o jc ie c h a  K i la r a .

C zeg óż  ta m  n ie  b y ło !  T a ń c e  ■ 1 
p r z y ś p ie w k i  g ó r a ls k ie .  tc h n ie n ie  
m a je s ta ty c z n y c h  T a t r ,  p o k r z y k iw a ­
n ia  g ó r a ls k ic h  d z ie w c z ą t,  b ły s k  
w i r u ją c e j  c iu p a g i,  a n a d e  w s z y s t­
k o  w u lk a n ic z n a  e n e rg ia ,  r y tm ic z ­
n a  n a ta rc z y w o ś ć  i  a g re s y w n o ś ć , 
p rz e b o g a ta  in s t r u m e n ta c ja ,  szcze­
ro ś ć  i  a u te n ty c z n o ś ć  w y p o w ie d z i 
tw ó r c y ,  p o d o b n ie  ja k  K a r o l  S z y ­
m a n o w s k i o lś n io n e g o  p ię k n e m  p o ls  
k ie g o , g ó ra ls k ie g o  fo lk lo r u .

P o  n ie m a l w z o r c o w y m  w y k o n a ­
n iu  „ K r z e s a n e g o ”  n ie  m o g ło  s ię 
o b y ć  be z  b is o w a n ia  k o ń c o w e g o  
f r a g m e n tu  u t w o r u .

N ie c h a j  ż a łu ją  c i ,  k t ó r z y  n ie  za ­
g o ś c i l i  w  p ią t k o w y  w ie c z ó r  w  s a li 
F i lh a r m o n ii ,  ś w ie c ą c e j z b y t  w ie lo ­
m a  p u s ty m i m ie js c a m i,  ja k  na  ta k  
a t r a k c y jn y  i  c ie k a w y  k o n c e r t .

M ik o ła j  S Z C Z Ę S N Y

późniejszy papież Paweł V I, oraz 
odległą o 7 km Brescię, gdzie 
się kształcił. Papieża p o w ita li w 
Brescii arcybiskup F lorencji, 
kardynał G iovanni Benelli, w ła ­
dze m iejskie oraz prem ier 
Włoch, G iovanni Spadolini, k tó ­
ry  po raz pierwszy podejmował 
osobiście Jana Pawła I I  w cza­
sie jego w izy ty  w  jednym  z 
m iast włoskich,

J A N  P A W E Ł  I I  U d a ł saę d o  d o ­
m u , g d z ie  u r o d z i ł  s ię  G io v a n n i 
M on tŁna i  s p o tk a ł sdę z je g o  ro d z i­
ną.

P o dcza s  p rz e ja z d u  ‘u l ic a m i B re s -  
e i i ,  napiież z a t r z y m a ł s ię  na P ia zza  
D e lla  L o g g ia , aiby p o m o d lić  s ię  w  
m ie js c u ,  g d z ie  p rz e d  8 la t y  o d  
b o m b y  p o d ło ż o n e j p rz e z  fa s z y s to w ­
s k ic h  te r r o r y s tó w  z g in ę ło  8 osób. 
D o  p o s ta w y  J a n a  P a w ła  I I  i  je g o  
p o p rz e d n ik a . P a w ła  V I ,  w y ra ż a ją ­
c e j p o tę p ie n ie  w s z e lk ie j  p rz e m o c y , 
n a w ią z a li  w  s w y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  
p o w ita ln y c h  w  B r e s c i i  b u r m is t r z  
m ia s ta  Ces-are T re b e s c h i i p r e m ie r  
G io v a n n i S padoM m i. P r e m ie r  za­
p e w n i ł  p a p ie ż a , iż  „ R e p u b l ik a  W ło ­
s ka  b ę d z ie  k o n ty n u o w a ła  n ie z ło m ­
ną  w a lk ę  z te r r o r y z m e m  w s z e lk ic h  
o d c ie n i p o l i t y c z n y c h ” .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
p a p ie ż  o d b y ł  s p o tk a n ie  z 5 - ty s ię c z . 
ną g ru p ą  k s ię ż y  i  s ió s tr  z a k o n ­
n y c h . z m ło d z ie ż ą  p r z y b y łą  z c a łe j 
L o m b a rd i i,  a na  z a k o ń c z e n ie  w iz y ­
ty  o d p r a w i ł  m szę  k o n c e le b ro w a n a  
z u d z ia łe m  30 b is k u p ó w  i  600 k s ię ­
ży

udział w  s tra jku  stanow i form ę 
uchylenia się pracow nika od 
w ykonyw an ia powierzonej mu 
pracy i tym  samym całkowicie 
upoważnia pracodawcę do na­
tychmiastowego, bezwarunkowe­
go i bez odszkodowania w yrzu­
cenia uczestnika .s tra jku  z p ra ­
cy. > .

W erdykt podkreśla, że żaden 
ak t ustawodawstwa szwajcar­
skiego nie akceptuje s tra jku  ja ­
ko fo rm y w a lk i o realizacje 
określonych postulatów ekono­
micznych, społecznych lu b  po li­
tycznych. Stwierdza on, iż w  
Szw ajca rii n ie ma prawa do 
s tra jku . Szwajcaria nie jest też 
związana żadnym i um owami 
m iędzynarodowym i, k tóre  po­
średnio lu b  bezpośrednio im p li­
kow ałyby dopuszczalność jak ie jś  
fo rm y akc ji s tra jkow ej.

O R Z E C Z E N IE  T O  s fo rm u ło w a n o  
w  u z a s a d n ie n iu  w y r o k u ,  j a k i  za ­
p a d ł na  r o z p ra w ie  s ą d o w e j m ię d z y  
c h r z e ś c ija ń s k im  z w ią z k ie m  z a w o d o -  
w y tu  m e ta lo w c ó w  (C M V )  a p rz e d ­
s ię b io rs tw e m  „ E s c h ie r  U ra n ia  A G ” . 
G r u p a  p r a c o w n ik ó w  te g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  — n a  w e z w a n ie  z w ią z k u  
z a w o d o w e g o  — p o d ję ła  s t r a jk ,  p ro ­
te s tu ją c  p r z e c iw k o  m n o ż ą c y m  s ię  
i  n ie u z a s a d n io n y m  r e d u k c jo m  p e r ­
s o n e lu . Z a ż ą d a ła  te ż  o d  k ie r o w n i ­
c tw a  p rz e d s ię b io rs tw a  In fo r m a c j i ,  
c z y  is tn ie je  ja k iś  p ro g r a m  d z ia ła ­
n ia ,  k t ó r y  p r o w a d z i łb y  d o  zab ez­
p ie c z e n ia  t r w a ło ś c i  m ie js c  p r a c y  w 
p rz e d s ię b io rs tw ie . D y r e k c ja  o d r z u ­
c i ła  te n  p o s tu la t ,  z w a ln ia ją c  je d ­
n o c z e ś n ie  z  p r a c y  w s z y s tk ic h  s t r a j  
k u ją c y c h .  Z w ią z e k  z a w o d o w y  m e ta  
ło w c ó w  z w r ó c i ł  s ię  d o  s ą d u  o  spo ­
w o d o w a n ie  c o fn ię c ia  t e j  d e c y z j i .

Afera winna 
we Włoszech

R Z Y M  P A P . P o l ic ja  w ło s k a  o s k a r  
ż y ła  86 o só b  o  u c z e s tn ic tw o  w  m a ­
c h in a c ja c h ,  k tó r e  p o le g a ły  n a  
s p rz e d a w a n iu  m ie s z a n in y  w o d y , c u  
k r u  i  b a r w n ik a  ja k o  w ło s k ie g o  w i  
n a  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i.

„ W in o ”  p ro d u k o w a n o  i  n a p e łn ia ­
n o  n im  b u te lk i  w  40 la b o r a to r ia c h  
r o z s ia n y c h  w  p ó łn o c n y c h  i  c e n tra f i 
n y c h  W ło sze ch .

P o l ic ja  s k o n f is k o w a ła  100 m in  
l i t r ó w  „ w in a  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i” .

Manewry piechoty morskiej 
USA na Bałtyku

BONN PAP. Ok. 3 tys. żoł.me- 
rzy piechoty m orskiej USA 
wzięło udział w  ćwiczebnej 
operacji desantu z morza na 
ba łtyck im  wybrzeżu Niemiec 
Zachodnich.

Operacja była ostatnim  eta­
pem m anewrów s ił zbrojnych 
NATO  pod kryptonim em  „B o ld  
Guard”  (śmiała straż), przepro­
wadzonych m. in. w  zachodniej 
części B a łtyku. Ogółem wzięło 
w  nich udział 47 tysięcy żołnie­
rzy USA, RFN, W. B ry tan ii, Da­
n i i i  H o land ii.

Agencja N iem ieckiej Republi­
k i Demokratycznej, AD N  za­
znacza przy te j okazji, że po 
raz pierwszy w  organizowanych 
każdego roku jesiennych ma­
newrach NATO  w  Europie za­
chodniej, am erykańskie okręty 
wojenne uczestniczyły bezpo­
średnio w  ćwiczeniach w  stre­
f ie  ba łtyck ie j. Dotychczas w  ma

newrach tego rodzaju bra ła za­
zwyczaj udział m arynarka wo­
jenna RFN i duńskie s iły  zb ro j­
ne.

M anew ry NATO  w  strefie  
ba łtyck ie j są częścią w ie lk ich  
corocznych ćwiczeń s ił zbro j­
nych tego paktu przeprowadza­
nych pod ogólnym kodem 
„A u tum n  Forge”  (jesienna kuź­
nia) na obszarze od N orw egii do 
T u rc ji;  wszędzie w  pobliżu gra­
nic k ra jó w  socjalistycznych. 
Ogółem będzie w  nich uczestni­
czyć do końca października ok. 
300 tys. żołnierzy a rm ii państw 
wchodzących w  skład NATO.

Zmarła
Sara Churchill

L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  w  L o n ­
d y n ie  z m a r ła  w  w ie k u  67 la t  S a ra  
C h u r c h i l l ,  c ó r k a  b y łe g o  p r e m ie ra  
W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  W in s to n a  C h u r ­
c h i l la .  B y ła  o n a  z n a n a  Ja ko  ta n ­
c e rk a , a k to r k a ,  a w  p ó ź n ie js z y m  
o k r e s ie  ż y c ia  ja k o  p o e tk a  i  p is a r ­
k a .

W  la ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  Sa­
r a  C h u r c h i l l  s łu ż y ła  w  fo rm a c ja c h  
b r y t y js k ie g o  ło tn ie tw a  w o js k o w e ­
go . O s ta tn ie  10 la t  ż y c ia  p o ś w ię c i­
ła  tw ó r c z o ś c i l i t e r a c k ie j .

Najdłuższy 
obraz świata
M O S K W A  P A P . W  L e n in g r a d z -  

k ie j  B ib lio te c e  P u b l ic z n e j  im .  S a ł-  
t y k o w a -S z c z e d r in a  z n a jd u je  s ię  je ­
d e n  z n a jd łu ż s z y c h  n a  ś w ie c ie  o -  
b ra izó w  — je s t  to  7 4 6 -m e trc w y  o -  
b ra z  p r z e d s ta w ia ją c y  w ie lk ą  r o ­
s y js k ą  rz e k ę  W o łg ę  od  R y b iń s k a  
d o  u jś c ia .  W ś ró d  1 982 po szcze g ó l­
n y c h  o b r a z k ó w  s k ła d a ją c y c h  s ię  
n a  to  m o n u m e n ta ln e  p łó tn o  są w i ­
d o k i  J a ro s ła w ia ,  K a z a n ia , N iż n ie g o  
N o w g o ro d iU , S a m a ry . S y m b irs ik a  ^  
w ie lu  in n y c h .

T w ó r c a m i d z ie ła  są d w a j  b r a c ia  
—- m a la rz e  G r ig o r i j  1 N ik a n o r  
C z e rn ie o a w o w ie . W  1833 r d k u  p rz e ­
p ły n ę l i !  o n i  na  m a ły m  żaig low cm  
w z d łu ż  c a łe j  r z e k i ,  r o b ią c  p r z y  
ty m  s z k ic e  b rz e g u . P o  p o w ro c ie  s 
p o d r ó ż y  p r z e n ie ś l i  s z k ic e  n a  o b ra z , 
k t ó r y  nazv,’a l l  „ R ó w n o le ż n ik  b r z e ­
g u  W o łg i” , O b ra z  z a k u p i !  c a r  M i­
k o ła j  L
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Dozwolone od lit
MOŻE na wstępie zadam py­

tanie — czy wolno wpuszczać 
do kina na f ilm  dozwolony od 
la t 18 dzieci w  w ieku  la t 9, 11 
a nawet młodsze? Czy panie ka 
s je rk i mają prawo sprzedawać 
b ile ty  m ałym  dzieciom a panie 
wpuszczające na seanse udawać, 
że nie widzą kto  wchodzi? Pro­
szę m nie źle nie zrozumieć, nie 
jestem zgorzkniałą dewotką, 
k tórą  wszystko gorszy, ale po 
obejrzeniu f ilm u  pt.: „Wejście 
smoka”  granego aktua ln ie  w  
k in ie  „B a łty k ”  wyszłam obu-

W Stargardzie
skompromitowali się

W  D N IU  i8.09.8e r .  p r z e c z y ta ła m  
n o ta tk ę  n a  te m a t  r e c i t a lu  B o g n y  
S o k o rs k le J . Z g o d n ie  z in fo r m a c ją  
m ia ła  o n a  w  d n .  16.09.br, o  go dz . 
16 ś p ie w a ć  w  S ta r g a rd z k im  D o ­
m u  K u l t u r y  K o le ja r z a .

P rz y s z ła m  n ie c o  w c z e ś n ie j 1 %
p rz e ra ż e n ie m  s tw ie r d z i ła m ,  że p r a ­
c o w n ic y  D o m u  K u l t u r y  p r z y g o to ­
w u ją  d o  r e c i ta lu  m a łą  s a lę  u s ta ­
w ia ją c  w  n ie j  d o k ła d n ie  4 r z ę d y  
k rz e s e ł p o  8 d o  10 m ie js c  w  k a ż ­
d y m ,  ż e b y  b y ło  b a r d z ie j  „ k a m e ­
r a ln ie ” . C z u ła m , że  d o s ło w n ie  r o b i  
m l  s ię  g o rą c o  ze w s ty d u .  Im p re z a  
w y g lą d a ła  n a  z u p e łn ie  n ie  z o rg a ­
n iz o w a n ą  1 n ie  ro z r e k la m o w a n ą  — 
b e z  a f is z y  w  m ie ś c ie , be z  z g ło sze ń  
d o  z a k ła d ó w  p r a c y .  S ło w e m  o rg a ­
n iz a to r o m  *  je d n e j  s t r o n y  n ie  za­
le ż a ło  n a  f r e k w e n c j i ,  z  d r u g ie j  zaś 
s t r o n y  o b o ję tn e  b y ło  to ,  że t e j  m ia  
r y  ś p ie w a c z k a  m a  w y s tę p o w a ć  d la  
85-, 40-o s o b o w e j w id o w n i .  N ie  za ­
d a n o  s o b ie  t r u d u ,  ż e b y  to  w ła ś c i­
w ie  z o rg a n iz o w a ć .

W y s tę p  B o g n y  S o k o r s k ie j  b y ł  
w s p a n ia ły ,  m in i - a u d y to r iu m  rzę s iś ­
c ie  o k la s k iw a ło  c u d o w n e  p o ls k i«  
p ie ś n i.  N a  k o n ie c  p y ta m , c z y  t a k  
m a  w y g lą d a ć  p o p u la r y z o w a n ie  k u l  
t u r y  m u z y c z n e j?  B o  p rz e c ie ż  o to  
g łó w n ie  c h o d z i ło .

D a n u ta  K L IM A S Z E W S K A  
S ta r g a rd  S zcze c.

Znowu źle 
o „Orbisie”

W Z W IĄ Z K U  z tym , że po 
raz trzeci w  dość k ró tk im  cza­
sie spotkały, mnie podobne przy 
krości, zwracam się o in terw en 
cję w  następującej sprawie.

Otóż mając swoją jednostkę 
nadrzędną w  Warszawie dość 
często korzystam z usług b iura 
podróży „O rb is ” , gdzie kupu ję 
b ile ty  sypialne, również z re­
zerwacją b ile tów  pow rotnych. 
Ostatnio wracałam  z Warszawy 
w  dn. 8.09.br. pociągiem nr 1804 
ó godz. 23.08, na k tó ry  to po­
ciąg m iałam  b ile t sypialny nr 
059398, wagon 2, przedział „D ” , 
n r  miejsca 15, zarezerwowany 
dnia 20.8.br., ka rta  rezerwacyj- 
na B n r 558197.

W pociągu okazało się, że mo­
je miejsce oraz dwa pozostałe 
w  przedziale t j.  15, 16, 16a to 
miejsca męskie i  dla m nie m ie j­
sca sypialnego nie ma, gdyż ca­
ły  wagon jest przepełniony, 
więc mogę pozostać całą noc 
na korytarzu, bo w ą tp liw e jest 
zwolnienie miejsca siedzącego 
w  całym pociągu. Na moje 
prośby kónduktor poszedł jed­
nak, aby wyszukać coś w  k tó ­
rym ś z wagonów. Po godzinie 
analazł miejsce w  wagonie sy­
pialnym .

Nie p rzy tra fiło  m ł się to  po 
raz pierwszy, ale z taką sytua­
cją spotkałam się już trzeci raz 
i  to zawsze w  drodze pow ro t­
ne j z Warszawy, kiedy mam za 
rezerwowane miejsce z dość 
dużym wyprzedzeniem. Raz by ł 
to b ile t w  przedziale męskim, 
drug im  razem b y ły  to  trz y  b i­
le ty  na to samo miejsce. O stat­
n io kondukto r po inform ow ał 
mnie, że to się zdarza bardzo 
często.

Bałagan panuje w  kasach 
„O rb isu ” , a przede wszystkim  
jest to jawne lekceważenie pa­
sażerów, którzy przecież płacą 
za b ile ty  i  rezerwację m iejsc i 
m ają przecież prawo, żeby z 
tych miejsc korzystać.

Zofia Tałady KS?  
„Oświata” ul. Madalius kiego 9 

Szczecin

rzona. F ilm  jest b ru ta lny , pra­
w ie przez cały czas trw a ją  tam  
w a lk i karate, a w ięc kopanie, 
bicie. Jest to f i lm  dla lu dz i o 
mocnych nerwach, ja w  niektó 
rych momentach zakrywałam  o- 
czy ale tuż obok mnie siedział 
chłopak w  w ieku  ok. 9 la t i 
aż podskakiw ał z uciechy, ta k i 
b y ł zachwycony.

Rozglądam się po sali, widzę, 
że takich  „pociech”  jest sporo 
między dorosłym i. Po w yjśc iu  
z k ina  m ija  m nie k ilk u  takich 
m aluchów rozgorączkowanych z 
wrażenia, dzielących się swoim i 
uwagami.

Teraz wystarczy nieporozu­
mienie w  szkole, złość na ko le­
gę, aby zadać m u cios ta k i, jak 
w  kin ie, bo przecież kino uczy, 
baw i, wychowuje. Pytam  więc, 
po co ten napis, że f ilm  dozwo­
lo ny  jest od la t  18? Jeżeli się 
tego nie przestrzega, to  nie w i­
dzę przeszkód, żeby wszystkie 
f ilm y  by ły  dozwolone od la t 
„zero” . Ciekawa jestem co na 
to powie k ie row n ik  k ina  „B a ł­
ty k ” , bądź panie wpuszczające 
m ało letn ich na f ilm  dla doro­
słych?

(Nazwisko i adres do w ia­
domości redakcji)

(...) DLACZEGO na f ilm  „Zem 
sta po ła tach”  w  dn. 5.09.82 r. 
— pom im o że b y ł od la t 15 — 
wpuszczono dzieciarnię, k tóra 
mnie i m oje j rodzin ie uniemo­
ż liw ia ła  oglądanie film u?  A

później, piszemy w  prasie o 
zdeprawowanej młodzieży. Prze 
cięż to  m y, dorośli odpowiada­
my za je j wychowanie. Czy na­
gie p ie rs i i pupy na portm onet­
kach, afiszach i  lusterkach nie 
są prow okacją dla młodzieży? 
A  późn iej pisze się o zbioro­
w ym  gwałcie. Aby uatrakcyjn ić 
gazetę dajem y zdjęcie rozebra­
nej piękności, niech młodzież 
popatrzy. Kom u to potrzebne? 
Bo taką będziemy mieć m ło­
dzież jak ie  będzie je j chowanie.

Łączę w yrazy szacunku 
(nazwisko i  adres do w ia ­

domości redakcji)

Marnotrawstwo
M IE S Z K A M  p r z y  u l .  S z a fe ra  1 

t r u d n o  m i  je s t  Już p a trz e ć  n a  to . 
c o  s ię  d z ie je  n a  os. Z a w a d z k ie g o . 
O d  d w 6 c h  m ie s ię c y  „z a g o s p o d a ­
r o w u ją ”  u l ic ę  S z a fe ra . P ra c e  ro z ­
p o c z ę to  o d  n a w o ż e n ia  z ie m i i  u -  
k la d a n ia  g d z ie n ie g d z ie  po  tro s z e  
c h o d n ik ó w .  Z w ie z io n e  p ł y t k i  c h o d ­
n ik o w e  1 k r a w ę ż n ik o w e  le ż ą  n ic  za­
b e z p ie c z o n e , b a w ią  s ię  n im i  d z ie ­
c i.  N is z c z o n e  p rz e z  te  z a b a w y  p ły t ­
k i  s ta ją  s ię  g ru z e m . P o  u ło ż o n y c h  
z  k o le i  c h o d n ik a c h  je ż d ż ą  s a m o ­
c h o d y  d e m o lu ją c  to ,  c o  z o s ta ło  
z r o b io n e . O d  p a r u  d n i  te ż  n ic  w ię ­
c e j  s ię  t u  n ie  r o b i.  N i k t  s ię  n ie  i n ­
te re s u je  p o r o z r z u c a n y m  i  z n is z c z o ­
n y m  m a te r ia łe m  a  k to ś  p rz e c ie ż  
m u s i za t o  o d p o w ia d a ć .

C zęść t y c h  p ły te k  lu d z ie  r o z k r a -  
d a ją  —  w y w o ż ą  je  n a  s w o je  d z ia ł ­
k i  i  n a  g a ra ż e , k tó r e  b u d u ją  n ie ­
d a le k o .  Z w ra c a m  s ię  z p ro ś b ą

S Ę m m m
' '5

Osiedlowa droga
TO zdjęcie nasz fotoreporter w ykona ł na osiedlu P rzy­

jaźni przed południem. Jak widać — nie jest jeszcze tak 
źle. A le po południu i  wieczorem droga osiedlowa obok 
przedszkola jest dosłownie zastawiona samochodami par­
ku jącym i po obu stronach. Przejazd stanow i w tedy nie la ­
da problem, zwłaszcza gdy zza zakrętu po jaw i się drugi sa­
mochód. A  rano właściciele beztrosko zaparkowanych wo­
zów denerw ują się: „Znow u jakiś łobuz porysował mi 
d rzw i I”

Foto: Zb. Jodkowski

Automaty telefoniczne

Sprawne, ale... nie działają
C Z Y  s p o k o jn e g o  p rz e c ię tn e g o  ^ p r a w y ,  t y t k o  ic h  s p ra w n o ś ć , a ra -  

s z c z e c łn ia n łn a  m o ż n a  w y p r o w a d z ić  i  c z e j ic h  n ie s p ra w n o ś ć . P o w ie  k to ś . 
r ó w n o w a g i?  A n o , m o ż n a , a  je d n y m  w a n d a liz m .  Z g o d a , t r z e b a  t o  p ię t -

u ia iiu  ...»i,«... o. -  „  z c z y n n ik ó w  d o p r o w a d z a ją c y c h ,  n o w a ć .. . J a k  je d n a k  n a z w a ć  t a k i
i i i t e r w e n c ję  ***bo " z b l iż a  " s ie "  Już'* z ł -  w p r o s t  d o  s z e w s k ie j p a s j i  są a u -  o to  s ta n  r z e c z y : a p a r a t  je s t  c a ły ,
m a  a n a  u l ic y  n ic  n ie  je s t  z r o b io -  to m a ty  te le fo n ic z n e , ro z rz u c o n e  s łu c h a w k a  i  p rz e w ó d  r ó w n ie ż ,  syg

J J w ró c iła  n n  m in ć n ip  hP7 ła / l in p l  Ir  n n  n  n i n ro « ; lr l lf tu r v  n ip  m n in n  t v lk nn e .

( N a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  re d a k c ji. )

„Pref abudzie“ - litości!

z re s z tą  p o  m ie ś c ie  be z  ż a d n e j k o n  n a ł  p r a w id ło w y ,  n ie  m o ż n a  t y lk o  
c e p c j i .  N ie  ro z m ie s z c z e n ie  je d n a k  u z y s k a ć  p o łą c z e n ia  b o  a p a ra t. . .  n ie  
a p a r a tó w  te le fo n ic z n y c h  je s t  is to tą  p r z y jm u je  b i lo n u .  T ń k  Jest m . in .

n a  p l.  P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j 
(n a  t r z y  z a m o n to w a n e  t r z y  n ie ­
s p ra w n e )  n ie c o  d a le j  b o  n a  u ! . 
Ś lą s k ie j,  i  to  z a ró w n o  o d  u l .  O -  
b r o ń c ó w  S ta l ln g a r d u  ja k  i  o d  u l.  
J a g ie l lo ń s k ie j  ró w n ie ż .

P y ta m  w ię c  ja k ą  f u n k c ję  s p e ł­
n ia ją  te  te le fo n y .  C z y  s ta n o w ią  
t y l k o  e le m e n t d e k o r a c y jn y ,  d o ść  
w ą tp l iw e j  z re s z tą  J a k o ś c i, c z y  spe ł 
n ia ją  o k re ś lo n e  z a d a n ie  w  f u n k ­
c jo n o w a n iu  m ie js k ie g o  o rg a n iz m u . 
A  m o że  p o  p r o s tu  W U T  d b a  o 
na sze  k ie s z e n ie , o p ła ta  za ro z m o w ę  
k o s z tu je  p rz e c ie ż  te ra z  d w a  z ło ­
te ...

J A N U S Z  C.
(N a z w is k o  i  a d re s  do  w ia d o m o ś c i

ZW R A C A M Y SIĘ z prośbą o 
Interw encję w  sprawie, k tóra 
nas — mieszkańców ul. M iero­
sławskiego bulwersuje już od 
dłuższego czasu, a k tó re j m imo 
usilnych starań nie udało nam 
się jak dotąd pozytywnie za­
ła tw ić  ani w  O ADM  n r  14 przy 
ul. W łościańskiej 1 an i też w  
Kombinacie Remontowo-Budo­
w lanym  „P refabud” , k tó ry  jest 
sprawcą całego ko n flik tu .

Chodzi o to, że ww . zakład 
uczyn ił z jedynej drogi do na­
szej posesji magazyji m ateria­
łó w  sypkich (tłuczeń, żw ir itp.), 
co uniem ożliw ia swobodny do­
jazd w łaścicielom  pojazdów sa­
mochodowych a przede wszyst­
k im  m atkom  z m ałym i dziećmi,

k tóre  są zmuszone do pokony­
wania wózkam i tego pustynne­
go terenu, nie mówiąc już o k ie 
rowcach karetek pogotowia, 
k tó rym  już z daleka trzeba 
wskazywać drogę, gdyż trudno 
im  by ło  uwierzyć, że za stertą 
piachu znajduje się jeszcze" bu­
dynek mieszkalny.

D z iw i nas też fa k t tak bez­
troskiego potraktow ania spra­
w y  przez k ie row nictw o ww. za­
kładu, przez k tó ry  została zaję­
ta  ulica. Zostały też zasypane 
studzienki kanalizacyjne, elek­
tryczne i gazowe a dzieje się 
to wszystko praw ie pod ich 
oknami. Nawet prezes kombina 
tu, choć zgadza się z» skargami 
mieszkańców nie chce podjąć

Biurokracja
wciąż istnieje

PO NIEW AŻ pisaliście o da l­
szych postępach z uzyskiwa­
niem  m aku la tury, postanow iłam  
podzielić się swoim i w ą tp liw o ­
ściami. Znów rośnie b iu ro k ra ­
cja. I  tak trudno jest kup ić  co­
ko lw iek, to teraz p rzy jdz ie  nam 
oglądać tow ary  na wystawach 
dostępne ty lko  za m akula turę. 
Istna plaga tych m ate ria łów  ma. 
ku laturow ych. Chyba komuś 
się wydaje, że ludz iom  sypie 
się ta m akula tura w prost z nie 
ba. Nie w iem  kto  posiada takie 
je j zasoby, żeby mógł sobie k u ­
pić to, co mu jest potrzebne. I 
do tego za marne 4 zł za 1 kg. 
Za najtańszą gazetę' p łac im y 5 
zł. I le  trzeba ich nazbierać, aby 
kup ić  ra jtuzy, często dziurkow a 
ne już przez mole, bo tak ie  k ie ­
dyś kup iłam  właśnie.

Pytam  się, skąd brać j gdzie 
zbierać tę m akula turę, skoro 
coraz to nowe tow ary  można 
nabyć ty lko  za odniesione pa­
piery? Kogo stać na w yku py­
wanie większych ilości gazet? 
K to  to wymyśla?

W y też piszecie, że jest ty le  
m iejsc w olnych do pracy, ty lko  
że zatrudnienie nie wydaje skie 
rowań, ale dla umysłowych 
zawsze się coś znajdzie. W  Star 
gardzie, w  jednej z f i l i i  zakła­
du na sześciu pracow ników jest 
trzech umysłowych. A  teraz zli 
czyć tak ich  w  całej Polsce? K o­
le j narzeka na deficyt, a ja się 
pytam  dlaczego jest aż ty le  in ­
s ty tu c ji uprzyw ile jow anych do 
jeżdżenia za półdarmo. Zniżka 
w łaściw ie przysługuje ty lko  i 
wyłącznie kolejarzom  i pracow­
n ikom  kolei. Z ja k ie j ra c ji pół 
Po lski jeździ dodatkowo za po­
łowę ceny? Czy c i n ie up rzyw i­
le jow an i m ają wyrów nywać 
s tra ty  kolei?

Anastazja M.
Chociwel

żadnej konkre tne j decyzji. O 
ile  dz iw i nas postawa zakładu, 
o ty le  z postawą O ADM  zupeł­
nie nie możemy się pogodzić. 
Przecież załatw ienie te j ja k  i 
innych spraw związanych z u- 
trzym aniem  ładu i porządku w 
budynku i w  jego otoczeniu nie 
pow inno należeć wyłącznie do 
mieszkańców lecz przede wszyst 
k im  do adm in is trac ji osiedlo­
wej. Do tego została powołana.

Jak dotąd O ADM  pozostaje 
głuchy na skargi mieszkańców, 
no może niezupełnie, bo prze­
cież je p rzy jm u je  i obiecuje za­
ła tw ienie. M amy nadzieję, że 
wreszcie sprawa ta ruszy z 
miejsca i n ie będziemy m usieli 
ja k  dotychczas wyręczać w in ­
nych, samodzielnie odgarniać 
piach i naprawiać uszkodzoną 
przez ciężkie wozy dostawcze 
nawierzchnię chodnika.

Mieszkańcy posesji przy
ul. M ierosławskiego 5/7

Zlikwidować 
fen „parking”!

W IE LU  ludziom  już pom ogli­
ście i mamy nadzieję, że nam 
też pomożecie, bo nie wiemy 
już gdzie się zwrócić w  naszej 
sprawie.

M ieszkamy przy ul. M al­
czewskiego 3. Nasze podwórko, 
tzw. studnia, łączące dwie po­
sesje 2 i 3 stało się parkingiem . 
O każdej porze dnia i nocy 
wjeżdżają i wyjeżdżają stąd sa­
mochody. Bez przerwy słychać 
w a rko t motorów’, trzaskanie 
drzw iam i. Zakłóca to nam spo­
kó j w  nocy, spaliny zapełniają 
mieszkania, gdyż to  wszystko 
dzieje się pod oknami.

Prosimy o pomoc, bo już d łu ­
żej nie w ytrzym am y. In terw en­
cja w  O ADM -8 przy u l. M al­
czewskiego spraw iła  ty lko  to, 
że nad zdewastowaną bramą 
przybito  jak iś  znak, ale podwór 
ko w dalszym ciągu jest par­
kingiem.

(Nazwisko znane redakcji)

W Policach-towary z loterii?
W SK LEP IE  WSS „Społem”  

n r  193 w  Policach dnia 3 wrześ­
n ia br. odbywała się m. in. 
sprzedaż szampanów. Wszyst­
k im  wiadomo, że jest to tow ar 
reglamentowany, k tó ry  można 
zakupić w  drodze zamiany za 
papierosy. W ww . sklepie za­
kup  szampana w  te j fo rm ie  b y ł 
n iem ożliwy. K ierow n ictw o  skle­
pu zorganizowało, ja k  okreś liły  
to sprzedawczynie, pewien ro ­
dzaj lo te rii. K lie n t, k tó ry  chciał 
nabyć szampana jest ¿muszony 
zakupić w  te j placówce tow ary 
gospodarstwa domowego na su­
mę 500 zł, aby otrzym ać bon, 
k tó ry  upoważnia go do wzięcia

udziału w  losowaniu prawa do 
zakupu szampana w dn. 1 paź­
dziern ika. Obok szampana moż­
na wylosować prawo zakupu in ­
nych towarów reglamentowa­
nych — kawę, czekoladę.

W dn. 3 września o godz. 11 
zaczęto sprzedaż alkoholu, a o 
godz. 11.15, k iedy chciałam ku­
pić szampan, ekspedientka zby­
ła mnie in form acją o lo te rii. 6 
września załoga sklepu uporczy 
wie tw ie rdziła , że szampan by ł 
w  sprzedaży.

Elżbieta JAN KO W SKA 
ul. W róblewskiego 13/7 
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Przyszedł dyrektor z konkursu.

Pokonać kryzys
.N IE  M A  co ukryw ać — jedno cać je można ty lko  dobrą pro- i op in ii, często fałszywych. W 

z naszych przedsiębiorstw w y- d likc ją , a więc przede wszyst- podobnej zresztą sytuacji jest 
konawczych, a m ianowicie k im  budynkam i m ieszkalnym i w iele przedsiębiorstw budowla­

nych w kra ju . To w yn ik  wielo' 
le tn ie j złe j p o lity k i, kiedy nie 
liczono się ze zw ykłym  rachun­
kiem  ekonomicznym. Te czasy 
nie mogą/ po\vrócić. Samofinan­
sowanie ' i  samodzielność, czy 
chcemy czy nie, będą dom ino­
w ały w  naszej gospodarce, bo 
ta k i jest wym óg reform y gos­
podarczej, bo taka jest wola

Dyr. Kucharczyk w  pierwszej

Przykład do naśladowania

. Pożegnanie lata
T E N  d z ie ń  d łu g o  p o z o s ta n ie  w  p a -  l a ł  im  ze s p ó ł m u z y c z n y . N a s tę p n ie  

m ię c i d z ie c i ze S z k o ły  S p e c ja ln e j n r  o d b y ł  s ię  k o n k u r s  ta ń c a  p r z y  r y t -  
67 W  ś ro d ę , 22 b m . w  r e s ta u r a c j i  m ie  m o d n y c h  „K a c z u s z e k ” , w y b r a -  
, , J a c h to w a ”  z i n i c ja t y w y  je j  s z e ia  n o  te ż  k r ó lo w ą  b a lu .  a n a  K o n ie c  
L e s z k a  R o b a c z y k a  z o rg a n iz o w a n o  im  w s p ó łu c z e s tn ik  a k c j i  S z c z e c iń s k a  
p re z ę  p n . „P o ż e g n a n ie  la ta " ,  k t ó r ą  A g e n c ja  A r ty s ty c z n a  s p r a w i ła  w s z y -  
w s p a r ly  f in a n s o w o  te ż  „ G r y f ”  i s t k im  n ie s p o d z ia n k ę  w y s ta w ie n ie m  
„ E u r o p a ” . s p e k ta k lu  „ T o m c io  P a lu c h ” .

D z ie c i p o c z ę s to w a n e  z o s ta ły  n a  p o  — T a  im p r e z a  p r z y  o k a z j i  s p e łn ia  
c z ą tk u  s ło d k im i d e s e ra m i,  czas u m U  o g ro m n ie  w a ż n ą  r o lę  w y c h o w a w c z ą . ,  
,___________  •_______  D z ie c i o s w a ja ją  s ię  *  t a k im i  m ie j -

Kto odnowi

Szczecińskie Przedsiębiorstwo (do te j bowiem działalności po- 
Budownictwa Ogólnego n r 3, wołano przedsiębiorstwo), 
przechodzi głęboki wewnętrzny
kryzys. Było nawet b lisk ie  ban- Gdzie leży sedno sprawy ta- 
kructw a. Bank nie chciał finan  k ie j sytuacji?  W ydaje się, że są 
sować (kredytować) przedsiębior to zaszłości, które grom adziły 
stwa, k tóre w  ostatnich miesią- się przez lata. O sta tn i zaś okres 
cach pomnażało swoje d ług i, by ł tu  w y ją tkow o  niekorzystny 
Zresztą sytuacja dzisiejsza też z uwagi na perturbacje mate- 
nie jest wcale dobra. Zadłużę- riałoWe ja k  i znaczną indolen- _ 
nie sięga ponad 400 m ilionów  cję organizacyjną. Odchodzili społeczna, 
zło tych w  samych środkach o- fachowcy, k ie row nicy, aż wresz- 
brotowych. A  przecież w  po- cie odwołano także poprzednią . _
przednich la tach zaciągnięto dyrekcję. M ów i się powszechnie, rozmowie z dziennikarzem pod- 
także k redy ty  inwestycyjne: 200 że wszystko zależy od lu d z i. 'T o  kreślą, że ważnym zadaniem ca 
m in zł na fab rykę  domów w  prawda. Dodałbym jednak, że- łego k ie row nictw a będzie w  naj 
Recław iu i  około 500 m in  zł na potrzebny także dobry k lim a t, bliższym okresie uświadomienie 
nowy zakład elementów budo- szczególnie tam, gdzie nagle całej załodze, że od n ie j zależą 
w lanych „Pom orzany” . W sumie wszystko zaczyna się roz la ty- efekty  pracy, dobre zarobki, 
są to niebagatelne kw oty. Spła- wać. K lim a t, może tw orzyć o- odpowiedzialność za w ykony-

____________ - .. gólne odczucie społeczne, ale wane zadania, a przede wszyst-
także, a może w  tym  przypadku k im  nadrzędny cel społeczny 
szczególnie — aktywność kadry  ja k im  jest budowa mieszkań, 
k ie row nicze j i  autentyczne zaan obiektów Usługowych, produkcja 
gazowanie załogi. W przedsię- elementów itp. 
b io rs tw ie  budowlanym , k tóre
przechodzi duży kryzys, wszyscy — Będziemy się uczyć współ­
pracownicy muszą sobie* zda- nic z załogą — pow iedział dy- 
wać sprawę, że wyjście z niego rek to r Kucharczyk — dobrej 
zależy ty lko  od nich. Muszą się pracy, reformowania przedsię- 
poczuć współgospodarzami swo- biorstwa, odpowiedzialności każ 
jego przedsiębiorstwa. Może to dego z nas za powierzony od- 
b rzm i już ja k  slogan, ale od do- cinek. Nie można stale narzc- 
b re j organizacji pracy zależy kać i szukać winnych. Sytuacja 
tu wszystko. Wszak przedsię- jest trudna, ale kryzys we- 
b iorstw o o k tó rym  mowa jest wnętrzny musimy sami przela- 
przecież w  sumie "bogate. Ma mać! 
własne inwestycje, własne za­
plecze I -—-co najważniejsze — (AZ)
znaczną część fachowej załogi.
To wszystko składa się na ka­
p ita ł, k tó ry  może procentować.

wannę
K R Y Z Y S  k a ż d e m u  d a je  s ię  w e  

z n a k i,- , a  z a k u p  ja k ie g o k o lw ie k  s p rz ę  
tu  d o m o w e g o  t o  w y c z y n  n ie m a l sp o r 
to w y .  W  t e j  s y tu a c j i  n a w e t  m o c n o  
z u ż y te  u rz ą d z e n ia  d o m o w e  p rz e d s ta ­
w ia ją  w a r to ś ć  b e zce n n ą .

O s ta tn io  O ś ro d e k  I n fo r m a c j i  U -  
s łu g o w e j  — o t r z y m u je  n a jw ię c e j ay  
t a ń . d o ty c z ą c y c h  m o ż liw o ś c i w y la -  
k ie r o w a n ia  s ta ry c h  w a n ie n , p ra ­
le k ,  lo d ó w e k .  N ie s te ty ,  n a  w s z y s tk ie  
te  p y ta n ia  s y m p a ty c z n e  p a n ie  Od­
p o w ia d a ć  m uszą  p rz e c z ą c o  — n ie  
m a  b o w ie m  w  m ie ś c ie  a n i je d n e g o  
( ! )  z a k ła d u  s p ó łd z ie lc z e g o  b ą d ź  rz e ­
m ie ś ln ik a .  g d z ie  ta k ie  z le c e n ie  m o ż ­
n a  b y  u lo k o w a ć .  A  p rz e c ie ż , je s t  to  
u s łu g a  n ie  t y l k o  p ro s ta  a le  i  n ie ­
z w y k le  p o trz e b n a  o ra z  p o żą d a n a

S ą d z im y , iż  te m a te m  ty m  z a jm ie  
s ię  p o w a ż n ie  W Z S P  o ra z  Iz b a  R z e ­
m ie ś ln ic z a , a w k r ó tc e  i a  d o t k l iw a  
lu k a  n a  u s łu g o w y m  r y n k u  z n ik n ie .  
S ta rs i s z c z e c in ia n ie  p a m ię ta ją  b o ­
w ie m  cza sy , g d y  w y  la k ie ro w a n ie  zu 
ż y te j  w a n n y  c z y  p r a lk i  m o ż n a  b y ­
ło  bez k ło p o tu  z le c ić  Z a k ła d o w i D o ­
s k o n a le n ia  Z a w o d o w e g o . (w y s )

Książki nadesłane
W Ł A D Y S Ł A W  K R Y G O W S K I -  

l i tw o r o w s k ic h  i  p ia rż y s t y c h  k o le ­
b a c h  (W y d , L i t .  -  120 z ł).

M A R IA  B Y S T R Z Y C K A  -  S ia d a ­
m i  h is z p a ń s k ie g o  f ig a r a  {¡LSE — 
80 z ł).

P IE Ś N I P A R T Y Z A N C K IE  I Ż O Ł ­
N IE R S K IE  (L S W  — 60 z ł)

S T A N IS Ł A W  F R Y C 1 E  — L i t e r a t u ­
r a  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  w  la ta c h  
3945—1970 (W S iP  — 200 z ł).

W Ł O D Z IM IE R Z  P A Ż N IE W S K I  . -  
Ż y c ie  l in n e  z a ję c ia  ( P IW  — 50 il).

R Ó Ż A  L U K S E M B U R G  — L is t y  z 
w ię z ie n ia  {P IW  — 40 z ł).

p r z e d  13 G r u d n i a  ( K i w  — 20 
z ł).

G N IE W N IE  S Z U M IA Ł  L A S  (w s p o m  
n ie n ia  le ś n ik ó w  p o ls k ic h  w  la ta c h  
1939—1945 — M O N  — 120 z ł).

A . C . C A R IS  M A IR E  — L a  V i l le  
L ib r e  d e  D a n tz ig  24. 10 1938 —  1. 
09. 193Ś (G d a ń s k ie  T o w . N a u k o w e
— 370 z l).

A N N A  K A J T O C H Ó W  A  — B a b c ia  
( W y d . L i t .  -  60 z ł.)

H A N N A  S A L A M A  —  P rz e ta ń c z y ć  
n o c  ś w ię to ja ń s k ą  (W y d . P o z n a ń s k ie
— 58 z ł).

J A N IN A  J A W O R O W S K A  -  H E N ­
R Y K A  B E C K A  „ B u n k ie r  1944 r o k u "  
(P o ls k a  A k a d e m ia  N a u k  — 60 .A)

N A P O L E O N  M IT R A S Z E W S K J  
G d y  b i ją  z e g a ry  ( W y d . Ł ó d z k ie  — 
40 z ł)

S T E F A N  S Ę K O W S K I -  E le m e n -  
.ta rz  c h e m ii  o r g a n ic z n e j (W S iP  — 
65 zł).

s c a m i, g d z ie  p rz e c ie ż  n ie  b y w a ją .  
U czą s ię  o d p o w ie d n ie g o  z a c h o w a n ia , 
a n a le ż y  d o d a ć , że w ię k s z o ś ć  s  n ic h  
p o c h o d z i ze ś r o d o w is k  z a n ie d b a n y c h
— p o w ie d z ia ł n a m  je d e n  z n a u c z y ­
c ie l i  m g r  B o g d a n  K ic h .

— J e s te m  z a c h w y c o n a , że z o r g a n i­
z o w a n o  n a m  coś  ta k ie g o .  D o ty c h ­
czas w s z e lk ie  u ro c z y s to ś c i o b c h o ­
d z i l iś m y  w  o b r ę b ie  n a s z e j s z k o ły .  
P ie rw s z y  ra z  je s te ś m y  w  ta k im  
e le g a n c k im  m ie js c u ,  g d z ie  z a fu n d o ­
w a n o  n a m  b e z p ła tn ą  z a b a w ę . D z ie ­
c i o g r o m n ie  to  p rz e ż y w a ją ,  a i  m y  
—— w y c h o w a w c y  te ż  je s te ś m y  pod 
s i ln y m  w ra ż e n ie m  te g o , c o  s ię  t u ­
t a j  d z ie je .  — T o  b y łą  o p in ia  d y r e k ­
t o r k i  s z k o ły  m g r  A l i c j i  M o d rz e je w ­
s k ie j .

D z ie c i b a w i ły  s ię  d o s k o n a le  za­
r ó w n o  p o d cza s  ta ń c ó w , ja k  ł  o g lą ­
d a n e g o  s p e k ta k lu  a ic h  ro z e ś m ia n e  
tw a rz e  b y ły  d la  o rg a n iz a to ró w  n a j ­
w ię k s z ą  s a ty s fa k c ją .

J a k  p o w ie d z ia ł n a m  L . R o b a c z y k  
im p re z a  ta  b y ła  p o c z ą tk ie m  ś c i­
ś le js z y c h  k o n ta k tó w  s z k o ły  n r  67 
z k ie r o w n ic tw e m  i  p e rs o n e le m  
„ J a c h to w e j ” . D z ie c i b ę d ą  m ia ły  je ­
szcze n ie ra z  o k a z ję  d o  p o d o b n y c h  
za b a w . K o s z ty  ic h " n ie  są w  k o ń c u  
ta k ie  w y s o k ie ,  a ra d o ś ć  ty c h ,  d la  
k tó r y c h  są o rg a n iz o w a n e  n ie  d a je  
s ię  na  n ic  p rz e lic z y ć .  B r a w o  „ J a c h ­
to w a ” ! (eb )

BRICE PELMAN

W woj. toruńskim

Pracowite młyny
W WOJ. TO R U Ń SK IM  dzia­

ła 26 n iew ie lk ich  m łynów  go­
spodarczych - pozostających w 
gestii gm innych spółdzielni. 
Pracują one głównie na po­
trzeby okolicznych ro ln ików  i 
w ie jskich piekarń dostarczając 
każdego miesiąca ok. 300 ton 
m ąki i  60 ton kasz. K ilka , z 
nich produku je  dla państwo­
wego przem ysłu zbożowo-mły­
narskiego.

Na słodko
P O  u r lo p o w e j  p r z e rw ie  — w y k o ­

r z y s ta n e j n a  n ie z b ę d n e , r e m o n ty  i 
n a p r a w y  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  — r u ­
s z y ła  p r o d u k c ja  Ś lą s k ic h  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  C u k ie rn ic z e g o  „ Ś lą z a k ”  
w  R a c ib o rz u . O b e c n ie  d o b o w a  p r o ­
d u k c ja  z a k ła d ó w  w y n o s i  20 to n  
p o s z u k iw a n y c h  c u k ie r k ó w  p o le w a ­
n y c h :  „M a n la in a ” . „ B e r k o r o ” . „ K o r -  
te s k i ”  o r a z  k a r m e lk ó w .  D z ię k i o p e ­
r a ty w n o ś c i  k ie r o w n ic t w a ,  k tó r e  p rz e ­
ła m u je  k ło p o ty  s u ro w c o w e  (m . in ,  
d ro g ą  k o r e k t y  r e c e p tu r  n ie  p o g a r ­
s z a ją c y c h  p o d o b n o  w a lo r ó w  s m a k o ­
w y c h  w y ro b ó w )  p r o d u k c ja  u t r z y m u ­
je  s ię  n a  n ie  z m ie n io n y m  p o z io ­
m ie . F a b ry k a  z a p o w ia d a  u r u c h o m ie ­
n ie  p r o d u k c j i  n o w y c h  w y ro b ó w ,  
k tó r e  p o w in n y  u k a z a ć  s ię  w  s p rz e ­
d a ż y  je s ie n ią  b r .  (P A P )

SŁU PS KI „Fam aro l”  — 
znany w  k ra ju  producent 
kom bajnów do zbioru bu­
raków  cukrowych  — opra­
cował i przygotował pięć 
prototypów  kom bajnów z 
przeznaczeniem ich dla in ­
dyw idua lnych ro ln ików .

NA ZD JĘCIU : prototyp  
kom bajnu w  słupskim  
„ Fam arolu” .
CAF  — S. Kraszewski — 

. telefoto.

T A K Ą  te ż  o p in ię  p r e z e n tu je  n o  v y  
d y r e k t o r  p rz e d s ię b io rs tw a . O b ją ł to  
s ta n o w is k o  6 w rz e ś n ia  b r .  P o w o l i  
„ w g r y z a ”  s ię  w  p r o b le m y  f i r m y .  
P o z n a je  z a ło g ę , a n a l iz u je  s y tu a c ję  1 
s to p n io w o  b u d u je  p ro g ra m  u z d r o ­
w ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw a . M g r  in ż . 
J ó z e f K u c h a rc z y k  Jest d y r e k to r e m  
z  k o n k u r s u .  S p o ś ró d  t rz e c h  k a n d y ­
d a tó w  p rz e s z e d ł p o m y ś ln ie  te s t 
p rz e d  k o m is ją  p o w o ła n ą  p rz e z  w o ­
je w o d ę  s z c z e c iń s k ie g o . Z a  sob ą  m a 
20 la t  p r a c y  w  b u d o w n ic tw ie .  J e s t 
a b s o lw e n te m  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j .  J a k  .sa m  p o w ie d z ia ł,  p ra c y  
s ię  n ie  b o i,  c h o ć  z d a je  s o b ie  s p ra w ę  
z o g ro m u  z a d a ń  ja k ie  p ię t r z ą  s ię  
p rz e d  p rz e d s ię b io rs tw e m . C zy  d ą  so­
b ie  ra d ę ?  N a  ta k  p o s ta w io n e  p y ­
ta n ie  o d p o w ia d a  la k o n ic z n ie ,  że o 
ty m  m o ż n a  b ę d z ie  p o w ie d z ie ć  p o  r o ­
k u  p ra c y .

BY ŁO B Y naiwnością sądzić, 
że nowy dyrektor, k tó ry  objął 
kilkanaście dn i temu to stano­
wisko, uzdrow i zaraz sytuację. 
To prawda, że wobec tego przed 
siębiorstwa narosło wiele m itów

Tłumacranie: R. Jarski
----- to -----

— Gdyby m i pani nawet po-wiedziała, że jest świętą dzie­
wicą także by łbym  skłonny w  to uwierzyć.

Sandra już chciała mu odpalić, że nie jest ani świętą, ani 
dziewicą, ale to nie by ł czas na żarciki.

— Niech pan idzie za mną — rzekła.
Poszedł za nią 10 k ie runku  w indy. Sandra nacisnęła guzik 

i  m usie li czekać, aż kabina zjedzie na dół. Skorzystał z te­
go, by d o k ła d n ie j- je j się przyjrzeć. A ku ra t jego typ: blon­
dynka o zielonych oczach, zmysłowych ustach, cudownej 
cerze. Niewiele brakowało, a uw ierzy łby, że dzis ia j ma w y­
jątkowe szczęście.

— Niech pan się postara, żeby nie zabrudzić w indy  — 
rzekła Sandra, kiedy ju ż  b y li w  środku.

S kinął głową, prawą rąką zgarnął poły płaszcza i wsunął 
je  pod ranne ramię.

Wyszli z w indy na szóstym piętrze. Sandra zapaliła świa­

t ło  na klatce schodowej, w yję ła  z torebki klucz i wprowa­
dziła Carabiego do swojego M-2.

— Niech pan się rozbierze. — powiedziała.
Po pewnym czasie dorzuciła :
— De pasa.
Sama zdjęła płaszcz i powiesiła na wieszaku w przedpo­

koju. C arab i podziw ia ł je j zdecydowanie i  zręczność Wpro­
wadziła go do łazienki, gdzie zaczął się rozbierać krzywiąc  
twarz z bólu, potem poszła do kuchn i zagrzać wodę

— Dlaczego pani to robi? — powtórzył.
— Bo tak m i się podoba — odpowiedziała z sąsiedniego 

pomieszczenia.
Zd ją ł płaszcz nieprzemakalny i bluzę kiedy  pojaw iła się 

znowu z wrzącą wodą w  czajniku, który postawiła na po­
dłodze. Pomogła mu oduńnąć koszulę.

— Niech no. pan pokaże ramię.
Przysiadła na brzegu wanny, pod ostrym  światłem  jarze­

niów ki, dokładnie obejrzała ranę.
— Nie wygląda tragicznie — powiedziała w końcu — 

K ida  ledwie drasnęła mięśnie. Może pan poruszać palcam i?
Nie sprawiało mu to najm niejszej trudności.
— jVie pyta pani, jak się to wszystko stało? — zagadnął.
Wzruszyła ram ionam i:
'— Przypuszczam, że nie ma się pan czym chwalić.
Ca-rabi wodził za nią wzrokiem, kiedy otw iera ła podręczną 

apteczkę. W yjęła flakon ik  spirytusu, gazę i  plaster. Dużo 
by dał, żeby wiedzieć, co ona sobie m yśli, ale wydawało mu 

się, że dziewczyna nie ma ochoty na rozmowę.
Pozwolił sobie obmyć ranę wrzątkiem , zacisnął zęby. żeby 

nie krzyczeć, kiedy żywe cia ło zw ilżała spirytusem. Sandra 
posługiwała się wyłącznie tonem rozkazującym:

— Proszę położyć łokieć na umywalce... Proszę p rzy trzy ­
mać ram ię pionowo...

Komiczna laleczka, naprawdę! Co za mucha unryzła 
żeby się wplątać w  tę historię? Czy aby nie zatelefonuje na 
polic ję , ja k  ty lk o  odwróci się do n ie j plecami?

iedn.)
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Opinia trenera Piechniczka

Silny przeciwnik...
O B S E R W A T O R E M  m e c z u  e l i  

m in a c y jn e g o  M E  F in la n d ia  *— 
P o r tu g a l ia  w  H e ls in k a c h  b y ł  
t r e n e r  p i łk a r s k ie j  re p re z e n ta ­
c j i  P o ls k i A n to n i  P ie c h n ic z e k , 
O to  c o  p o w ie d z ia ł o n  p rz e d ­
s ta w ic ie lo w i  P A P  n a  te m a t  
te g o  m e c z u :

, ,F in o w ie  t r o c h ę  m n ie  za ­
w ie d l i ,  p o n ie w a ż  l ic z y łe m , że 
z a g ra ją  z ta k ą  sa m ą  p a s ją ,
Ja k  z n a m i w  K u o p io  i  o d ­
b io rą je d e n  p u n k t  P o r tu g a l­

c z y k o m , co  b y ło b y  n a  p e w n o  
k o r z y s tn e  d la  r e p re z e n ta c j i  
P o ls k i w  p e r s p e k ty w ie  d a l­
s z y c h  s p o tk a ń  e l im in a c y jn y c h  
m is t r z o s tw  E u ro p y .  G o s p o d a ­
rz e  n ie  z a g ra l i  je d n a k  ta k  ja k  
s ię  s p o d z ie w a łe m . D ru ż y n a  
P o r t u g a l i i  to  s i ln y ,  d o ś w ia d ­
c z o n y  ze s p ó ł a  N e n e  i  A lv e s  
z r o b i l i  n a  m n ie  n a jw ię k s z e

w ra ż e n ie . P o z o s ta li n ie w ie le  
im  z re s z tą  u s tę p u ją .  G łó w n e  
a t u t y  te g o  ze s p o łu  to  d o b re  
w y s z k o le n ie  te c h n ic z n e  w ię k ­
szośc i p i łk a r z y ,  s z y b k o ś ć  p rz e  
p ro w a d z a n ia  a k c j i  o fe n s y w ­
n y c h ,  s p o ie  d o ś w ia d c z e n ie . 
M a n k a m e n te m , k t ó r y  b ę d z ie ­
m y  c h c ie l i  w y k o r z y s ta ć ,  je s t  
s ła b sza  g r a  w  o b r o n ie .  A  to  
„ w o d a  n a  m ły n ’  lu b ią c y c h  
g ra ć  z k o n t r a t a k u  p i łk a r z y  
p o ls k ic h .

P r z y  o k a z j i  p o b y tu  w  F in ­
la n d i i  o d w ie d z iłe m  p ię k n y  o- 
ś ro d e k  s p o r to w y  w  L a h t i ,  w  
k tó r y m  p rz e b y w a ć  b ę d z ie  na 
z g r u p o w a n iu  w  p r z y s z ły m  r o ­
k u  na sz  ze s p ó ł o l im p i js k i .  B y  
łe rn  ta k ż e  g o ś c ie m  z a ło g i 
p rz e b y w a ją c e g o  ta m  „ D a r u  
M ło d z ie ż y ” .

Żeńska „siódemka” w ofensywie

Mistrz Polski pokonany!
BARDZO dobrze spisują się piłkarki ręczne szczecińskiej Po­

goni w  niedawno rozpoczętej edycji rozgrywek o mistrzostwo 
ekstraklasy. Po premierowych zwycięstwach nad Sośnicą G li­
wice tym razem podopieczne trenera Z. Łakomego podejmo­
wały „siódemkę” mistrzyń Polski, zespół AKS Chorzów. Po bar­
dzo emocjonujących spotkaniach dwukrotnie lepsze okazały się 
nasze panie, które pokonały ryw alki, w sobotę 21:19 (12:12) i 
w niedzielę 24:16 (8:6).
W PIERW SZYM  meczu „sió- dyń, które od początku gra ły  bez 

iemika”  Pogonii zagrała ja kby  respektu przed m istrzyn iam i 
spięta zdając sobie sprawę, że kra ju . Po wyrów nanej p ie rw - 
ma naprzeciw siebie renomowa szej połowie, po przerw ie in i-  
me przeciwniczki. To spraw ia- c ja tyw ę całkow icie przeję ły p ił-  
ło, że akcje szczecinianek b y ły  k a rk i Pogoni, k tóre gra ły  jak 
m ało skuteczne. Na parkiecie w  transie. Efektem  tego było 
trw a ła  wyrów nana w a lka  i  żad- wywalczenie sobie przewagi aż 
ne j z drużyn nie udało się w y- 12 bramek. Dopiero w  końco- 
walczyć znaczniejszej przewagi wych fragmentach meczu k ie - 
bram kowej. Dopiero na fin iszu dy to szczeciniar.ki by ły  pew- 
nieco skuteczniejsza była  Pogoń ne swego, chorzow ianki zniwe- 
i  dzięki temu zapewniła sobie 2 low a ły  ją do 8 goli. 
p k t. Spotkanie rewanżowe stało po zwycięstwach nad mistrzynią- 
■» znacznie wyższym pokornie %
i  mogło się podobać. Zasługa W  lepszych zespołów W kraju i gdv 
tym  przede w szystkim  gospo- w kolejnych  ̂pojedynkach demon-

Siwa i Krawczyk 

w głównych rolach

Kolejny 
sukces Stali
T R W A  z w y c ię s k a  passa  p i łk a r z y  

S t a l i  S to c z n ia  w  ro z g ry w k a c h  o 
m is t r z o s tw o  I I  l ig i .  P o  p o k o n a n iu  
n ie d a w n e g o  l id e r a  O l im p i i  p o z n a ń  
ł  t o  n a  je g o  b o is k u ,  d r u ż y n a  s to c z ­
n io w c ó w  o d n io s ła  k o le jn y  su kce s , 
t y m  ra z e m  z d o b y w a ją c  k o m p le t  
p u n k t ó w  w  s p o tk a n iu  z O lim p ią  
E lb lą g .
S T A L  S T O C Z N IA  — O L IM P IA  E . 

4:2 (1:1)
B r a m k i  z d o b y l i :  d la  S ta l l  — S iw a  

2 ( w  47 ł  89 m in .) .  P a ra d a  w  
m in .  o ra z  K r a w c z y k  w  67 m in  ; 
d la  O l im p i i  — S u la  w  14 m in . i  
S p y c h a ls k i w  49 m in .  S ę d z io w a ł 
J . P u k a  z W ro c ła w ia .  W id z ó w  2 009.

N IE D Z IE L N E  s p o tk a n ie  s ta ło  r a  
p r z e c ię tn y m  p o z io m ie  i  t a k  na  d o ­
b r ą  s p ra w ę  to  m o ż n a  s ió  t y l k o  c ie ­
sz y ć  z w y n ik u  s to c z n io w c ó w . a!e 
n ie  z ic h  g r y .  S z c z e g ó ln ie  m iz e r ­
n y m  w id o w is k ie m  u ra c z o n o  k i b i ­
c ó w  w  p ie rw s z e j p o ło w ie , k ie d y  t o  
g o s p o d a rz e  g r a l i  c h a o ty c z n ie  i  m a ­
ło  s k u te c z n ie  M im o  p rz e w a g i S ta l i  
p ie rw s z e g o  g o la  z d o b y l i  tw a r d o  i  
z d e c y d o w a n ie  g f a ją c y  gośc ie . S t o c '-  
n lo w c y  n ie  m o g li  z n a le ź ć  le k a r ­
s tw a  na  b e z p a rd o n o w o  w a lc z ą c y c h
0  k a ż d ą  p i łk ę  e lb lą ż a n . D o p ie r o  .»o 
p r z e rw ie  g ra  s ta ła  s ię  b a r d z ie j ż y ­
w a . S z c z e c in ia n ie  z a c z ę li ś m ie le j 
a ta k o w a ć  r y w a l i  i  n a  e f e k t  n ie  
t r z e b a  b y ło  d łu g o  c z e k a ć .. P o u z y ­
s k a n iu  p ro w a d z e n ia  2 u l g o sp o d a rze  
na  m o m e n t u w ie r z y l i  w  k o ń c o w y  
su k c e s  i  r o z lu ź n i l i  n ie c o  s w o je  s zy ­
k i  S z y b k i k o n t r a t a k  go śc i, b łą d  
o b r o ń c ó w  i  b r a m k a rz a  i...  m ecz  
r o z p o c z ą ł s ię  n ie ja k o  o d  p o c z ą tk u . 
G o s p o d a rz y  je d n a k  s ta ć  b y ło  na 
z r y w .  k t ó r y  p r z y n ió s ł  im  su k c e s . 
N a jw ię k s z y  w  n im  u d z ia ł  m ie l i  
e k s - p o r to w c y  K r a w c z y k  1 S iw a , 
k t ó r z y  tw o r z ą  b a rd z o  d o b rz e  r o z u ­
m ie ją c ą  s ię  p a rę . P o d o b a ł s ię  t a k ­
że P a ra d a . N ie s te ty  b a rd z o  s ła o o
1 n ie p e w n ie  g ra ła  l i n ia  o b r o n n a  a 
sz c z e g ó ln ie  M a k o w s k i,  k t ó r y  je s t  
je1  n a ls ła b s z y m  o g n iw e m .

D z ię k i  z w y c ię s tw u  n a d  O lim p ią  
s to c z n io w c y  w  d a ls z y m  c ią g u  z n a j­
d u ją  s ię  w  ś c is łe j c z o łó w c e  I I  l i g i  
m a ją c  t y l k o  1 o k t  s t r a t y  d o  lid ie -

ra  . . .  «
G K S  T Y C H Y  —  A R K O N IA  

3:1 (1:0)
B r a m k i  z d o b y l i :  d la  G K S  T y c h y

—  K o m o r n ic k i  2 (30 i  69 m in . )  ' i  
B ie le n iu  (55 m in . ) ,  a d la  A r k o n i i
— K ru s z c z y ń s k i  (49 m in . ) .

s t r o w a ć  b ę d z ie  t a k  w y s o k ą  fo rm ę  
ja k  d o ty c h c z a s , to  m a  szansę na 
s ię g n ię c ie  po  je d n o  z  c z o ło w y c h  
m ie js c  w  e k s t ra k la s ie .

A  o to  s tr z e lc z y n ie  b r a m e k :  
P O G O Ń : M ie r z e je w s k a  12 i  14, T o  

b ja s z  3 i  5, Ż u r o w s k a  2 i  2, P ie ­
t r z a k  3 1 1 ,  Ł u k a s z e w ic z  1 i  0. 
W ó jc ik  0 i  l ,  K r a s u c k a  0 i  1.

A K S :  B o n e m b e rg  7 i 9. M a tu s z  
4 i  1, G a r le ja  3 i  2, J a s la k  2 i  2. 
N ic z e  0 i  2, K u s t r z y k  2 i  0, R o sa  
1 * ( jk )

Mimo porażki — niezły mocz Pogoni

5 bramek w Zabrzu
I  L I G A  p i łk a rs k a .  G Ó R N IK  

Z A B R Z E  — P O G O Ń  S Z C Z E ­
C IN  3:2 (1:1). B r a m k i  z d o b y l i :
d la  G ó r n ik a  — D o ln y  w  23
m i,n .. L e ś n ik  w  49 m in .  i B rz e ­
z iń s k i  w  63 m in . ,  a d la  P o g o ­
n i :  K e n s y  w  42 m in . z k a r ­
ne go  o ra z  w  65 m in . W o ro a -
ki&. W id z ó w : 10 ty s .

P o g o ń  g ra ła  w  s k ła d z ie :  
S zcze ch , S ta ń c z a k . K o z ło w s k i,  
S o k o ło w s k i,  C ze p a n . B ie rn a t ,  
K e n s y , W o ro n k o , P ie k a rc z y k  
(od  75 m in .  Z a m b r z y c k i) ,  S te i-  
m a s ia k . K r u p a .

5 BR AM EK, dużo strzałów, o- 
t w ar ta, szybka i  emocjonująca 
gra, k tó re j losy ważyły się do 
ostatniego gwizdka sędziego — 
oto w skórcie obraz sobotniego 
po jedynku  zabrskiiego G órnika 
z Pogonią.

P O C Z Ą T K O W O  P o g o ń  g r a ła  j a k ­
b y  t r o c h ę  a s e k u r a c y jn ie ,  to te ż  gos. 
p o d a rz a m  — ra z  p o  ra z  — u d a  
w a ło  s ię  p rz e d o s ta w a ć  na  p rz e d ­
p o le  n a s z e j d r u ż y n y ,  o d d a ją c  p r z y  
ty m  s p o ro  s t r z a łó w  na  b ra m k ę  
S zcze ch« . W ię k s z o ś ć  z n ic h  b y ła  
je d n a k  n ie c e ln a ,  b ą d ź  te ż  k o ń c z y ­
ła  s ię  n a  s k u te c z n y c h  in te r w e n ­
c ja c h  n a s z e g o  b ra m k a rz a .  W  20 
m in .  w s ik u te k  n ie u w a g i p o r to w ­
c ó w  D o ln y  ła d n y m  s t r z a łe m  z 30 
m e t r ó w  p o s ła ł p i łk ę  d o  s ia tk i

li liga p. ręcznej

Pierwsze zwycięstwa
W  R O Z E G R A N Y C H  w  s o b o tę  i 

n ie d z ie lę  s p o tk a n ia c h  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i ,g i  w  p i łc e  rę c z n e j m ę ż ­
c z y z n , z e s p ó ł s z c z e c iń s k ie j P o g o n i 
d w u k r o tn ie  p o k o n a ł d r u ż y n ę  w ł ó k ­
n ia rz a  P a b ia n ic e  28:21 (03:10) i
23:20 (10:14). M im o  z w y c ię s tw  p i ł ­
k a r z e  P o g o n i  n ie  z a c h w y c i li  sw ą  
g rą . w  k t ó r e j  Jest s p o ro  p r z y p a d ­
k o w o ś c i i  p r o s ty c h  b łę d ó w . N a j ­
w ię c e j b r a m e k  d la  g o s p o d a rz y  w  
o b u  s p o tk a n ia c h  z d o b y l i :  B rz o z o w ­
s k i  7 i 6. C ta r k o w s k i  6 i  3 o ra z  
K a p łu -n  3 i  5. ¡k )

Ewa gola!

Iskra wygrała 
z Pafawagiem
K O L E J N E  s p o tk a n ie  z c y k lu  r o z ­

g r y w e k  o m is t rz o s tw o  P o ls k i  w  
p i łc e  n o c n e j p a ń , d r u ż y n a  m ie r z y ń -  
s k ie j  I s k r y  ro z e g ra ła  w e  W ro c ła w iu  
z k a n d y d a te m  do  n a jw y ż s z e j >o- 
k a t y  — P a fa w a g ie m , w y g r y w a ją c  
i :0  (0:0) B r a m k ę  d la  n a s z e j „ j e ­
d e n a s tk i ”  z d o b y ła  U . F r a n k ó w .

Na zdjęciu: Na m istrzostw  ach byioało i  tak...

mistrzostwa ciężarowców zakończone
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  w  

L u b la n ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  i E u ~ o  
p> w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  W y ­
ło n io n o  te g o  d n ia  m e d a lis tó w  w  
wadze su-nereieżkiel (rvns i?n kg), 
w  k tó r e j  t r iu m fo w a ł  u b ie g ło r o c z n y  
m is t r z  i  a b s o lu tn y  re k o rd z i.s *a  
ś w ia ta  2 4 - le tn i A n a t o l l j  P i s a r i e n o  
(Z S R R ) — 445 k g . a le  po  c ię ż k ie j  
w a lc e  z 21- le tn im  B u łg a re m  A n to ­
n in e m  K ra -n te w e m  — 4*2,5 k g . R ra ­
z o w y  m e d a l z d o b y ł B o h u s la Y  
B r a u m  (C S R S ) — 420 k g .

P o la k  R u tk o w s k i  o s ią g n ą ł w  d w u ­
b o ju  405 k g . a w ie c  r e z u lt a t  z n a c z ­

n ie  o d b ie g a ją c y  o d  je g o  m o ż liw o ­
śc i, z a jm u ją c  6 m ie js c e .

W  k la s y f ik a c j i  z e s p o ło w e j i  m e ­
d a lo w e j p ie rw s z e  m i " ; - -e  w  m i­
s t r z o s tw a c h  ś w ia ta  i  E u ro p y  z a ję ­
ła  re p re z e n ta c ja  Z S R R  p rz e d  B u ł ­
g a r ią  i  P o ls k ą . N a s z  ze s p ó ł m im o  
n ie p o w o d z e ń  w  d r u g ie j  p o ło w ie  
m is t r z o s tw  u t r z y m a ł  w y s o k ą  p o z y ­
c ję .  z cze g o  n a le ż y  s ię  c ie s z y ć . 
Z d o b y ł  b o w ie m  8 m e d a li  — 3 v  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ja  i  5 w  m i­
s tr z o s tw a c h  E u ro p y .  S te fa n  L e le t -  
k o  i P io t r  M a u d ra  z o s ta l i  m i­
s t r z a m i ś w ia ta .

s z c z e c in ia n . U t r a ta  g o la  z m u s iła  
P o g o ń  d o  b a r d z je j  d y n a m ic z n e j 
g r y .

TU Z przed przerwą B iernat 
znalaizł się w  sytuacji sam na 
sam z bram karzem  G órn ika — 
Famułą, którego fau l na szcze­
cińskim  pałkarzu ura tow ał za- 
brzan od niechybnej u tra ty  go­
la. Na kró tko  jednak. Sędzia po­
d yk tow a ł bowiem  rzu t karny, 
którego pewnym  egzekutorem 
okazał sdę Kensy.

P O  z m ia n ie  s tro n  u w id o c z n iła  s ie  
na  b o is k u  w y ra ź n a  d o m in a c ja  go ­
s p o d a rz y , k tó r z y  s t r z e l i l i  g o ś c io m  
p o d  rz ą d  d w ie  b r a m k i ,  po  c z y m  
w y ra ź n ie  s to n o w a li .  W y k o r z y s ta ła  
t o  „ je d e n a s tk a ”  P o g o n i, u z y s k u ją c  
„ k o n ta k t o w ą ”  b ra m k ę . Z d o b y ł  ją  
g ło w ą  W o ro n k o .

OD tego m omentu wyraźnie

wzrosła dram atu rg ia meczu. Po­
goń atakowała bowiem z w ie l­
k im  animuszem, a za brzanie 
groźnie kontrow ali. Obie d ru ­
żyny zdołały w  tym  okresie 
stworzyć sytuacje, z których 
mogły paść kolejne bram ki. 
Tych szans p iłkarzom  obu ze­
społów nie udało się jednak w y ­
korzystać.

W sumie Pogoń zrobiła w  Za­
brzu dobre wrażenie, przegry­
wając po am bitnej, n iezłe j grze. 
W meczu tym , niestety, nabawił 
się kon tuz ji ręk i — Piekarczyk. 
Stało się to  w  10 minucie. M i­
mo to zawodnik ten z poświęce­
niem  gra ł aż do 75 m inuty 
spotkainda. (jgr)

Wyniki i tabele
I  L IG A  P IŁK A R S K A

W is ła  — Z a g łę b ie  2:0 (0:0)
Ł K S  — S ta l 3:1 (0:0)
L e c h  -  B a ł ty k  2:0 (0:0)
G ó r n ik  — P o g o ń  3:2  (1:1)
G K S  -  C ra c o v ia  2:0 (1:0)
Ś lą s k  -  R u c h  1:1 (0:1)
L e g ia  — G w a r d ia  3:1 (0:0) 
S z o m b ie r k i  — W id z e w  0:0 

T A B E L A
1. Ś lą s k  12:4 12—4
2. W id z e w  10:6 11—7
3 Z a g łę b ie  10:6 1 1 -8
4 L e g ia  9:7 14—12
5 L e c h  9:7  10—8
6 Po igoń 9:7 9 —6
7. G ó r n ik  9:7 9—9
8. R u c h  8:8 1 0 -8
9. B a ł t y k  8:8 5 - «

10 G w a r d ia  8:8 9—12
11. G K S  K a to w ic e  7:9  7—8
12 S z o m b ie r k i 7:9 3—4 *
13. C ra c o v ia  7:9 7—9
14. Ł K S  6:10 8—13
15. W is ła  5:11 4 - 7
16 S ta l 4:10 6 -1 3

I I  L IG A  P IŁK A R S K A
G R U P A  I

A r k a  — O l im p ia  0:0
G K S  T y c h y  — A r k o n ia  3:1 (1:0)
C e lu lo z a  -  R O W  1:1 (0:0)
S ta l s to c z n ia  — O lim p ia  4:2 (1:1) 
Z a g łę b ie  W . — P ia s t 0:2 (0:1) 
S t ilo n  -  O d ra  O . 1:3 (1:1)
Z a g łę b ie  L . — O d ra  W  2 0 f2:0) 
G r y f  -  G ó r n ik  W . 0:2 (0:1) 

T A B E L A
1 G ó r n ik  W 12:-1 1 3 -4
2. S ta l S to c z n ia  1-1 .-5 l i —6
3 P ia s t 10:6 U - 6
4 O lim p ia  P  10:6 9 - 5

Z a g łę b ie  L . 10:4 9—5
6 T y c h y  10:8 1 0 -7
7 R O W  9:7 9—7
8 Z a g łę b ie  W  8:8 6 - 6
9 O lim p ia  E. 7:9 9—8

10 C e lu lo z a  7:9 5—6
11 O d ra  W , 7:9 7 - 9
12. A r k o n ia  6:10 9—15
13 O d ra  O  6:10 8—14
14 A r k a  5:11 5— 10
15. G r y f  4:10 4—9
18 S t ilo n  4:12 4—12

I I I  L IG A  P IŁK A R S K A
C h e m ik  -  L e c h ia  1:0 
W a r ta  — D o z a m e t 5:1 
S to c z n io w ie c  — M ie s z k o  3:1 
B łę k it n i  — P o lo n ia  P r 1:2 
P ia s t -  L u b u s z a n in  3:1 
F a d o m  -  C h r o b r y  2:1 
G r u n w a ld  -  Z je d n o c z e n i 5:2

Tabela

6. A Z S  G d a ń s k  4:4 99—116
7 A K S  C h o rz ó w  3:5 81—84
8. S ta r t  E lb lą g  3:5 79 - 8 8
9 S k ra  W a rs z a w a  2:8 85—92

10 S o śn ica  G l iw ic e  0:8 79—110

I  L IG A  K O S ZY KA R ZY
S t a ł  B o b re k  — G ó r n ik  84:89 ( w
n o r m a ln y m  cza s ie  79:79). Z a g łę b ie  -  
W is ła  94:74, G w a r d ia  — L e c h  78:75, 
Ś lą s k  — P o g o ń  125:85 P o lo n ia  -  
L e g ia  83:77, S ta l  — W is ła  84:33, 
Z a g łę b ie  — G ó r n ik  79:88, G w a r d ia  
—  P o g o ń  120:91, Ś lą s k  — L e c h  
74:80,

T A B E L A
1. G ó r n ik  4 0 8 368—  3H8
2 G w a r d ia  4 0 6 281— 245
3 W is ła  2 2 6 329— 323
4. S ta l  3 2 6 327— 337
5. L e c h  2 1 5 239—228
8. Ś lą s k  1 2 4 278-248
7. P o lo n ia  1 2  4 218— 242
8 Z a g łę b ie  1 1 3 173—  62
9. L e g ia  0 3 3 242 -281

10. P o g o ń  0 3 3 257-178

1 W a rta 15:1 2 2 -8
2 C H E M IK 15:1. 15 -2
3 L e c h ia 11:5 1 1 -5
4. P o lo n ia  P. 11:5 13—8
5 S to c ż n m w ie c 11:3 11—6
6 B Ł Ę K IT N I 8:8 9—7
7 F a d o m 7:9 7—10
8 G r u n w a ld 6:10 13 -15
9 P ia s t 6:10 „ 7 -1 3

10 D o z a m e t 6:10 6—12
11 C h r o b r y 5:9 11—16
12 M ie s z k o 4:12 7—16
13. Z je d n o c z e n i 3:13 7—15
t4 L u b u s z a n in 2:14 6 -1 7

I  L IG A  P IŁK A R E K  
RĘCZNYCH

P O G O Ñ  _  A K S  C h 21:19 24:16
R u c h  C h . — S o śn ica G  26:2 i 27:21
A Z S  G  — A Z S  K a t 30:29 19:31

T A B E L A
1. P o g o ń 6:0 302—72
2 R u c h  C h o rz ó w 6:2 94—95
3 C ra c o v ia 6:2 79—88
4 A Z S  K a to w ic e 4:4 113-90
5 A Z S  W ro c ła w 4:4 96—95

Duży Lotek
I  L O S O W A N IE :

14 —  17 — 18 — 22 — 33 — 46 
dod. 13.

U  L O S O W A N IE :

11 — 16 — 21 — 25 — 31 — 41

Mierzejewski
triumfatorem
Tour de Polegnę

W  S Ł U P S K U  z a k o ń c z y ł s ię  X X X I X  
T o u r d e  P o lo g n e  T r iu m ia to r e m  
zo s ta ł 2 0 - le tn i A n d r z e j  M ie rz e  Ie w -  
s k i ( P o ls k a ),  k t ó r y  w y o r z e d z i ł  k o ­
la rz a  N R D  J a n a  S c h u ra  i C z e c h o - 
s ło w a k a  S ta n is la v a  M as ła  ra  Z e s n o - 
ło w o  z w y c ię ż y ła  r e o re z e n ta d a  P o l­
s k i, w  k la s y f ik a c j i  n a ja k t y w n ie j ­
szych  t r iu m fo w a ł  M a re k  K u le sza  
(L e g ia )  n a to m ia s t w  k la s y f ik a c j i  
p u n k to w e j  — M a th ia s  K i t t e l  (N R D ). 

O s ta tn i V I I I  e ta p  J a s t rz ę b ia  G ó ra
— S łu p s k  (110 k m )  w y g r a ł  M a lin a s  
K i t t e l

Pięściarze wyłonili
najlepszych

W  P O Z N A Ń S K IE J  h a l l  „ A r e n a ”  d o ­
b ie g ły  w  n ie d z ie lę  k o ń c a  in d y w i ­
d u a ln e  m is t rz o s tw a  P o ls k i w  bo i<- 
s ie  W  8 -d n io w y m  t u r n le lu  b ra io  
u d z ia ł 184 p ię ś c ia rz y  W  n ie d z ie  ę 
w y ło n io n o  n a j le o s z y c h  — m is t rz ó w  
P o ls k i na  r o k  1982.

A  o t o  w y n ik i  w a lk  f in a ło w y c h :  
P a p ie ro w a  (48 k g )  — Z b L g n n  v  

C io ta  ( G w a r d ia  W ro c ła w )  — J ó z e f 
N a w r o t  (T g lo o p o l D ę b ic a )  5:0:

M usza  (51 k g )  — B o g u s ła w  P ie ­
t r z y k o w s k i  ( G w a r d ia  Ł ó d ź )  -  W o j­
c ie c h  Z a m o ra  (W a lk a  Z a b rz e )  3:2 

K o g u c ia  (54 k g )  -  H e n ry k  S re d -  
n ic k i  ( G ó r n ik  S o s n o w ie c )  — S ła w o ­
m ir  Z a p a r t  ( B łę k i t n i  K ie lc e )  3:2.

P ió rk o w a  (57 k g )  — S ła w o m ir  
K a c z m a re k  ( G w a r d ia  Ł ó d ź )  — J a ­
n u sz  O łd a k  ( G w a r d ia  W ro c ła w )  4:1.

W aga  le k k a  (60 k g )  -  K a z im ie rz  
A d a c h  (C z a rn i S łu p s k )  — R o m u a ld  
K e is te r  (S ta l S to c z n ia )  5:0 

W a g a  le k k o p ó iś re d n ia  (63,5 k g )  — 
B o g d a n  G a jd a  (L e g ia  W -w a )  — M i­
ro s ła w  P io t r o w s k i  (Z a w is z a  B y d ­
go szcz) 5:0.

W a g a  p ó łś re d n ia  (87 k g )  -  L e ­
szek  W a rd z a ła  ( O lim p ia  P o z n a ń )  — 
C z e s ła w  S ła w iń s k i  ( G w a r d ia  W -w a )  
3:2

W a g a  le k k o ś re d n la  (71 k g )  — A l -
d rz e j K r y s ia k  ( Ig lo o p o l D ę b ic a )  — 
A d a m  K o z ło w s k i  (L e g ia  W -w a )  5:0.

W a g a  ś r e d n ia  (75 k g )  S ta n i­
s ła w  Ł a k o m ie ć  ( B łę k i t n i  K ie lc e )  —> 
J ó z e f Ł e b e d y ń s k i (G w a rd ia  W ro c ­
ła w )  5:0

W a g a  p ó łc ię ż k a  (81 k g )  — P a w e ł
S k rz e c z  ( G w a r d ia  W -w a )  — M a re k  
E js m o n t  ( S to c z n io w ie c  G d a ń s k )  %■% 

W a g a  c ię ż k a  (91 k g )  — G rz e g o rz  
S k rz e c z  ( G w a r d ia  W -w a )  — Ja n u s z  
C z e m is z e w s k ti (L e g ia  W -w a )  4:1. 

W a g a  s u p e rc ię ż k a  ( p o w y ż e j 91 k g )
— J a n u s z  Z a r e n k ie w ic z  (M o to  
J e lc z )  — M a re k  P a łu c k i (G w a rd ia  
K o s z a lin )  5:0

D ru g im ,  o b o k  K e is te ra  s z cze c i­
n ia n in e m  — m e d a lis tą  p ię ś c ia r s k ic h  
M P  je s t  R y s z a rd  C z e r w iń s k i,  k t ó ­
r y  z d o b y ł b r ą z o w y  m e d a l w  w a ­
d ze  k o g u c ie j.  W  p ó ł f in a le  z a w o d ­
n ik  P o g o n i p r z e g r a ł po  ła d n e j  
w a lc e  ze S r e d n ic k im .
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I
PO NIEDZIAŁEK, 

27 WRZEŚNIA

DZIŚ.
Damiana, Amadeusza 

JUTRO:
Luby, Wacława

POGODA
ZACHM URZENIE duże 

2[ przejaśnieniam i, począt­
kowo słaby deszcz. Temp. 
do 19 st. W ia try  słabe,.za­
chodnie.

D Z lS  ran,o w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1015 h P a  (761 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) — „ H a lk a ”  
g  19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ Z a d u s z k i”  
g  15.45 — p o i. ,  1. 15; „ D o l in a  Is s y "  
g  13,30. 18, 20.15 — p o i. ,  1. 8;
w to r e k :  g . 9, 14.15. 13.30, 15.45. 20,15; 
C O L O S S E U M  ote l. 458-<18) -  „ P r z e ­
m in ę ło  z w ia t r e m ”  g . 14, 1* — U S A .
I. 13 ( .p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O ­
R A B  — „S p r a w a  K r a m e r ó w ”  g 
17, 19 —  U S A , 1. 15 ( .p o n ie d z ia łe k  
1 w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) — 
„ S p r a w a  K r a m e ró w ”  g. 9, 1,1.18.
18.30, 16. 18.15, 20.30 — U S A , 1. 15 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) — „W e jś c ie  s m o k a ”  — 
H o n g k o n g -U S A . g. 16, 1«, 20, l .  18 
(p o n ie d z ia łe k  ł  w to r e k ) ;  P O L O N IA  
(.te l. 221-834) — „ W ie lk a  p o d ró ż  B o l­
k a  ł  L o lk a "  — g. 14 — p o i. ;  . .K a ir * ' 
g. 16, 18.38 — U S A , 1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — „P a m ip a lA n i i  Y e t i ”  g . 10, 
17 — p o i . ;  „12 p ra c  A s t e r ix a ”  g.
I I .  12.30, 14, 15.30 — f r . ;  „ W ś c ie k ły ”
g. 18 — p o i., I.  16; „ T a k s ó w k a r z ”  
g  20 — U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  D R U Ż B A  -  „ O d r a ż a ją ­
c y .  b r u d n i,  ż l i ”  g . 15.45, 18, 20.15 
- -  w ł „  1. 18; D E R B Y  ( le tn ie )  — 
„G a n g s te rz y  szos”  g. 18 — k a n a d .,  
1. 15; Z A M E K  — „ G o d z in y  m iło ś c i ”  
g. 17.30 -  szw ., 1. 15; M A R S  — 
„ A k c ja  B o ro r o ”  g . 15.30 — C S R S ; 
, .H a ir ”  g. 17.30. 20 -  U S A , l .  1«; 
S Z M A R A G D O W E  ( iZ d ro je )  — ,.W
p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  g . 17 —  p o i  , 
cz. I I I ;  „ A l i d a ”  g. 19 — p o i., I. 
12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ M is t r z  
k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g. 17.30. 19.30 -  
U S A , 1. 15; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  - 
„ B o ld y n ”  g. .18 — p o i.. 1. 15; M E ­
W A  (¡Z e le ch o w o ) — „ H a l lo  S z p ic -  
b ró d ik a ”  g. 16.30 -  p o i., I .  15; B A J -  
K A  (P o lic e )  — „ W u ja s z e k  M a r in  
m il ia r d e r e m '”  g. 17 — r u m .. 1. 12; 
„P o w ie d z , te  ją  k o c h a m ”  g. 19 — 
f r . .  1. 18; b i a ł y  Z A G IF .L  ( T rz e ­
b ie ż ) — „ Z ie lo n e  la ta ”  g. 12 — p o i ; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — „ W ie lk a  
p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g . 16 — 
p o i. ;  ..39 s to p n i”  g . 18 — an ,g „ 1. 
12; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
„R e b u s ”  g. 18 — p o i., 1. 35; IN A  
(S ta rg a rd )  — ..K ła m c z u c h a ”  — p o i 
1. 12; „ W  o b r o n ie  w ła s n e j”  — o o l.. 
1 18; G R Y F  ( G r y f in o )  — „P a n ie
p ro s z ą ”  — b u łg .. 1. 15; W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  — „ D r o g a  s z k ie le tó w ”  — 
r u m .. 1, 15; ..D z ie w c z y n a  z r e k la ­
m y ”  — w ł „  1. 18.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

W  Y S T A W Y
K L U B  „ K IE R U N K I ”  — M a r ia c k a  
6/8 — „ P o ls k ie  o r ły ”  — m e ta lo ­
p la s ty k a  T a d e u sza  C z a p liń s k ie g o ; 
R zeźb a  B o g u s ła w a  Iw a n o w s k ie g o  l 
m a la r s tw o  H e n ry k a  A le ksńe jc r/.u ka  
g 17—28.

D Y Ż U R Y 4
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a r? : ;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 -  
g  29—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — 9l 
J e d n o ś c i N a r o d o w e l 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d ­
n o śc i N a r o d o w e j 12 ~  g. 20—7; u l 
N a d  O d rą  20 — g. 9 -4 8 .

A P T E K I

K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (d o d . 
o d t r u t k i )  -  te l 372-75; A L . W O J. 
P O L . 17 — te l.  352-61; ' A L  W O J. 
P O L . 134 -  te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N

N a d  O d ra  20 —  te l.  239-422; Z D R O ­
J E , B a t.  C h ło p s k ic h  54 — te l.
612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25. 
446-46 — g. 7—.18.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 472-15 — 
g. 9—17.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  9 1 !: 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
fe l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 934; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l.  986.

S TA C JJ5 B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( t a x i ) .  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a , C h o p in a ,
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
8—21.

P R O G R A M  I
15.30 N U R T  — N a jn o w s z a  h is to r ia  
P o ls k i.  16 Z w ie r z y n ie c  i  n ie  ty lk o .  
17 D z ie n n ik .  17.20 F i lm  T V  C SR S 
„U c ie c z k a  z k r a in y  z ło ta " .  18.15 O d 
m e lo d i i  d o  m e lo d i i.  18.30 F i lm  o 
o ś ro d k u  w s p ó łc z e s n e j p la s ty k i  w ie j ­
s k ie j  w  P a s z y n ie . 18.50 D o b ra n o c  
19 E ch a  s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n k  
T V . 20.15 T e a tr  T V  „ M o s t ” . 21-39 
R o ln ic z e  ro z m o w y . 21.40 D z ie n n ik .  
22 J a k i  je s t  ś w ia t .  22.30 R ep . m u -  
zye tzny .

P R O G R A M  I I
17.30 P ro g ra m  lo k a ln y .  1« T e m a t ty  
g o d n ia . ¡8.15 W a r ia n t y  n a d z ie i. 9 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  «I 
D o b ry  w ie c z ó r,  t u  I n t e r  w iz ja .  2130 
W a r ia n t y  n a d z ie i — o d p o w ie d z i na 
p y ta n ia  te le w id z ó w .

W T O R E K  
P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 8.10 J . p o ls k ł  d la  k i .  
I I  l i c .  8.50 J e s ie ń  82. 9 J . no lskó  d la  
k ł ,  V —V I .  H  P la s ty k a  d la  k i .  I I
12.50 J ę z y k  p o ls k i  d la  k la s  IV
l ic e a ln y c h .  1*3.30 1 14 T T R .
15.45 k w a d r a n s  z A r ie le m . 16 L a ­
ta ją c y  H o le n d e r .  16.30 D la  d z ie c i 
„ S k a k a n k a ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 
T V P  — D w ó jk a  p r e z e n tu je .  18 
In te rs tu d i io .  18.30 K u p ić  nfie k u p ić .
18.50 D o b ra n o c . 19 K l in i k a  z d ro ­
w e g o  c z ło w ie k a  — w s z y s tk o  o  n a ­
s z y m  w z ro ś c ie . 19.20 D z ie n n ik .  20.15 
F i lm  T V P  „ C h ło p i ” . 21.05 R o ln ic z e  
ro z m o w y . 21.15 L ic z ą  s ię  f a k t y .
21.45 D z ie n n ik .  22.05 S z a n u jm y  
w s p o m n ie n ia .

P R O G R A M  I I

17.30 F i lm  radiz. „B e z  o jc a ” . 19 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 W to ­
r e k  m e lo m a n a  —  W ra t is la v ia  C a n ­
ta  ns. 21 W ie c z ó r  f i lm o w y  — k la ­
s y c y  k in a  •— „ C h a r l le  w łó c z ę g ą ” .
21.30 A k tu a ln o ś c i  s p rz e d  la t ,  22 15 
F i lm  na  d o b ra n o c . 22.20 K w a d ra n s  
z  A r ie le m .
U W A G A : T V  zas trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 J . a n g ie ls k i.  1545 F i lm  N R D  
„ P o d d a n y ” . 17.15 P r o g r a m  d la  d z ie  
c i 17.45 R o z m a ito ś c i. 18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 W iz y ta .  19.30 K r o n ik a .  26 
W ł. k o m e d ia  „ P a lm y ,  m o rz e  i  n ie -  
s o o k o jn i ” . 21.30 C z a rn y  k a n a ł,  21.50 
k r o n ik a .  22.05 P io s e n k i ze s c e n y . 
22.35 W ia d o m o ś c i.

W T O R E K

10 F i lm  w ł.  „ P a lm y ,  m o rz e  i  n ie ­
s p o k o jn i ” . 11.30 C z a rn y  k a n a ł.  1>150 
w iz y ta .  14.25 J ę z y k  a n g ie ls k i.  
15.05 J ."  r o s y js k i .  16 P r .  r o z r y w k o ­
w y . 17.15 D la  d z ie c i „ O  w ró ż c e ,  k t ó ­
ra  s z u k a ła  szczęśc ia ” . 1-7.45 F i lm y  
ry s u n k o w e . 19 W iz y t y .  19.30 K r o ­
n ik a . 20 F i lm  N R D  „ Z a m e k  z p ia ­
s k u ”  21.35 B y w a ją  lu d z ie . . .  21.35 
P o lo w a n ie  na lis a . 22.05 K r o n ik a  

.22,20 P r .  m u z y c z n y .

P R O G R A M  i

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 17, 18, 19.
20 22. 23

15.10 S tu d io  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls c y  a r ty ś c i 
w  ś w ia to w y m  re p e r tu a rz e . 17.10 
D z ie ń  w  P o ls c e . 17.15 K o n c e p t d m a .
18.05 R e f le k s je .  18.30 A r ty ś c i  W a ­
sza w y  la t  o k u p a c j i .  19.30 z  na sze j 
fo  n o te k  i. 20.05 K a le jd o s k o p  d n ia .
20.30 K o n c e r t  ż ycze ń . 21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a . 2145 W ie lk ie  d z ie ła  — 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 P o r t r e t  p i ­
sa rza  — H e rm a n a  H esse . 22.50 J u ­
t r o  w  m o n o  i s te re o . 23.40 Ja zzo w a  
d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30. 23.50.

14.30 C z te ry  m ile  za W a rs z a w ą . 
14.50 In d y w id u a ln o ś c i  m u z y k i  ró z -  
r y w k o w e j .  15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je
18 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.20 P o­
m y s ł na sp rz e d a ż . 16.45 P ra w o  na 
c o  d z ie ń  17 T y lk o  d w ie  g o d z in y  -  
r a d io w y  p rz e g lą d  p u b lic y s ty c z n y
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — L u d o ­
m ir  R ó ż y c k i.  19.¿¡5 Ś w ia t  b a ś n i -  , 
p r o g r a m  na d o b ra n o c  d la  d z ie c i. 
23 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o l­
ska . 20.45 O b y w a te le  i  p a ń s tw o . 
2 i R e c ita l w ie c z o ru . 21,40 W ie c z ó r 
l i t e  r  a c k o -m u z  y c  z n  y .

P R O G R A M  I I I  “

15.05 P rz y p o m in a m y  ze s p ó ł SOS 
B a n d . 15.30 Z ło te  la ta  s w in g u . !6 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć . 19.30 R ic e r c a r y  c a n z ł-  
n y  19.50 „ K r a m e r  k o n t r a  K r a m e r ”
20 S tu d io  n a g ra ń . 20.40 K lu b  sa­
m o u k ó w . 21 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa .
21.30 K lu b  s a m o u k ó w . 21.45 G o d z i­
na  ja z z u . 22.45 24 g o d z in y  w  10 m i­
n u t  23 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23 55 
P ó łn o c  p o e tó w  —  „ L i r y k a  m o r ­
s k a ”

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19. 22.30.

13.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 11.05 P io s e n k a  
d n ia  (s). 17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra ­
n ia  (s ). 17.40 P u b l.  s p o łe c z n a . 18 09 
Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y  <s). 18.30 P o e ­
z ja  ! m u z y k a  19.05 K la s y c y  m u -  ■ 
z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 W ie c z ó r  w 
f i lh a r m o n i i  (8). 21 K lu b  S te re o  
22.40 N o c n e  d iv e r t im e n to  (s), 23 30 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t ro je  Cs).

Kronika wypadków
S O B O T A  W  D o b rz y c a c h  gm  

R e s k o  p o s z ło  z d y m e m  o k o ło  4 ha  
la su . S t r a ty  s ię g a ją  400 ty s . z i 
S t ra ż a c y  z a n o to w a li  p o n a d to  d w a  
m n ie js z e  p o ż a r y :  w  Z a le s iu  gm . 
P o lic e  s p ło n ę ła  szo p a  z s ia n e m  a 
w  G o g o le w ie  g m . S ta r g a rd  — s te r ­
ta  s ło m y , w a r to ś ć  i 50 ty s . z l.

N IE D Z IE L A .  K i l k a  m in u t  p rze d  
g o d z . 11 n a  p l.  Z w y c ię s tw a , k ie ­
r o w a n y  p rz e z  W ła d y s ła w a  R . d u ­
ż y  „ F ia t ” '  S Z F  4706 p o t r ą c i ł  na 
w y s o k o ś c i k o ś c io ła  H e le n ę  Sz.. 
k tó rą  z o b ra ż e n ia m i c ia ła  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  w  Z d u n o w ie . 
D w ie  g o d iz in y  p ó ź n ie j na  u l .  G d a ń ­
s k ie j k ie r o w c a  m o to ro w e r u  „ J a ­
w a ”  S Z A  3544. A n d r z e j  C z., w s k u ­
te k  r a p to w n e g o  p o d m u c h u  w ia t r u  
s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  p o ja z d e m  i 
w y w r ó c i ł  Się. S k o ń c z y ło  s ię  s z p i­
ta le m .

W  Ł o b z ie  n a  u l .  B ie r u ta  m o to ­
r o w e r  „ J a w a ”  k ie r o w a n y  p rze z  
R y s z a rd a  K .  s k rę c a ją c  w  b o czną  
u l ic ę  z d e r z y ł  s ię  z  m o to c y k le m . 
K ie ro w c a  „ J a w y ”  n ie  d o z n a ł o b ­
ra ż e ń , n a to m ia s t  m o to c y k l is ta  
F ra n c is z e k  W . 1 je g o  żon a  p rz e ­
b y w a ją  w  s z p ita lu .

D o  t ra g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  w y ­
p a d k u  d o s z ło  n o cą  z s o b o ty  na 
n ie d z ie le  na  tra s ie  W o l in  — K o d r ą -  
b e k . K ie ro w c a  m o to c y k la  „ W S K ”  
K a z im ie rz  P . , m ie s z k a n ie c  p o b l i ­
s k ie j  w s i W a m o w o  „ n ie  w y r o b i ł ”  
n a  łu k u  je z d n i,  w p a d ł na  d rz e w o  
i p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u .

D Z IŚ  n a d  ra n e m  w  p o d s z c z e c iń -  
s k ie j  w s i T a ty ń  w y b u c h ł  g ro ź n y  
p o ż a r  z a b u d o w a ń  m ie js c o w e g o  r o l ­
n ik a .  O g iień , k t ó r y  s t r a w i ł  o b o rę , 
s to d o łę  1 b u d y n e k  m ie s z k a ln y , 
g r o z ił  p rz e rz u c e n ie m  s ię  na  s to ją ­
ce w  p o b liż u  z a b u d o w a n ia  sąs ia ­
d ó w . W  w a lc e  z  „ c z e r w o n y m  k u ­
r e m "  b r a ło  u d z ia ł 5 s e k c j i  s tra ż y  
z a w o d o w e j ze S zcze c ina  i  P o lic . 
D z ię k i o f ia r n e j  p ra c y  s tra ż a k ó w  
— p o ż a r  u d a ło  s ię  z lo k a l iz o w a ć  
K o m is ja  e k s p e r tó w  ba da  p rz y c z y ­
n y  p o ż a ru  l  w y s o k o ś ć  s t r a t  m a  
te r ia lp y c h .  (ap )

N A U K A

M A G IS T E R  -  m a te m a ­
ty k a .  f iz y k a  -  705-56.

20-80-G
M G R  -  m a te m a ty k a , 
fi iz y k a  -  485-41. 19708 -G

P R A C A

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca p a n i d o  d z ie c k a . 
T e ł.  477-94. 21691-0
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
cą o p ie k u n k a  d o  d z ie c ­
k a  (G u m ie ń c e )  4 ra-zv 
w  ty g o d n iu .  T e l.  74-998 

21626-G

R Ó Ż N E  T E L E P O G O T O W IE  -
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-415-97. 19133-G

T V  C O l.O R  -  z a k ła d .
N a ru to w ic z a  5 -  429-74 T E L E P O G O T O W IE
M c ta lo t.e e l i n : k a . 20637-G  B r u n o n  J a k im o w ic z  —

331-51. 13543-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M a re k  S ir o w y  — 524-158. P R Z E S T R A J A N 1 E  te le -  

19769-G  w io o ró w  na  p ro g ra m -  
b e r l iń s k i,  te l. 472-79 . -  

T E L E P O G O T O W IE  — E d m u n d  R z e łn o w s k i.  
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 20186-G
38-474. 17895-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
T E L E P O G O T O W IE  — s p rę ż a rk o w y c h  -  te l.  
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  -7 5 8 -5 0  E d w a rd  S k o c z e k . 
23-97-66. 17642-G 29165-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 23 września 1982 r. zmarła nagle

Lilianna Karolak
główna księgowa

Zarządu Wojewódzkiego Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej.

W Zmarłej straciliśmy wzorowego 
pracownika I serdeczną koleżankę. 
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdeczne­

go współczucia
składają

Prezydium ZW TWP  
i współpracownicy.

N A P R A W A  lo d ó w e k  i 
o ra  le k  a u to m a ty c z n y c h  
B lo m b e r g  „ M e ta lo te c h -  
n ik a ” . te l.  23-03-44.

21370-G

T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie .  te l.  231-765 M a­
r ia n  F iu k .  14028-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k li,n o -  
w  a n tę  — R o m a n  Pa - 
w 4pk -  23-00-82. 20813-G

A L A R M  w  m ie s z k a ­
n ia c h . g a ra ż a c h  itD . — 
S ta n is ła w  S ie ro e iń s k i 
— 357-67. do  18. 19146-G

P A N A . k t ó r y  w ió z ł 
rnnde 13 s ie r p n ia  d o  
s z p ita la  z u l .  U n is ła w y  
12/23 p ro szę  o z w r o t  po 
d o m k i.  P a m ią tk a  do  
z m a r łe j m a tce .

21791-G  

S P R Z E D A Ż

M E R C E D E S A  190D (1963' 
s p rz e d a m .' W ę g o rz y n o , 
te l.  275. o d  go dz . 19.

UO-P

S I L N IK  d o  T ra b a n ta  
sp rz e d a m  — (u ż y w a n y ) .  
R y n k o w a  4/89. 20890-G

S I L N IK  S k o d y  S-110 -  
sp rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  22-79-12 p o  15.

20909-G

W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa­
c e r  ó w k  a s p rz e d a m . T e l. 
439-68. 20891-G

O D S T Ą P IĘ  2 p o w o d u  
c h o ro b y  w a r s z ta t ś lusa r­
s k i  w  c e n tr u m  z p e ł­
n y m  w y p o s a ż e n ie m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  20903.

P IA N IN O  c z a rn e  z  m e ­
ta lo w ą  p ły tą  s p rz e d a m . 
T e l. 785-35. 21500-G

K U R T K Ę  ( ip o p ru ta )  z 
k a r a k u łó w ,  ła p k i  p o p ie ­
la te  — sp rz e d a m . T e l. 
729-17. 20901 -O

F U T R O  d a m s k ie  s z tu c z ­
ne. o c e lo ty ,  k o ż u c h  
d a m s k i c ie m n o b rą z o ­
w y  — s p rz e d a m . T e l. 
47S-78. 20906-G

D U Ż Ą  p a lm ę  fe n ik s  — 
sp rz e d a m . T e l. 748-62.

20993-G

IO K A L E

M -S, k o m fo r t .  S ło n e cz ­
ne. z a m ie n ię  na  M -2  
c e n tr u m  lu b  o s ie d le  Z a ­
w a d z k ie g o  d o  I I I  o . P ie

ce i p a r te r  w y k lu c z o n e . 
T e l.  619-246. d o  17.

21686-G
1 1/2 P O K O J U , k u c h n ia , 
o f ic y n a .  I I I  o ., z a m ie ­
n ię  na w ię k s z e . B o g u ­
s ła w a  11/20. p o  16.

20804-G
3 P O K O J E  na  P o g o d ­
n ie .  p ie ce , z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  z o g ró d k ie m . 
T e l. 708-92. 20678-G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  za
m ie n ię  na  w ie k s z e . S ta r  
g a rd . O s ie d le  X X X - le c ia  
P R L  B1/B23. 20899-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO - 
w e  z w y g o d a m i,  z a m ie ­
n ię  na 2 m ie s z k a n ia , 
je d n o  s to c z n io w e . O fe r ­
t y  / B iu r o  O g ło szeń

M -2  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  k o m f o r t  w  N o ­
w o g a rd z ie .  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w  S z cze c i­
n ie  T e l. 368-U . 20899-G

Z G U B Y

J E R Z Y  P A N A S IU K  zgu 
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o  n r  923373.

21633-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n r  S -731*429 n a  n a z w is k o  
U rs z u la  M a c h e łs k a .

21600-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  n r  S-557259 
na  n a z w is k o  E d w a rd  
B r o n ic k i .  21*645-G

R E N A T A  i D A R IA  D U - 
N IE C  z g u b i ły  w k ła d k i  
d o  d o w o d u  o so b is te g o .

21663-G

A N D R Z E J  K L E C Z E W -
S K I  z g u b ił  w k ła d k ę  za ­
o p a trz e n ia  n r  S-917655.

21667-G

B A R B A R A  i  Z Y G M U N T  
S Ł O W IŃ S C Y  -  z g u b i l i  
k a r t k i  w o je w ó d z k ie .

21701-0

H A L IN IE  W IL IŃ S K IE J
s k ra d z io n o  w k ła d k ę  do  
d o w o d u  o s o b is te g o  o ra z  
k a r t k ę  w o je w ó d z k a .

21727-0

R O M A N  G A D Z A L IŃ S K I
z g u b ił  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  S - 
009094. 21782-G

B R O N IS Ł A W O W I S IE -  
R A D Z IE  — s k r a d z io n o  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o -  
s o b is te g o  n r  S-589914 
w ra z  z  k a r tą  w ojew oda? 
k a . 21763-G

H E N R Y K  T R A F N Y  zgu­
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
a r  446048. 21789-G

W A L D E M A R O W I A R O  
S Z E W S K IE M U  — s k ra ­
d z io n o  k a r t k i  d o  d o w o  
d u  o s o b is te g o  S-43749®, 
S-437497 1 k a r t k i  w o je ­
w ó d z k ie . 21780-Cr

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
w ra z  z  d o k u m e n ta m i 
na  n a z w is k o  M a r ia n  
M is z k e r .  21766G

Z G U B IO N O  c z a rn y
D o r t fe ł  z d o k u m e n ta m i 
fta  n a z w is k o  C z e s ła w  
T e le s iń s k i.  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o  z w ro t  
— M a z u rs k a  12 B / l .

21778-G

U w a g a !
1 Odbiorcy gazu rejonu Niebuszewa

Z A K ŁA D  GAZOW NICZY SZCZECIN 

p o w i a d a m i a

■ odbiorców gazu zamieszkałych w  rejonie u lic : Bro-
■ nisławy, Cegielskiego, C yryla i Metodego, Dembow- 
!  skiego, Gdyńskiej, Kazimierza Królewicza, Marcina,

Niemcewicza —  ty lko  n r 20, Rynkowej,

że dnia 29 września br. o godz. 12 
wpuszczony będzie do sieci gaz ziemny.

■ Nowo wprowadzony gaz aiemny spalać się będzie na pa ln i- 
5  kach kuchn i gazowych długim , żółtym  i kopcącym płorrne-
■  niem. W dniu zmiany gazu, w momencie zauważenia _ cha-
■  rakterystycznego dla spalania gazu ziemnego^ płomienia na
■ palnikach kuchni, należy wszystkie urządzenia gazowe na­

tychmiast wyłączyć.

■  , OD TEJ C H W IL I

1. Wolno korzystać jedynie z paln ików  nawierzchniowych
2  kuchni, po uprzednim w yregu low aniu wysokości płomiema
■ spalanego gazu. Regulację tę przeprowadza użytkow nik 
® przez zmniejszenie ilości dopływającego gazu na pa ln ik 
m (przekręcając pokrętło  ku rka  w  prawo) tak, aby uzyskać
■ wysokość płom ienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.
■ 2. Zabrania się używania:
5 a) p iekarn ików  kuchni gazowej,
■ b) pieców kąpielowych, term  i innych urządzeń gazowycn,
5  do c h w ili przebudowy przez ekipy m onterskie naszego z&- 
a kładu. . .
3 Przebudowa aparatów sprawnych technicznie dokonana oę-
f  dzie na koszt zakładu.
j j  Bliższych in fo rm acji nt. zmiany gazu udzielamy w dziale
■ sieci i  insta lacji mieszczącym się przy ul. M ickiewicza 144,

telefon 776-21.
5  Koniec akc ji przebudowy urządzeń gazowych przewidywa- 
« ny jest na dzień 15 listopada 1982 r.
|  3C93-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  „P r a s a —-K s ią ż k ą  - R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R ^ D A K C J A :  p l. H o łd u  P r ^ k ie a o  8 _ 7 0 ^ 0  S z c z o to  
s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz  m ie ls k i  462-35 . dz . e ^ n o m - m o r s K ^  
dz. s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S zcze c in .
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A : p rz e d s ię b io r s tw a ,  in s ty t u c je  i  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m o w e n ia  *  
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  -  w u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  a  l ł " f y  J ^ o s ta łe
d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y ; do  d n ia  10 m le s ia c a ^ ^ p r z e d z ^ a c e g o  ok re is  y v r  *7 o  od
w  te r m in a c h :  o d  25 lis to p a d a  n a  s ty c z e ń . I  k w a r ta ł.  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e r a ty . ^ m ie s ię c z n a  d o  ~ze ‘
I l ip c e  b*r. 108 z ł. za H  k w a r t a ł  261 z ł, za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 z ł. za I I  p ó łro c z e  657 a ł. N r  in d e k s u  36934. D ru fe  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra i ie z n e .

*
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Zeszytów nie brakuje, 
z innymi nriykuicml szkolnymi gorzej

Po pierwszym dzwonku
TEGO lata, przed rozpoczęciem roku szkolnego, uczniowie i grubszych., i w lin ie , i w krat- 

m ogli się zaopatrywać w  zeszyty i  inne akcesoria szkolne na kę, i g ładkich — jest pod do- 
podstawie otrzym anych talonów. Ta reglamentowana sprzedaż statkiem. Można także bez więk 
budziła sporo wątpliw ości rodziców dzieci w w ieku szkolnym, szych trudności kupić b lok i tech 
W yn ika ły  pewne nieporozumienia. W ielu uważało, iż przydzia ł niczne o'raz m ilim etrow e. Sklepy 
talonowy jest przeznaczony na cały rok szkolny i choć in form o- oferują duży wybór długopisów 
wano w ielokrotnie, że od 15 września reglamentacja zostanie oraz w kłady do nich, wszelkie 
zniesiona w  branży papierniczej, a powrócim y do wo lne j sprze- rodzaje ekierek, lin ije k , kątomie 
dąży — nie wszyscy w to w ie rzy li.

M IN Ą Ł  już 15 września. W 
sklepach z a rtyku łam i papier­
niczymi dokonujem y zakupów 
bez kartek i talonów. Ty lko  pew 
na grupa towarów — tych prze-

Jeśli już przyszło...
O D K Ą D  w  k a ż d e  1 s z k o le  je s t Ka­

b in e t  d e n ty s ty c z n y ,  d z ie c i m ie w a ją  
n ie k ie d y  w ie k s z e  t r u d n o ś c i z d o s ta ­
n ie m  s ie  d o  le k a rz a  n iż  b y ło  to  
p rz e d  la ty .  Z d a rz a  s ie  b o w ie m , że 
z  r ó ż n y c h  p o w o d ó w  — u r lo p ó w ,  
c h o ro b a . c za so w e  p rz e n ie s ie n ie  
s p e c ja l is ty  d o  p r a c y  w  p rz y c h o d n i 
— g a b in e t  s z k o ln y  1est n ie c z y n n y . 
W ó w c z a s  to  d z ie c i,  k tó r e  p o w in n y  
z g ło s ić  s ie  d o  d e n ty s ty ,  a n ie  m o ­
gą  cz e k a ć  ( ro z p o c z ę te  le c z e n ie  c z y  
n a g ły  b ó l zęb a ) id a  o c z y w iś c ie  d o  
p r z y c h o d n i.  T a m  je d n a k  ju ż  w  r e ­
je s t r a c h  o d s y ła  s ie  1e z k w i tk ie m ,  
b o  w  s z k o le ... c z y n n y  je s t  g a b in e t 
d e n ty s ty c z n y .  N ik t  n ie  w n ik a  w  
to .  że g a b in e t  te n  c z y n n y  je s t  t y l ­
k o  w  te o r i i ,  a  d z ie c ia k  n ie  zaw sze 
p o t r a f i  w y t łu m a c z y ć .

C óż  w ie c  p o z o s ta je ?  W iz y ta  w  
s p ó łd z ie ln i,  g d z ie  w  p rz e p e łn io n e j 
p o c z e k a ln i t rz e b a  g o d z in a m i cze­
k a ć  (a  i  te ż  n ie  zaw sze  m o żn a  sie 
w  o g ó le  z a re je s tro w a ć , b o  a k u r a t  
Jest k o m p le t  p a c je n tó w ) .

O jc ie c  lu b  m a tk a  m uszą  w ie c  
z w a ln ia ć  s ie  z p ra c y , b ra ć  d z ie c k o  
za rą c z k ę , w y t łu m a c z y ć  w  p r z y ­
c h o d n i.  że g a b in e t  w  s z k o le  je s t 
n ie c z y n n y .. .  1 t o  w re s z c ie  s k u t k u je  
N ie k ie d y  t a k  r a d y k a ln ie ,  że m a lu ­
c h a  zą b  p rz e s ta je  b o le ć . I  w te d y  
r z e c z y w iś c ie  m o że  p o c z e k a ć , aż 
g a b in e t  s z k o ln y  b ę d z ie  z n ó w  c z y n ­
n y .

S p ra w a  ta  je s t w ła ś c iw ie  d ro b n a  
p o n ie w a ż  je d n a k  c h o d z i o  d z ie c i i  
d o  te g o  n ie k ie d y  n a p ra w d ę  c ie r p ią  
c e  — p is z e m y  o  n ie j .  N ie  w o ln o  
d z ie c k a  — je ś l i  ju ż  s a m o  p rz y s z ło  
d o  d e n ty s ty  — b e z d u s z n ie  o d s y ła ć  
z n ic z y m . (m g )

Komunikat MO
O S O B A , k tó r e j  w  m a  ju  łu b  c z e rw  

c u  1902 r .  w  p o b liż u  je z io ra  G łę b o ­
k ie  w  S z c z e c in ie  s k ra d z io n o  k u r t k ę  
s k ó rz a n a  o ro s z o n a  je s t  o  s k o n ta k to ­
w a n ie  s ię  z  K o m is a r ia te m  I I I  M O  
w  S z c z e c in ie , o o k ó j 24 n r  te le fo n u  
30-75-44.

rzy, i.tp. Nie pow inno być także 
więks-zych trudności z nabyciem 
farbek szkolnych — akwarelek 
bądź plakatówek.

Z in fo rm acji otrzym anych w 
I I I  Oddziale WPHW wynika, iż 

znaczonych dla studentów — zaopatrzenie nie jest rewelacyj- 
sprzedawana jest w sposób ste- ne. O dnotowuje się określone 
rowany, czyli za okazaniem le - b rak i — na ogół w tych asorty- 
g itym acji żaka. mentach, k tórych już od paru

, . , „  * la t  nie by ło  pod dostatkiem
Choć może przesadne jest ftre d M  b lo k i, ołówki, zeszyty 

stwterdzense o braku ograniczeń. to  ' ,t  , Xak w i ew i. 
K ierow nicy sklepów w p ro w a - d ia [że uran,low ie ¡ ie  bę-
S c e ^ c e T u ^ b S f a n i e  mieli'zeszytów szkolnych, me 
S S m te J S »  » In n ^ f S w Ir A w  sprawdziły się, a sądząc po sta-nadm iernym  zakupom towarów, 
szczególnie tych, k tórych jest na 
półkach sklepowych i w  maga­
zynach WPHW stanowczo za ma 
ło. Jeden k lien t może kupić" np. 
ty lko  1—2 b lok i rysunkowe, 1 
zeszyt nutow y i 1 z papierem do 
wycinanek, 1 pudełko kredek, 
itp.

Te ograniczenia są sygnałem, 
iż podaż określonych a rtyku łów  
jest za mała w  stosunku do po­
pytu. Obserwuje się to także w 
przypadku ołówków, gumek do 
ścierania (obecnie WPHW nie 
o trzym uje  gumek produkc ji k ra ­
jowej, musi dzielić do swych 
sklepów skromne resztki, gumek 
im portowanych z Chin). Skrom ­
ne są także przydzia ły tuszu 
kreślarskiego — jest wyłącznie 
czarny, kolorowych nie o trzy­
mano, za mało jest atramentu, 
jak również wiecznych p iór; nie 
ma wcale ka lk i kreślarskie j, do 
sprzedaży tra fia ją  m inim alne 
ilości przyborów kreślarskich.

Tak więc zaopatrzenie nie 
przedstawia się zbyt różowo 
Można jedynie stwierdzić, iż ze­
szytów szkolnych — i cieńszych.

nie m agazynów— nie grożą też 
nam w najbliższym  czasie, (su)

Sprawa nie tylko zegarka

Kpiny z klientów?
P A N  W a c ła w  Ł .  o d d a ł w  c z e rw c u  

w  z a k ła d z ie  z e g a rm is trz o w s k im  
p r z y  u l .  P a rk o w .e l 64 z e g a re k  do  
n a p r a w y .  W  p o k w ito w a n iu ,  ja k ie  
o t r z y m a ł,  w p is a n o  t y l k o  m a rk ę , 
k o s z t  i  d a tę  o d b io ru .  K ie d y  w  w y ­
z n a c z o n y m  d n iu  na sz  C z y te ln ik  
z g ło s i ł  s ie  po  o d b ió r ,  n ie  o t r z y m a ł 
z e g a rk a  p o d  k tó r y m  — 1ak n a p i­
s a ł do  nas — w id n ia ła  k a r te c z k a  z 
ja k im ś ,  in n y m  n a z w is k ie m  S w o je j 
w ła s n o ś c ią  n ie  o t r z y m a ł ró w n ie ż , 
k ie d y  z ja w i ł  s ic  p o n o w n ie  w  za ­
k ła d z ie  p r o p o n u ją c  s p is a n ie  d a n y c h  
p e rs o n a ln y c h  ze s w o je g o  d o w o d u  
o s o b is te g o .

Z a rz a d  C e c h u  R z e m io s ł M e ta lo ­
w y c h  i  E le k t r y c z n y c h  w  S zcze c i­
n ie  w  o d p o w ie d z i na  s k a rg ę  k l ie n ­
ta  D o in fo r m o w a ł g o  o p rz e p ro w a ­
d z e n iu  D o s tę p o w a n ia  w y ja ś n ia ją c e ­
go, W e d łu g  w e r s j i  r z e m ie ś ln ik a  
k l i e n t  u p ie r a ł  s ie  n ;e  p o d a w a ć  sw e  
le g o  n a z w is k a  w rę c z a ją c  t y l k o  d o - 

. k w i to w a n ie ,  w o b e c  czeg o  ucze ń  o d ­
m ó w i ł  w y d a n ia  z e g a rk a

..W  ś w ie t le  p o w y ż s z e g o ”  — ja k  
n a p is a n o  w  p iś m ie  z C e ch u  -~ „ w y ­
k o n a w c a  u s łu g i o ro s i O b y w a te la  o 
o d e b ra n ie  p rz e d m io to w e g o  z e g a rk a  
— d la  u n ik n ię c ia  d a ls z y c h  n ie p o ro ­
z u m ie ń . za o k a z a n ie m  d o w o d u  oso­
b is te g o ”

K l ie n t  p o n o w n ie  w ie c  u d a ł s ie  do  
z a k ła d u  p rz e k o n a n y , że ty m  ra ze m  
z g o d n ie  z o b ie tn ic a  o t rz y m a  w re s z ­
c ie  s w o ja  w ła s n o ś ć . T y m c z a s e m :

. .N a jp ie r w  m is t r z  z a ż ą d a ł d o w o d u  
o s o b is te g o , m im o  iż  p o d a łe m  p o k w i 
to w a m ie . n a s tę p n ie  za c z a ł m n ie  Do­
u cza ć  o  n ie s to s o w n o ś c i m e g o  k r o ­
k u .  n a s tę p n ie  ro z g n ie w a n y m  ju ż  to  
n e m  za czą ł w y k r z y k iw a ć ,  że m i ze­
g a rk a  n ie  w y d a . g d y ż  n ie  d a łe m  
m u  d o  r e k i  d o w o d u , k t ó r y  je d n a k  
o k a z a łe m  (z n ó w  n ie  w ie m  d la c z e ­
go ). Z e g a rk a  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  
nae m an n ...”

N a w e t,  g d y b y  p o d ło ż e m  s p o ru  b y  
ło  ja k ie ś  n ie p o ro z u m ie n ie  m ie d z y  
d w o m a  D am am i, la k  d o m n ie m y w a n o  
w  C e c h u , t o  i  ta k  n ic  n ie  u po w a ż

n ia  z e g a rm is trz a  do  ta k ie g o  oo s tę  
D o w a n ia  L ic z y m y ,  że  ty m  raze m  
z a rz ą d  C e c h u  ze ch ce  p o w a ż n ie j 
ro z p a tr z y ć  s p o rn ą  s p ra w ę  i  w y ­
c ią g n ą ć  o d p o w ie d n ie  w n io s k i  w  
s to s u n k u  d o  s w o je g o  rz e m ie ś ln ik a  
ta k  n ie p o w a ż n ie  t r a k tu ją c e g o  k l i e r  
tó w . (eb)

Zgubiono-znaleziono
21 B M . w  a u to b u s ie  z n a le z io n o  

p o d r ę c z n ik i  d o  k la s y  V  s z k o ły  pod 
s ta w o w e j.  O d e b ra ć  m o żn a  w  d y s ­
p o z y to rn i  W P K M  p rz y  u l.  K ło n o -  
w ic a  5,

i  o w c z a re k  a lz a c k i 
804-1« w  g o d z in a c h

P r z y b ła k a ł  s i 
W ia d o m o ś ć  te ł.  
8—14.

N a  u l.  M a ic z e w s k  eg o  z n a le z io n o  
Dek k lu c z y .  Sa do  o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i  w  p o k o ju  n r  47

BWA w Bramie Królewskiej

Zaproszenie 
do galerii

B IU R O  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  w  że w y k o n a w c a  g e n e ra ln y , c z y l i  
S z c z e c in ie  z  s a ty s fa k c ja  p r z y jm u je  P K Z  w  S z cze c in ie , k tó r e  też  p a t r o -  
z a in te re s o w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  i  nu .ją  t e j  g a le r i i,  p o s ta ra ją  s ię  o 
ś r o d k ó w  m a s o w e g o  o rz e k a z u  a to ) .  W te d y  te ż  b ę d z ie  m o ż liw e  o e ł-  
szczególn-.e r e d a k c j i  . .K u r ie r a ”  lo -  n e  je g o  w y k o r z y s ta n ie ,  ta k ż e  ła -  
sa m i zn a n e a o  o b ie k tu  z a b y tk o w e -  k o  g a le r i i  s p rz e d a ż n e j i m ie js c a , 
go  o rz v  p i H o łd u  P ru s k ie g o  1. w  g d z ie  p r z y  h e rb a c ie  c ż y  k a w ie  m o ż  
k tó r y m  od n ie d a w n a  m ie ś c i s ię  g a - na  b ę d z ie  k o n te m p lo w a ć  d o b rą  sz tu  
le r ia  B W A  p n . . .B ra m a  K r ó le w -  k e  c z y  s p o tk a ć  s ie  na  c ie k a w y c h

im p re z a c h  p la s ty c z n o -m u z y c z n y c h , 
o  c o  B iu r o  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  
b ę d z ie  u s i ln ie  z a b ie g a ło .

ska ”
P r z e jm u ją c  w  p o ło w ie  b ie żą ce g o  

r o k u  o o o u la rn a  w  S z c z e c in ie  B ra ­
m ę  K ró le w s k a  od  m ie js c o w e g o  o d ­
d z ia łu  P U P iK  . .R u c h ”  p ro w a d z ą c e ­
go  tu  k lu b - k a w ia r n ię  — B iu ro  
W v s ta w  A r ty s ty c z n y c h  ja k o  n o w y  
a fa k ty c z n ie  p ie rw s z y  w ła ś c ic ie l (a 
n ie  t y l k o  u ż y t k o w n ik )  za s ta ło  te n  
o b ie k t  b a rd z o  z a n ie d b a n y  i d a w n o  
n ie  re m o n to w a n y .

Z  te g o  te ż  w z g lę d u  B W A  z a ło ­
ż y ło  d w a  e ta p y  u ru c h o m ie n ia  je d y ­
n e j w  S z c z e c in ie , o g ó ln ie  d o s tę p n e j 
g a le r i i  na  k a m e ra ln e  w y s ta w y  sz tu  
k i  p r o fe s jo n a ln e j  W  s z y b k im  te m ­
p ie  d o k o n a n o  r e m o n tu  b ieżącego , 
a b y  1ak n a js z y b c ie j g a le r ię  pn .
. .B ra m a  K r ó le w s k ą ”  u r u c h o m ić  (na  Z a n im  t o -  n a s ta p l. z a p ra s z a m y  
s tą p i ło  to  leszcze w  t r a k c ie  sezo - s e rd e c z n ie  w s z y s tk ic h . m ie s z k a ń c ó w  
n u  le tn ie g o  t i ,  20 s ie r p n ia  b r .) .  J e d -  m ia s ta  i g o śc i d o  n a sze j n o w e j — 
no cze śn ie  p o d ję to  o p ra c o w y w a n ie  c h o ć  leszcze b a rd z o  s k r o m n e j  w  
p rze z  s p e c ja l is tó w  e k s p e r ty z  I  d o -  w y s t r o ju  i  d z ia ła ln o ś c i — G a le r ii
k u m e n ta c i i  te c h n ic z n y c h  na  g ru n ­
to w n y  r e m o n t  i m o d e rn iz a c je  te g o  
o ie k n e g o  o b ie k tu .  P ra c e  d o k u m e n ­
ta c y jn e  sa w  to k u .  P o n ie w a ż  w y m a  
? a ia  on e  d o b re g o  p rz y g o to w a ln ia  -» 
P ra c o w n ie  K o n s e rw a c j i  Z a b y tk ó w  
ze S zcze c in a  i  W ro c ła w ia  zako ń cza  
1e w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  1983 r o k u  
a od  d ru g ie g o  p ó łro c z a  p rz y s z łe g o  
r o k u  p r z y s tą p ią  d o  k a p ita ln e g o  re ­
m o n tu  B r a m y  K r ó le w s k ie j .

T a k  w ie c  n o w y  w ła ś c ic ie l n ie  o - 
2 ra n ie  z y ł  s ie  t y l k o  d o  b ie żą ce g o  re  
m o n tu  B r a m y  K r ó le w s k ie j  a le  za­
m ie rz a  w  d r u g im  e ta p ie  — do  za­
k o ń c z e n iu  fa k ty c z n e g o  r e m o n tu  — 
p rz e k a z a ć  s p o łe c z e ń s tw u  o b ie k t  z 
p ra w d z iw e g o  zda -rze n la  ( o b y  t o  n a ­
s tą p i ło  la k  n a js z y b c ie j — l ic z y m y .

. .B ra m a  K r ó le w s k a ” .

OGRÓD o tw arty  to jest to! D zia łk i dobrze służą nie 
ty lko  właścicielom, ale też okolicznym mieszkańcom, k tó ­
rzy mogą pospacerować a le jkam i, odpocząć na ławeczce, 
z dala od zgiełku i spalin. A  je ś li jeszcze zdarzy się, że 
na działkach jest plac zabaw — ta k i ja k  ten widoczny na 
zdjęciu, urządzony na kolonii im. Gen. Świerczewskiego — 

■dzieci mają uciechy co n iem iara .'
Foto: Z. Jodkowski

Notatnik szczeciński
♦  M O R S K I O ś ro d e k  K u l t u r y  $ 

I n fo r m a c j i  p r z y  u L  J . M a lc z e w ­
s k ie g o  1 p r z y lm u le  z a p is y  d o  n a ­
s tę p u ją c y c h  ze s p o łó w  a m a to rs k ic h :  
d z ie c ię c e g o  ze s p o łu  ta ń c a  i  p io se n ­
k i  (p r ó b y  w  ś ro d ę  o  g. 16), zes ipołu 
•tańca to w a r z y s k ie g o  (p o n ie d z ia łe k  
g 18) i  g r u p y  w o k a ln e j  „ H a jd u c z -  
k i ”  ( w to r e k  g. 19.30). W  p ie rw s z e j 
k o le jn o ś c i  p r z y jm o w a n e  be da  d z ie ­
c i p r a c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw  g o ­
s p o d a r k i m o r s k ie j In fo r m a c je  te k  
224-61.

♦  K L U B  „ B o n  T o n ” , a l .  W y z w o ­
le n ia  85 ( te l.  23-27-81) p r z y jm u je  za 
p is y  na k u r s  1. a n g ie ls k ie g o  o ra z  
k u r s y  k r o ju  i  k o s m e ty c z n y , a ta kże  
d o  k o ła  fo to g r a f ic z n e g o  ^z a ję c ia  w  
k a ż d y _  w to r e k  o  a. 18.30).

♦  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  p r z y j ­
m u je  jeszcze  z a p is y  d o  m o d e la rn i 
lo tn ie  z o - r  a k ie  t o  w e  1 p r z y  u l  M ic k ie ­
w ic z a  l ł  1 — z a ję c ia  c o d z ie n n ie  w  
godz. 16—20 (o p ró c z  s o b ó t i  n ie -  . 
d z ie l)  o ra z  d o  m o d e la r n i s z k u tn i ­
c z e j p r z y  u l .  J o d ło w e j  7 — za ję c ia  
w  p o n ie d z ia łk i  1 c z w a r tk i  w  god2 
10—20.

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  p ra c  s ie c io w y c h  na 

p i. R o d ła  o ra z  w y m ia n y  s z y n  na 
p i.  L e n in a , w  no ce  27/28 i  28.29 bm . 
t r a m w a je  n o c n e  T>oszczegó lnych l i ­
n i i  k u rs o w a ć  bę dą  n a s tę p u ją c o : ..1”  
P o m o rz a n y  G łę b o k ie  (p rz e z  a ł. 
P ia s tó w ) . ..2”  L a s  A r k o ń s k i  — D w o  
rz e c  N ie b u s z e w o . ,;3”  P o m o rz a n y  — 
S to c z n ia  „ W a rs k ie g o " ,  „ 4 ”  P o m o ­
rz a n y  — G łę b o k ie , „5 ”  K r z e k o w o  — 
p i L e n in a  ( p o w r ó t  a l.  W o j.  P o l­
s k ie g o  l  W a w rz y n ia k a )  o ra z  S to c z ­
n ia  R e m o n to w a  — u ł.  P o tu lic k a .

N a  o d c in k u  o i.  L e n in a  — p i.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  o ra z  u l .  K o ł łą ta ja  — 
D l. Ż o łn ie rz a  P o ls k ie g o  k u rs o w a ć  
b ę d z ie  a u to b u s  z a s tę p u ją c y  t r a m -

Nie stać nas na to
JA K  już in form owaliśm y, w 

m inioną sobotę stacja obsługi 
„Polm ozbytu”  przy ul. B iało­
w ieskie j um ożliw iła  właścicie­
lom „m aluchów” , ..Fiatów 125 p” 
i „Polonezów”  przeprowadzenie 
bezpłatnie diagnostyki. Specja­
liśc i dokonywali analizy spalin 
i słuchowego badania s iln ika, 
sprawdzali gaźnik i zapłon. Każ­
dy z k lien tów  o trzym yw a ł spe­
cja lną kartę z wykazem niedo­
magać w swoim samochodzie. 
Można też było skorzystać z 
wszechstronnych porad technicz­
nych. Dla tych, którzy chcieli 
od razu skorzystać z naprawy, 
oczywiście już odpłatnej, w y ­
znaczono dwa stanowiska.

Była to już trzecia w tym 
roku akcja, jeś li można to tak 
nazwać, przeprowadzona przez 
pracowników stacji, obsługi przy 
ul. B ia łow ieskie j; w  ich opin ii 
najbardzie j udana. W ciągu czte

rech godzin z bezpłatnej dia­
gnostyki skorzystało w iele osób. 
przebadano praw ie 200 samo­
chodów, w  zdecydowanej w ięk­
szości dużych „F ia tów ” .

O  IL E  a k c ja u d a ła  to  je j

to  d o b rz e , że c a ły  czas p a l i  s ię  
la m p k a  c iś n ie n ia  o le ju .  G d y b y  za­
in te re s o w a ł s ię  ty m  m ie s ią c  te m u . 
s k o ń c z y ło b y  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  
t y lk o  na  w y m ia n ie  p o m p y  o le jo ­
w e j.  T e ra z  n a p ra w a  bę d z ie  p o w a ż ­
n ie js z a , a w ię c  l  d ro ższa.

S o b o tn ia  a k c ja  b y ła  ta k ż e  o k a ­
z ją  d o  z a re k la m o w a n ia  u s łu g  k t ó ­
r y c h  s ta c ja  p r z y  u l.  B ia ło w ie s k ie j 
w y k o n u je  c o ra z  w ię c e j.

— N ic  w ie d z ia łe m , że tu  — w  
tz w . c e n tr u m  „ m a lu c h a ”  z a jm u je ­
c ie  s ię  o b s łu g a  d u ż y c h  F ia tó w  -

Od naprawy do naprawy
w y n ik i  m e  są z b y t  o p ty m is ty c z n e  
T r u d n o  b o w ie m  w p a d a ć  w  za- 
p h w y t  d o w ia d u ją c  s ię . że t y lk o  13 
p ro c . p o ja z d ó w  m ia ło  p r a w id ło w o  
u s ta w io n y  z a p ło n , w ła ś c iw ie  w y ­
r e g u lo w a n y  g a ź n ik .  W  w ie lu  sa­
m o c h o d a c h  w  d u ż y m  s to p n iu ,  z u ­
ż y te  b y ły  ła ń c u c h y  ro z rz ą d u . W ię k  
szość k ie r o w c ó w  c ią g le  jeszcze  je ź ­
d z i od  n a p r a w y  d o  n a p r a w y ;  n ie  
z d a ją  s o b ie  s p ra w y , że c z ę ś c ie j za­
g lą d a ją c  d o  s i ln ik a ,  n ie  b a g a te li­
z u ją c  d r o b n y c h  n a w e t  n ie d o m a g a ń  
— u n ik a ją  k o s z to w n y c h  w  k o n s e k ­
w e n c j i  n a p ra w . O to  n p . je d e n  z 
w ła ś c ic ie l i  „ m a lu c h a ”  z a p y ta ł,  czy

p o w ie d z ia ł je d e n  z k ie r o w c ó w  —, 
S k o rz y s ta m  /  te g o . u m ó w ię  s ię  na  
n a p ra w ę .

— P o p ro s tu  k o n k u r e n c ja  m o ż li­
w a  d z ię k i r e fo rm ie .  M a m y  w a r u n ­
k i .  s p e c ja l is tó w , p r z y jm u je m y  w ię c  
n ie  t y l k o  „ s to  d w u d z ie s tk i szóst­
k i ”  i . .P o lo n e z y ”  a le  ta k ż e  „ F ia ­
t y  I25p”  — w y ja ś n ia  Z d z is ła w
S ta s z k ó w , k ie r o w n ik  Z a k ła d u  O b ­
s łu g i i S p rz e d a ż y  S a m o c h o d ó w  n r  
t  — N ie  w s z y s c y  też. w ie d z ą , że 
p rz e p ro w a d z a m y  k o n s e rw a c ję  sa ­
m o c h o d ó w  k a ż d e j m a r k i ,  bez w y -  
ją t k u .

— B e z p ła tn a  d ia g n o s ty k a .. .  C zy  
w w a r u n k a c h  r e fo r m y  s ta ć  w as

-  W b r e w  p o z o ro m  — n ie  t r a c i ­
m y  n a  ty m ,  le c z  z a ra b ia m y . T o  
n a m  s ię  po  p ro s tu  o p ła c a . Z e  spo­
łe c z n e g o  p u n k tu  w ad zen ia  — p o ­
p rze z  w y ro b ie n ie  u  w ła ś c ic ie l i  n a ­
w y k u  s ta łe j k o n t r o l i  s a m o c h o d ó w  
p r o w a d z im y  d o  z m n ie js z e n ia  z u ­
ż y c ia  p a l iw a  i d e f ic y to w y c h  częś­
c i.  R o z re g u lo w a n e  s i ln ik i ,  co  je s t  
n a g m in n y m  z ja w is k ie m . • k o s z tu ją  
w ie le  N ie  s ta ć  nas na  to  Z  k o le i  
z naszeg o  p u n k t u  w id z e n ia  — ta k a  
a k c ja  to  n o w i k l ie n c i,  a w ię c  nasz 
z a ro b e k . 87 p ro c  p o ja z d ó w , k tó re  
p rz e b a d a liś m y  m ia ło  ta k ie  c z y  in ­
n e  n ie d o m a g a n ia . 103 w ła ś c ic ie l i  
s k o rz y s ta ło  na  m ie js c u  z m o ż l i ­
w o ś c i o d o ła tn e j  r e g u la c j i  ę a ź n ik a . 
z a p ło n u  i t p .  T y lk o  n a  ty c h  p ro ­
s ty c h  c z y n n o ś c ia c h  z a r o b i l iś m y  w  
c z te ry  g o d z in y  o k o ło  p ię tn a s tu  t y ­
s ię c y  z ło ty c h .  P o z o s ta li u m ó w i l i  
s ię  z n a m i na  n a p ra w ę  w  in n y m  
te rm in ie .  K o rz y ś ć  z a te m  o b o p ó ln a .

»Na k o n ie c  d o d a jm y ,  że k o le jn ą  
te g o  ty p u  a k c ję  „ P o lm o z b y t ”  p rz y  
u l .  B ia ło w ie s k ie j  o r g a n iz u je  w  d r u  
g ie j  p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a . T y m  r a ­
zem  b ę d z ie  m o ż n a  s k o n tr o lo w a ć  
u s ta w ie n ie  ś w ia te ł.

( ja s )


